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Amerykan^ 1 bandytyzm na ulicach Lirowa:

Hapad bandycki na listonosza
^oistepnie zwapioiego w pianice.

Dramatyczny pościg za jednym za sprawców 
zakończony lego samobójstwem.

RAUT U F PREZYDENTA F3PLTSJ.
i l'oleloiu .m  od naszego korespondenta-^

Warszawa, 6. marca., (ab). W  nad- 
."1 lodząca niedzielę odbędzie się na 
Zamku w  Warszawie rant wydany 
przez Prezydenta Rzplitej. li aut ten 
udbędzie się z okazji dekoracji rolni
ków krzyżem zasługi. Odznaczeni zo
staną rolnicy wszystkich połaci pań
stwa.

 o -
IN S T Y T U T  B A D A N IA  LO T N IC T W A  

KOM UNIKACYJNEG O . 
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, G. marca (sl) WladżgJ p o l

skie o trzym a ły  o fic ja ln e  zaw iadom ien ie, 
że na politechn ice  w  Stutgardzie otw arto  
instytut naukowy dla badania lotnictwa 

komunikacyjnego. Instytut ma na celu 

podnieść rozwój lotnictwa i badać 
./s elkic zagaunienla lotniezo - komuni
kacyjne zw iązane z n iem ieckiem  i mię- 

dzynar. lotn ictw em .
 O---

NIEMA KANDYDATA DO WIELKIEJ 
FORTUNY.

(T e le fonem  od naszego korespondenta.'

Warszawa, 6. marca., (st). Dotych
czas nikt nie zgłosił się po odbiór 40 
tys. dolarów, klóre padły w ciągu po
życzki premiowej w dniu 1. marca. 

 o------

AMERYKAŃSKA KAWALERJA 
NA ZAWODACH KONNYCH W  WAR- 

SZAWIE.
iT cle fon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. marca. (st). Jak do
noszą z Waszyngtonu, nowy minister 
wojny w gabinecie Hoovcra p. Wood 
przyjął zaproszenie Polski udziału re- 
pm; enlacyjnej ekipy armji amerykań
skiej w imedzynar. zawodach kon
nych, które odbędą się w Warszawie, 
1. czerwca.

DOKĄD JEDZIES2 KOCHANY W&SiELKUt
W  POGONI ZA  W Ę G LE M .

(Do artykułu  .na stronie 9-tej).

Ślub infantki hiszpańskiej 
z hr, Zamojskim
O DBĘDZIE  SIĘ W  B IEŻĄCĄ  SOBOTĘ.

prostocie w .najśeitślejszom granic.Madryt 6. marca. (Tdl. G. P .) W  
sobotę w  ka/pdicy iprnzy pałacu kró
lewskim odbędą się zaślubimy ‘n- 
fantki Iizanelli Ailfonsyny z hr. Za 
moyskim. Król i królowa będą 
świadkami ceremonii. która ze 
względu na żałobę panującą ma diwo 
rze odbędzie się w  ,ia'k ma jiwięfezej

Po urowzystośdb zaśluibiin odbędzie 
się śniadanie v\ gromie rodzimy, po- 
c.zom nowożeńcy odjadą do zaimku 
ViiHa Mairi'go ipr-cł SewMką. Stamtąd 
młoda para ima się do Polski, gdzie 
osiądzie na stale.

r z e ź n ia  e k s p o r t o w a  w  g d i k i .
(T ó le ion u i. pg naszego korespondenta.)

1 Warssi.wa, 5. marca. (st). Z inicja
tywy prywatnej powstał Drojckd budo
wy rzeźni ekspertowej i bekoniarn? w 
Gdyni. Będzie to znakomite uzupeł
nienie budującej się w Gdyni chłoduĘ 
które wraz z czterema okrętami chłod
niami poisko-bryt. Tow. może nlatme 
wywóz mięsa, bekonow i wędlin z 
Polski. Z chwilą wybudowania w 
Gdyni rzeźni i chłodni, nasz ekanort 
produktów zwierzęcych zyska moż
ność wkroczenia na szereg nowych 
iynków.

 o---
FIRMA TPEDYCYJNA SKŁADNICĄ 

PRZEMYTNIKÓW
(T e le fon em  oil naszego korespondenta.)

Warszawa, G. marca, (st) Funk- 
cjonainjusze śląskiej sitrażv grairu-cznej 
wykryli w pociągu Cieszyn-Bielsk pod 
siedzeniami przedziału I. kl. i w pe
wnych ubikacjach znaczny tranaport 
czeskich wyrobów tytoniowych. Prze
mysł ten przeznaczony był, —  jak się 
okazało —  dla firmv spedycyjnej w 
Cieszynie „Transport1̂  gdzto znale
ziono IG tys sztnk najlepszych papie
rosów przemycanych i 2 tys. wyboro
wych cygar. Towar Skonfiskowano.

 -o---
Z AT BUCI PR Z E M Y C A N Y M  A L 

KOHOLEM .
Now y Jork 6 marca. (Te ł. Cr. P .) 

Jak domois.zą z  m iejscowość’ Peoiria 
(stam Iłiliin.ors) w  ciągu 48 godziin 
zmarło tam 13 osób w&kutek zatru
cia pnzemyeainym alikobollom. Były 
to  głównie likiery.' Po lic ja  zdołała 
ująć przemylin.ika ailkohoilu, iktóry 
dostarczył tych likierów . Osobnik 
tein skwiendizół., że lik iery bylły rze
czyw iście ,pv niemajłcipiszym ea- 
lumkm.
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F a i ^  p r o t e s t ó w ,
RZĄDOWY PROJEKT BUDOWLANY A STANOWISKO LUDNOŚCI. —  POŁOŻEŃ”  JEST POWAŻNE! —

NIE WOLNO NIKOMU DEZERTERÓWAĆ.
Twów, 7. marca

Akcja przeciw rządowemu projek
towi budowlanemu -staje się zwolna 
masowa, operując przy pomocy wie
ców, których rezolucje idą stale po 
liitji protestu, ft le  jaikkoliwtiek uwydfet- 
nia się tutaj uderzająca jednomyślność 
społeczeństwa, Oprawy to nic załat
wia; Jej punkt ciężkości znajduje się 
między rządem i Sejmem.

Rząd do lej obwili raie znalazł 
<s$teyw.iśaie powodów, sśkTa,uiaijących go 
do zmiany stanowiska. Autorciwie pro
jektu, z których jednego zna nasze 
miasto z bezposideniej obserwacji, na
łożą do typu najbardziej upartych 
dokirynerow Rrzypominamy, że me
tod p. St-rzeleckiicgo nie zdołały zmie
nić żadne argumenty i perswazje; od
szedł pokonany, ale nie przekonany. 
Stąd trudno apadżiawać się, aby ci 
ludzie dziś dali się przekonać, że ich 
projekt jest zły. Gdy -upadnie, do czego 
zmierza masowa akcja społeczeństwa, 
panowie ci nadal będą przekonani, że 
wymyśli’! rzecz najlepszą i najmą
drzejszą (pod słońcem.

N i l  • mniej poważnie przedstawia 
się sytuacja na terenie sejmowym. Po
za grupą Bezp. Bloku, -którego stosu
nek do wszelkich zasmiierzcń rządo
wych wyraża się w sonitancji „ru.are 
in verba magistr-ć1, może liczyć pro
jekt rządowy na co najmniej życzliwą 
neutralność st-onnictw ciilopskich. 
Wszakże ustawa ta, przerzucająca 
cały ciężar opłat budaw.lańych na 
ludiność miejską, jest najsympatycz
niejszym pzezentem dla chłopów. Ich 
psychika, wyraźnie skrystalizowana 
jeśli chodzi o dziedzinę podaitkawą, 
chętnie pozwoli im zapomnieć o tem, 
że koszta odbudowy o&iedli wiejskich 
z wojennego zuis^ozenir pokryły rów 
nież miasta. Trzeba mieć więcej bez- 
iiniteresownościi, by dziś- zdobyć się na 
gest skromnego rewanżu.

Z drugiej stiony posłowie miejscy,, 
chcący poprzeć projekt rządowy, ze
chcą kryć się przed swymi wyborca
mi za parawan wygodnego sofizmatu: 
wszakże to chodzi właśnie i jedynie o 
dobro miast! Dodadzą, jak to dziś 
c.zyni prasa rządowa, że „czasem dla 
ocalenia życi-a trzeba się zdobyć na 
bolesną operację". I z rzownem 
wsDółczuciiem dla losu lokatorów po
chylą głowy przed... komecrnoscor.

Wreszcie PPS., której dotychcza
sowy stosunek do interesów lokator
skich był na ogół poprawny, zajmuje 
wobec projektu rządowego stanowisko 
niejasne. Widocznem jostp,żc tej par- 
fcji podoba się ów projekt w  zasadzie, 
ponieważ oparty jest na doktrynie eta
tystycznej. Niic odpowiadajf jej tylko 
szczegóły, które my z ogólnego punk
tu widzenia uważać musimy za dru
gorzędne, jak wyłączenie ‘z projekto
wanej jłodrwyżki mieszkań najmniej
szych, luib pozbawienie właścicieli re
alności udziału w zyskach w podwyż-

Przy astmie, chorobach serca, c ier
pieniach p iers iow ych  i płucnych, skro 
fułach, rach jtyźm ie, pow iększeniu  gru 
czołu ta rczykow itlego  i wolach, natural- * 
na w od tk jgorżka  Franciszka Józe fa  Ma- j 
now i istotny środek pom ocniczy. N a j
sławniejsi k lin icyści w  tej dziedzin ie  
stw ierdza ją, iż w y tw arza jące  się u su- i 
chotn ików  na początku ich choroby, za- I 
parcia, przez stosowanie w od y  Franci
szka Józefa zm n ie jsza ją  się, n ic p ow o
dując następstwa, m ogącego dać obawy 
rozv, o ln icn iu . żądać  w apt. 1168

fte. Poprawki te są typowe dla Lalkty- 
ki PPS., zmierzają poprostu do zacho
wania popularności wśród proletaria
tu, nie mają. zaś nic wspólnego z me
rytoryczną stroną sprawy. Wszak 
wielkość .mieszkania inie pozostaje w 
dzisiejszych anormalnych warunkach 
w żadnym stosunku da siły ekonomi
cznej lokatora, a podniesienie rentow
ności domów czynszowych z; ogól
nym wzrostem dobrobytu byłoby pro
stym aktom spraw i cdi iw ości.

Jak łatwo stąd wywnioskować, 
perspektywy akcji protestacyjnej nie 
przedstawiają się zbyt różowo. W yni
ka stąd niemożliwość rezygnacji, ale 
konieczność spotęgowania tej akcji do

prace poświęęa dyskusji nad wnio
skiem fitronnietw wtcściańssioh c wy
konaniu reiormy rolnei. Xa dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji min. reform 
roi. Sianiewicz złoży! imieniem rządu

PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU 
Warszawa, 6 marca. (T-el. G. R.). 

Komisja-ochrony pracy wydala opinję 
o wniosku w sprawie uzupeł.rtonia roz
porządzenia Prezydenta Bzplitej z mar 
ca 1928 o godzinach handlu w tym du
chu, ażeb} w ciągu 6-ciu dni, poprze
dzających święta Brżroo Narodzenia i

Derlin, G marca. (Tel. G. P.)..„Voss. 
Zeilnng" donosi, iż niektóre kola ludo
wców prowadzą czynną akcję przeciw
ko* Strermnanncrwi, dążąc do zastąpie
nia go przez osobistość mniej namięl-

Wbrszawa, fi marca (sl) Min. spr. 
wojsk, otrzymało' wiadomóSć o odkry
ciu rzadkiego gazu helium w pobliżu 
Anerilu w Stanie Texas. Gaz ten od
kryto zupehuc przypadkowo w natu- 

j ralnym gazie świetlnym. Podczas woj-

jak najpotężniejszych iOzmiarów.
Aby okazała się ona skuteczna, 

muŁi być tak masowa, tak nieugięcie 
stanowcza w  tonie, musi reprezento
wać taką siłę oporu, by dla projekto
dawców było jasnem, że przeforsują 
w o j pomysł chyba po stratowaniu 
jednomyślnej woli luduości. Nacisk na 
pisłów miejskich musi być tak ener
giczny, by żaden z nich nie poważył 
się iść przeciw tym, którzy powierzyli 
mu mandat i obowiązek obrony wycfc 
interesów.

Nicbezpiijozeń&lwo jest wielkie i 
odpdw iadać mu winno napięcie kontr
akcji. Dezerterzy z szeregu gotują nóż 
na własne gardio.

oświadczenie, że rząd w niedalekiej już 
przyszłości przedstawi Sejmowi pro
jekt noweli do nstawy o reformie rol- 
uej. Wobec tego oświadczenia ministra 
dyskusja nad wnioskiem poselskim zo
stała odroczona.

stość ślubną zjedzie do W arszaw y kilku
dziesięciu wybitnych Am erykanów zc 
Stanów 7j., Paryża i Berlina. Będzie 
wśród ruieh p. Parker Gilbert, agent le- 

pariicy jn y  l. zw . planu l)avesa  w  B e n  
lin ie. '

W  OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM. 
Wielkiej Nocy, godiziay handlu mogły 
być przedłużone w dni powszedt ie o 
dwie godziny a w  niedziele i święta 
trwać mogły od godziny 13 do 18-tej 
(z zachowaniem przepisów ustawy o 
ctasie procy, dotyczących wynagrodze
nia pracowników)

nie zwalczaną przez nacjonalistów. W 
danym wypadku wchodziłby tu w grę 
b kanclerz Luther, który utworzyłby 
wówczas gabinet sprawujący rządy na 
podstawie pełnomocnictw.

ny produkcja helium kosztowała 2 lys. 
doi. za stopę sześcienną, leraz zaA-a- 
merykańskie kola fachowe przypusz
czają, że po odkryciu gazu w Amerilu 
koszt wytwarzania gazu wyniesie 5— 7 
cennmow.

M AR SZ . P I łS U P S K I  nROTFKTOREM  
T U R N IE J U  SZAC H O W E G O .

W arszaw a , 8. m arca (Tel, G. P .).
Marsz. P iłsudski p rzy ją ł protektorat nad 

| turniejem szachowym o d rużynow e mi- 
< strzostw o Po lsk i w  r. 1929, k tó rv  odbę

dzie się w  K ró lew sk ie j Hucie i nad tu r
n iejem  szachow ym  o m istrzostw o P o l
ski., k tó ry  odbędzie się w  m iesiącach 
leliiiieh w  Poznan iu ,

N O W Y  Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  
IN W A L ID Ó W ,

W arszaw a , 8. m arca (Tel. G. P .j.J

l)z,i.ś rano kom isja  skrutacyjna Z jazdu 
In w a lid ów  w ojskow ych  zakończyła  swe 
prace mul ob liczan iem  w yn ik ó w  g loso 
wania. W yb ran o  ftp. JjJiaka, posłów  P a 

jąka i Boję, posłankę kariiicką , d r P ro 
staka, dr. k ik iew icza , dr. C zachow skie
go, Sułdrzyńskiego, Paw laka , D ąb row 

skiego, Sybersk iego i Rudowskifcgo.

  o------
PAŃSTWOWY MONOPOL PtW jvY?

Warszawa, 6 marca. (Tel. G. P.).
„Express Por.“  donosi z Poznania, ze 
w  kołach zbliżonych do tamtejszej izby 
przemysłowo - handlowej krąiża pogło
ski o zamierzonem jakoby wprowadze
niu państwowego monopolu piwnego.

 o------

WYGRANE LOTERJ: KLASOWEJ. 
Warszawa, 6. marca. (Teł. G. P.). 

Dziś w pierwszym dniu ciągnienia 5. 
klasy Loterji państw, padły w iększej 
wygrane na następujące numery; 20 
lys. zł 11828, 10 tys. zł. nr. 15237,
37624, 162631, 174857, 5.000 zł.
5979J.,£l.000 zł. 21267-1, 120115, 2.000 
zł. 4703, 81482, 91718, 67586, 119761, 
121145, 166536, 1.000 zł. nry: 30972, 
40522, 42787, 5^861, 62945, 60671,
74557, 94184, 96941, 99673, 125754,
154547, 173340.

APARATY KINOWE DLA KOP.
(T ele fon em  od nasźego korespondenta).

Warszawa, 6. marca. (et). Korpus 
Ochrony Pogranicza zakupił 25 kinc- 
uiaiograficLnycn aparatów projekcyj
nych dla demonstracji filmów nauko
wych i rozrywkowych. Aparaty roz
dzielane będą pomiędzy strażnice K.- 
O. P. na wschodnich ki ańcach pań
stwa.

N IE  W O L N O  G AD AĆ W  A U TO B U S IE !

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).
W arszawa, 6 . m arca (st) S tarostwo 

grodzk ie  w  W iln ie  na skutek licznych  
-karg, w yda ło  za rządzen ie  pociągnięcia 
do odpow iedzia lności karn ej szo ferów  
k ieru jących  autobusam i i pasażerów , 
k tó rzy  naw iązu ją  w za jem n ie  rozm ow ę. 
Stw ierdzono w  w ie lu  wypadkach , że ta 

k ie w zajem ne ro zm ow y są pow odem  

katastro f sam ochodowych . Starostwo 
grodzk ie  poleciło  kara;; grzywną do ty 

[ siąca zł. lub aresztem do 6 tygodni szo- 
T cró w  i pasażerów , n ie  stosu jących się do 

nowych  przepisów .

 c------
1 ZJAZD  STAITLTTELMU W... 

GDAŃSKU.
Gdańsk 6. marca. (T e l. G. P .) 

.Tak się dow iaduje korespondent A - 
jcin-cji Wschodnie,! ma się odbyć w  
Gdańsku w  dumch 4. i 5. m aja r. b. 
w ie lk i ziaizd Stiahlhelmu całej R ze 
szy niemieckiej.

CZ1CZERIN W  B E R L IN IE .
Moskwa 6. marca. (T e l. G. P .) 

Czirz-criin przyibył do Berlina i z a 
mieszkał w jednym  z sanatorjów na 
Kurfunslendamimie. Podróż jego do 
isoirsTanlyirbcipoła i Angory odłożona 
została aż d o  rozstrzygnięcia spra
w y  Trockit go. Cziczerim nie odbywa j 
żadnych koinferencyj. Stan jego 
zdrow ia  jest nadai poważmy.

Nowele do ustawy o reformie
rolne-

PRZED!OŻY WKRÓTCE RZĄD SEJMOWI.
Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 marca, (ab) Sejmowa 
| komisja reform rolnych ostatnie swoje

Ś 3ub córki pana Deveya 
w Warszawie

GOŚCIEM  W E S E L N Y M  B Ę D ZI*. M. L  G ILB E R T  PARKER.

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6. m arca (st) Agencja 

„P ress “  dow iadu je  się, że 30. kw ietn ia  

odbędzie się w  W arszaw ie  śiuh córki p. 
Deveya, Suette Devey z urzędnikiem  

biura p. Deveya p. Fryderykiem Algc- 
rem, synem w ie lk iego  przem ysłow ca i 
bankiera am erykańskiego. Na uroczy-

Ustawa o ?zw. ..złotych 
niedzielach”

Dążą do obalenia Etresemanna
NASTĘPCĄ JEGO MIAŁBY ZOSTAĆ B. KANGLEBZ LUTHER.

Cenny gaz helium - potanieje
WYKRYCIE NOWYCH ZASOBÓW TEGO PIERWIASTKA W  TEXAS.

i ITleforiwin ofl liaSZego korespondenta.)
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nad ludżetam .
ŻALE P IASTA  Z PO W O D U  ODRZUCONEJ O FERTY W SPÓ ŁPR A C Y . _  SENATOR Z  W Y Z W O L E N IA
Z A P O W IA D A  REW OLUCJĘ.

Warszarwa 6. marca, (alb) Senat 
dziś zakończył dyskusję generalną 
nad budżetem. Pinzeidlsilaiwłciel P ia 
sta san Koleńaki ża lił się, żc Piast 
n ie mioże współpracować z  rządem, 
albow iem  iprzatKla.wiciele BB. ina &a 
•ną m yśl, że Piast m ógłby to uczy
nić, dostani szidK.ii nerwowego ( ! ) .  
Mówca bydąc w  Sjpale ipoir uszyli pro
biera) takiej współpracy, nie mając 
zupełnie na oikra faiklyczmego przy- 
silajpiemia Piaista. W  iklrólik i czas po
tem po„awilły się głosy

o nędznej ofercie 
W  dalszym  ciągu swoich wytwodów 
porusza kwestję traktatu handlowe 
go z  N iem cam i, m ając liczne za 
strzeżenia wobec pogłosek, iż N iem - 
( om m a być dane praw o osiedlania 
się mai pogram iezra.

Niemcy, tam osiedleni, mieliby tyl
ko na widoku cele polityczne i byliby 
przywódcami

organizacyj wojskowych, 
tern bardziej, że b. zabór pruski okry
ty jtst siecią tajną 'takich organizacyj. 
Zastrzega się przeciwko twierdzeniu 
Marsz. Senatu Szymańskiego, żc cały 
naród odczuwa obecnie radość życia. 
Metody rządu uniemożliwiają senato
rom z Piasta glosowanie za oudzetem.

Z dalszych przemówień zasługują 
na uwagę przemówienie sen. Perzyń- 
skiegp (PB), który porusza problem re
wizji konstytucji. To, co było przed ma
jem w Polsce, to nie była swawola, to 
byt marazm. Obecnie przyjdzie prawo, 
które już dziś istnieje w  życiu. Jest 
zdania, że wyborcy, którzy głosowali 
na przedstawicieli stronnictw opozy
cyjnych, zmu&zą tych przedstawicieli 
do glosowania za projektem konstytu
cji, przedłożonym przez klub BB. Pc- 
zatem porusza

sprawę urzędniczą 
w Polsce, wyrażając żal, że senatoro
wie klubu jatko realiści nie mogą w tej 
chwili obiecywać urzędnikom lakicu 
podwyżek, jakie nieustannie przyrze
kają stronnictwa * opozycyjne. Nie jest 
wreszcie prawdziiwem twierdzenie, 
że projekt BB. znosi parlamentaryzm 
w Polsce.

Następnie sen. Mootz z Wyzwdle- 
nia oś'Vi iadczył, że pierwszy dzień

PRZEMYCA L NIEM IECKIE  
R E W O LW E R Y .

W arszawa 6. mamc-a. (T e l. G. P.) 
Funkiejomar jusizc śląskiej straży gra 
nicznej przeprowadzili w  W arsza
wie rewizje u Heraodha Laedaua  
(Pańska Nr. 20). U jawniono p r z e 
m yt z Niem iec, m ianow icie większą 
ilość rewolwerów, wartości ponad 
7.000 złotych. Pi żerny! skon ftekowa 
no, a lamdau pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej i będzie 
muislaił zapłacić karę 40.000 zł.

 o------
R O Z W IĄ Z A N IE  P U Ł K U  C ZE R W O N E J  

ARMJI.
Moskwa, 6 . m arca (Tel. G. P .). W  k o 

szarach pod Fastow em  (gubernja k ijo w 

ska) doszło  do zaburzeń na tle  ag itacji 
n ac jona listyczn ej w  pułku im. Szew 

czenki. Pułk został rozw iązany

UKRAIŃSK IE  n i e k o n s e k w e n c j e . ■
SZCZEGÓŁOW EJ

(Telefonem od naszego korespondenta).

okreuwania Konstytucji będzie jedno
cześnie pie-wszyri dniem rewolucji w 
p oIsce. Jeśli nic ustaną ciągłe napa
ści na parlament, to dążyć będziemy

PRZEJŚCIE DO DA SKUiSJI

ku nieuniknionej katastrofie.
Ostatni p rzem aw ia ł sen. Kamieniecki

(BBl, odpow iada jąc  na w yw od y  p rzed 

staw icie la  reprezen tacji senatorów  ukr.:

„Ukraińcy są niekonsekwentni. Z jednej 
s trony żąda ją  kredytów dla ludności 
ukr na cele gospodarcze, a z drugie j 
stropy wypowiadają Polakom śmiertel
ną wuikę. My do tej wojny prowokować  

się niie damy. Nie będziemy m ówili tym 
językiem nienawiści, którego panowie 
używają. N atom iast będziem y żądali, żc . 

byście panowie uznali to, czem jest w ła 
dza poiska, d lr dobra kraju w  tej chwili. 
Panow ie , zam iast zgodnego współżycia , 
wolicue w a lkę  i na tę w a lkę odpowiada
my programem, k tó ry  urzeczyw istn iać 
będziem y z v.am i lub bez was“ .

Na tem  dyskusja gen. zosta ła zakoń
czona. Senat p rzystąp ił do dyskusji 

szczegółow ej.

i m

„ifefef mm ( M a i ć  i  Genewie
w sprawie mniejszości narodowych.

Genewa 6. marca. (T e l. G. P .) Na 
paulinem posiekłźoruu Rady ośw iad 
czył Tiliudescu, poipamty przez Za le
skiego,, że bez zgody państw, posia 
dających mniejszości narodowe, nie 
może maisJąpić Jakakotwidk zmiana 
ustalonej pi zez Rade Ligi procedury 
badania petycji nmiejszościowych. 
Przedstawiciel L itw y  Zattuis o- 
'świakktzyl, że me może zgodzić się 
raa sprawozdanie. Miimolo • sprawo - 
żdainie zastało, przyjęte.

Dzisiejsze posiedzenie Rady L ig i 
Nar. spotkało się. z  olbrzym,iem za - 
iinteresowainieun. Sale i kuluary prze 
ipelln.iomg, O godz 11.40 rozpoczęło 
isię posiodizeinie puibliczne. P ierw szy 
zabiiaił głos delegat Kanady Landu - 
,ra nd co do poprawek w  procedurze 
przy załatw ianiu śkarg mniejszo 
ściowych.

Po przemówieniu jego. które trwało 
zalcdwis dwanaście minut, zabrał głos 
Slresemann, wygłaszając półgodzinne 
przemówienie zasadnicze, o charakte
rze istotnie akademickim, Powołał się 
na notę Glemenoean do Paderewskiego, 
która przedstawiała zasadę ochrony 
mniejszości.

Powołał się na raport -sprawozdaw
cy Rady z roku 1920, który nakładał 
na Ligę obowiązek upewnienia się o 
stałem wykonywaniu postanowień o 
mniejszościach.

Przeciwstawiając sir z naciskiem 
tak zwanej teoip asymbacyjnej, pod- 
niusł Stresemaim, że jutem ochrony 
mniejszości pomyślany był przez 
twórców, nie 'ako stadj-rr przejścio, 
we, lecz jano syklem tu wały i takim 
być winien.

Jako drugie zagadnienie o znacze
niu zasadnicze,m wysunął minister 
Stresemann biak orządzeń i procedu

ry, fctóraby pozwalała Lidze Nairodóiw 
realizować przekazane jej w ogolnej 
formie gwarancje. Wysunął projekt
utworzenia stałej komisji mniejszo
ściowej. Dalej rozwinął itezę, że zain
teresowanie okazywane przez jakiś 
kraj mniajsz-ośc. w innym kraju, wy
rażające się w aipe/toiwaiuu do gwa
rancji l ig i  nie może być uważane za 
niedopurzczalne mieszanie się w snra- 
wy we wnętrzne innyon państw i za 
strzogi się przeciwko wyciąganiu z te
go wniosku, że prawa mniejszości 
mogłyby prowadzić do popierania z 
zewnątrz ruohów medentystycznych. 
Nie uważam —  mówił minister —  że 
stan, w którym żyjemy, ustalił po 
wieczni czasy istnie'?-cy porządek rze
czy, a wyraźne potwierdzenie tego po
glądu widzę w  Statucie Ligi.

Następni,' przeszed ł -Stresemann do 

zagadnień praktycznych , w ysuw ając na

p ierw sze m iejsce sprawę rew izji proce
dury przy załatwianiu sl arg mniejszo
ściowych i podnosząc ja a o  u jem ną stro

nę to, że mniejszości składające skarg', 
nie są przesłuchiwane i  n ie  dow iadu ją  
się ani o w yn ikach  skarg, an,j też o sta

now isku swego w łasnego rządu, oraz, że 
rozw ażan ie  d ecyzji kończy  się z reguły 
w  łon ie  tak zw . kom itetu  trzech . Jeżeli 
d roga  bezpośredn iego in fo rm ow an ia  

m niejszości zosta łaby uznana za n ie 
wskazaną, to m ożnaby b y ło  za ła tw ić  tę 

kw estję  w  drodze ogólnej, bardzie j p u 
b licznego  w ykon yw an ia  procedury.

Wreszcie Slresemann bardzo gorą
co zalecał rozważenie wnioski o u- 
tworzenie stałej komisji mniejszościo
we!. Podkreślił raz jeszcze, że w krwe- 
stji mniejszościowej nie czyni on ab
solutnie żadnej różnicy pomiędzy na
rodami 2a'interesowanymi a niezaimte- 
resowanymi,

P/zemńwien e min. Zaleskiego.
jNa popołudniowem posiedzeniu 

Rady L ig i Nar. min. Zaleski w y  g ło 
sił przemówienie, w które n  m. i. 
zaznaczył, ż :  rozpoczęcie <|37'sk,UŁji, 
jeśli niania przybrać charakteru 
czysio akadem ickiego winno mieć 
za przedmiot pytanie czy wniosek 
Llaindimainda sfrwarza procedurę no
wą, mogącą zrań-eraćć istniejące zo
bowiązania, któremu obciążane są 
państwa.

Prosi o zamianowanie sprawozda
wcy, któryby wespół z dwoma kolega
mi przestudiował tę kwestję i przedsta- 
w ł Radzie referat. Dlatego też celowo 
wstrzymuje się oo wi zelkiego omawia
nia upraw mniejszościowych wogńle, 

Jednak niech w olno będzie pow ie-

Marsz. Daszyński i ks. pra!at
t io d ia ^ k i.

ODPARCIE NIEPOHAMC (WANEJ NAPAŚCT ENDECKIEJ
iT e ic fon cm  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 marca, (ab) W  związ
ku z listem otwartym, jaki wystosował 

I ks. prałat Godlewski do Marsz. Sejmu 
Daszyńskiego, otrzymujemy następują
ce wyjaśnienie: ks. prałat Gu-dlewski 
myli się, pisząc, że ówczesny wicepre
mier Daszyński miał żądać ścigania go, 
za jego zarzuty w sprawie rozrzutnego 
szafowania groszem publicznym przez 
naczelne dowództwo. P. wicepremjer 
żądał ścigania ks. prałata Godlewskie

go za niesJychan: w "wej dzikości obel
gi, miotane publicznie przeciw najwyż
szemu wodzowi i naczelnikowi pań
stwa przed bitwą, która zadecydowała 
o zwycięstwie Polski. P. wicepremjer 
sadził wówczas, że ks. prałat Godlew
ski musi być odpowiedzialny za swoje 
stówa. Kiedy później przekonał się o 
przyczynach, ściganie stało się 
bezorzedmiotowe i nie zajmował się wię 
cej tą sprawą.

dzieć, że najlepszym sposobem przysłu 
żenią się mniejszościom będzie nie żą
danie dla nich przyw ilejów  coraz to 
bardziej rozszerzonych 1 gwarancji coraz 
to pełniejszych, ale usiłowanie wydoby
cia wszystkich korzyści «  istniejącego 
stanu rzeczy, dan ie m n iejszościom  za 

dośćuczynienia, uprawnień zgodnych z 
in tertsam i państwa.

K O NFER ENCJA  BAŁKAŃSKA  
W  G E N E W IE .

W iedeń, 6. marca (Tel. G. P .). W  G( 
new ie odbyć się m a w  obecności m in i
stra Titu lescu kon feren c ja  m in s tró w  
państw bałkańskich celem  om ów ien ia  

w spólnych  kw estji aktualnych.

Bi

REFERAT PROJEKTU KLUBU BB 
O REWIZJI KONSTYTUCJI.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Waruzawa, 6 marca. (alb). Na dzi- 
siojszom posiedzeniu sejmowej komi
sji konstytucyjnej poruszona została 
spiawa przydziału referatów projektu 
klnbn BB. o rewizji konstytucji. Spra
wa ta wywołała krótką, dyskusję, al
bowiem wyłoniła się kwesitja, czy na
leży referat n a l tym projektem przy
dzielić zaraz, czy też zaczekać, aż 
wipłynie inny wniosek w sprawie 
zmiany konstytucji. W  rezultacie po- 

I stanowiono decyzję co do przydziału 
| referatu załatwić na nasłępnem posie- 
| diztniu korniej
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mnm być śwlęteifi ćalego Lwowa.
s e k c j a  o b c h o d o w a  k o m i i e t u

t f f l iw ,  7. marca.
(jp) AW zora j o gorlz. 7-mej wi,1'c.z; 

odbyto się w  sali kon feren cy jn e j V/ojc- 
wód/.twa posiedzenie Sekcji obchodowej 
W o j. Komitetu obywatelskiego uczczenia 

Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
p rzy  licznym  udzia le 'reprezentantów  

w ładz, o rgan izacy j i stow arzyszeń . W  za 

stępstw ie n ieobecnego w e L w o w ie  p rze
w odn iczącego  sekcji zebran ie zagaił 

kom dt placu maj. W oźniakowski, k tóry  
przedstaw ił szczegó łow y p rogram  u ro
czystości. N aslępn iecustaiono zakres prac 

podsekcyj: dekoracyjnej, oraz pochodo- 
wo porządkowej. Przew od n iczącym  sek
cji d ek oracy jn e j w ybran o  dyr. Łużcc- 
kiego, w skład członków ' w eszli m, i. 
nacz. s t r .p o ż .  Oicćkiewiez, dyr Gończa- 
kowski, oraz por. Roch. Sekcji obcho- 
dow o - porządkow ej p rzew odn iczy  śla 

rosta grodzk i A. Klotz, do składu je j  w e 
szli r. Dziędziclewicz, dyr. Gończakow- 
ski, d cle gaci Z w i a 7. k ów  i Stowarzyszeń, 

z ram ien ia w o jskow ości , m a jor Magiera 

i m a jor Klink.

W szystk ie  stowarzyszen ia a dclcgągje, 

k tóre  pragną w z iąć  udział w  u roczysto 
ściach, w in n y  wmieść zgłoszen ia do 
przew . sekcji porządk -obchodow ej p. 

star. K lotza , celem  w yznaczen ia  im  sta

nowiska.

K om itet postanow ił rów n ież zw rócić, 
się do P rezyd ju m  m iasta, aby w ydało  
do ogółu m ieszkańców  odezwę w zyw a
jącą do udekorowania domów nalepka 

mi, horągwiam i śtp.

Sekcja dckorsfcyjna p rzygo tow u je  

wspaniałą d ekorac ję  p laców  i gmachów' 
publicznych. K om itet żyw i -licplonną 

nadzie ję, że ogól mieszkańców dostroi 
się do fego poziomu, dla okazan a swej 
czf i i m iłości W ie lk iem u  W o d zow i na

rodu.

W  dalszym  ciągu posiedzenia omp-

O B Y W A T I.L S K . O M Ó W IŁ A  SZCZEG Ó ŁO  \VO ORG AM ZAC Ji-j L R O L Z Y S  i O g o l.

w iorio śprawe obchodów w stowarzy- I rzeczyw iśc ie  cały L w ó w  we w .,zyslkjch

szeniarh i związkach, w  zakładach miej
skich oraz na przedmieściach. Celem  ta
k iego zorgan izow an ia  uroczystości, aby

jego  warstwach  wrzią ł w  n ich udział, w y 

brano dla tej spraw'y osobną k om is ji, w 

skład k tó re j w eszli pp. Dcszberg, Piątek

i Cieekiewicz, sprawą, udziału Chórów  
śpiewaczych w  uroczystościach za jm ie  

się kapi Pragiowski.
O m ów iono rów n ież* sprnwę w ydania 

na len dzień Dsgiciek na budowę Domu 

Żołnierza, k tóry  ma być I rw ałem  uczcze
niem dnia Im ien in  P ierw .,zego M arsza ł

ka Polski.

Nakon icc red. Rollr ęd r/ y la ł łck.sl o- 

d ćzw y Kom iletu , jaka się ukaże n ieba

wem  nu liniranfi: miasta.

M. fifiBSSF 0. SlPZ0Ż10ISl!ii0
do złożenia referatu budżetóweęp.

XIIySPODZIAc\ Y  INC YD ENT NA KOMISJI BUDŻETO W EJ. —  S P R A W A  „POLM INUA
ŚNTERES Z AKCJAMI , G AZÓ W  W SCHO 1)XICII.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 0 marca, (ab ) Oz s 
obradowała łc-ounteżjji budżeliciwa nad 
■projektem ustawy w  sprawie udzie
lenia zezwolenia na obciążenie nic -

KIEPSKI

ZG N IE C IO N Y  P R Z E Z  W IN D Ę .
Sosnowiec 6. marca. (Tel. G. P ) 

W  elekiliroiwuii, małpibędizkiej z<la:rzył 
się liragiicziny wytpadek. Winda ele
kt ryidzna się zacięta, a klatka za\  ̂
dta na wysokości dwóch metrów od 
ziemi. Dozorca Romam rawski, ebcątp 
usunąć defekt, t wszedł pod klatkę,1 
k tó r a  w  miiadzyozasic opadła w dól, 
pnzyiginiataj^c, go swoim ciężarem. 
Wytdolbyiło jtoż tylko straszliwie zma 
Na'kroiwame zwłoki

ruchomego majątku państwowego,
oddanego w zarząd i użytkowanie 
„Polni incw i“ .

Projekt ten upoważnia m. i. mini
stra przemysłu do zczwoleoiia aa u- 
dzielenie1 prawa zastawu do wysoko
ści 2 milionów dolarów przez Stany 
Zj. .Ameryki Półn., lub 18 miljonów 
w zlocie pożdezki, która, zostaje za
ciągnięta przez ,„Polmi.i“  celem u- 
dzialu w przedsiębiorstwach, produ
kujących olejPziemny.

Dailej rozjpailay.warno iprojokL irzą- 
'dn w  sprawie nabycia dla „PtoSmi- 
m n  pakietu akcyj AiGazów wscho- 
dnieh“., z i wij d n j ąc y eh. s. i ę w ręku 
ansilr. Instytucji fiinainfiriwej RracliT- 
jD pad l" należącej «lo* R-olszyiMów

Referował poseł Krzyżanowski (RB) 
który'jednak ustosunkował się nieprzy- 
jażnie wobec projektu rządowego moty
wując to względami na bilans płatni
czy i obciążenie budżcut przedsię
biorstw pańslwwoycli.

Po referacie nastąpił 'incydent zgoła 
niespodziewany. Kolega klubowy p. 
Krzyzaiidwskiego p. Polakiewicz oświad 
; ć z K r z y ż a n o w s k i  winien złożyć 
reterat i oddać go posłowi Zaiańskie- 
mn. W ywiązała się dyskusja formalna 
dyskusja, w  której p/femawiał poseł 
Pulek (Piast) Rabski (Stron. Chłop.), 
Zarański BB, Krzyżanowski i Byrka 
BB. Wszyscy -wymienieni mówcy sta
nęli na stanowisku, że referent tylko 
w+edy składa powierzony mn referat, 
o ile komisja1 nie przychyli się Pod ko
niec swych obrad do stanowisk? przez

niego zaieteao. Wobec tetto p. Krzyża
nowski z powrotem referat objął.

W  dalszej dyskusji p. Rosinariu 

(K lub żyd.) przychylił się do stanowiska
posła Krzyżanowskiego. Zdaniem  m ów 

cy rea lizac ja  p lanów  przedstaw ionych  w 
p ro jekc ie  rządow ym , nie przyczyni się w 

żaden sposób do uzdrowienia stosunków 
wT Polm ink,. a skarb państwa dołoży do 

tego interesu. Zw raca uwagę, żc wap,. 
tość akcy j, jaką  przedstaw ia ją , „G azy

wschodn ie'1, jest niższa, an iżeli suma o- 
fiarowana przez rząd . PodCzńs gdy uk- 

i .je tcA io tow an e  sa. j>o 12 doi., to rząd 

inusiałbj za nie zapiaeić 5 doi. za szluke.
Poseł Zaleska (K lu l) nar.) rownic/J 

spiv.eei.via się p ro jek tow i rzsptbweinn, 

a lbow iem  i brak celowości, jak  rów n ież 

względy obciązt ptfiŚK budżetow ego p rze
m aw ia ją  jirzcc iw ko  rea lizac ji p ro jek ln  

rządow ego.

 0—

Groźna sytuacja w dorzeczu
Bugu.

WOJEW. LUBELSKIE RuZFOCZYNA AKCJĘ PRZECIWPOWODZIOWĄ.
iTaiotonem od naszego korespondenta).

.Warszawa, 0 marpa. ,(.sl) Wojcwódz 
Iwo lubelskie; zwrótiiło się do włąd/y 
centralnej z prośbą o delegowanie in
żynierów z, dyrekcji drog wodnych w 
Warszawie dla przeprowadzenia akcji 
zabezpieczającej na Bugu. W  powódz
two określa sytuację jako groźną. Bpo- 
did&y&nc są wylewy i uszkodzenia w 
dolinie W isły w pow. janowskim, .puła
wskim, wr dolinie Bugu w pow. hrubie
szowskim, chełmskim, w dolinie Sanu, 
w  jipw. Jbjłigorajakim. Inne powiały za
grożone mniej. Hówhoęzcśnic wydano 
odpowiednie zarządzenia co do zagro- 
'■żonyrłi mos!r()vv na W"fśłe, Annopolu, 
Jhilawacłt, Dęblinie, na Bugu w Rściju- 
gu. PKfwalyczach, Teraspqlu, l< ranko- 
polu, na Sanie pod Krzeszowem.

ZATOKA GDYŃSKA WOLNA  
OD LODÓW

Gdynia, (>. mairca. (Tel. G. P.). Ha 
wodach .polskich sitan bez większych

mesna uioisu
POWSTAŃCY ZAJĘLI

Wiedeń, fi marca. (Tel. Cr. P.). ,,iNcue 
Freie Presse" donosi z A. Jorku: Wczo
rajsza pierwsza wielka bitwa z  pow 
stancami meksykańskimi zakończyła 
się po 10-godzinmej walce kieską woLk 
Tządowych i stratą miasta Monterroy. 
Jest to niewątpliwie wielki cios dla 
rzadm. Monterroy, stolica Xuevo Leon, 
jest trzeciem z  rzędu miastem meksy- 
kańskiem. Liczy 100.000 mieszkańców 
i jest ośrodkiem meksykańskiego prze
mysłu włókienniczego oraz najważniej
szym punkiem strategicznym na pól 
nócno-zachodnim terenie wojennym. 
Komendant wojak rządowych poległ w  
WąJe*-

MIAS10 MONTERROY.

Wojska rządowe natomiast odniosły 
zwycięstwo koło Oricala w  stanie Yer-a 
Cruz. Jeden pułk powstańców złożył 
bron. Wojska rządowe zabrały znacz
ną. ilośćumalcrjalu wojennego.

Londyn, G marcie (Tel. G P.)*,,Dai
ly  Exprcss“ donosi z Meksyku, że bi
twa o miasto Monterroy, stolicy stanu 
Nuevo Leon trwała 10 godzin. Obie 
strony poniosły bardzo-, ciężkie straty. 
Komendant wojsk rządowych, generał 
Zurangis w walce lej poległ na ic -̂dle 
swojch oddziałów.

Warszawa, 6 marca.-(Tel. G. P.). 
i Donoszą z Waszyngtonu, że powstań*
I oy. igąną w  s iły  z  kttidą, gadziną, Bząd

meks;kański przyigo[owuje_ się w  po- 
Spiesznem tempie do podjęcia ofenzywy 
na wielką skalę przeciwko rohcljanlom. 
W ciągu najbliższych dni przyjdzie ao 
poważniejsszych starć.

Z A K A Z  W Y W O Z U  B R O N I DO 
M E K S YK U .

Wicdc-ń, (>, nuu-eąi (Tel. G .l ’J)ł D zien 

niki donoszą z fN .  -hukii. że pn dłuższej
lion iereiittji llo o vcru  r. Coolidgein , \vy- 

dnny został kom unikat według którego 

Stany Zj. Ir wag będą p rzy  zakazie  w y- 
v.ozu broni tio M eksyku. J y lk o  rząd 

m elisykajiski jefit u jiów ażn iony do p r ly -  
wozu broni.

zmian. Wiatry poLnocno-zachodiińc o 
czyściłyiśż lodu prawie całą zatokę. 
Granica lodów znajduje Się o 1— 2 
‘mil morskich o-d Gdyni na północ. Po
łudniowy wbfftfód i zachód wolny jost 
od lodłfw.

S IL N E  M R O Z Y  W  P O L , IiO SJL

M oskwa, 0, ninreą ('Ec-I. G. P-). P o łu 
dniową- Lkraiiny i K rym  naw iedziła  fala 

ostryeli mrozów'. W  G nrzu fie zanolow a- 
no minus 18 slopni Celsjusza, Co jest 
lem pera lu r;!' n iespolykaną tu w  niareu 

od lat KiO.

POCIĄG TURECKI Z P SYPANY ZIE- 
M IĄ .

Angrra, 6 marca.'(Tel. C>. P.). Xa 
linji kolejowej między Angorą a Ceza
reą. zo-sia1 zasypany wskiPck ośiinięcia 
sięJgójry pociąg osobowy. Lokomotywa 
i cztery wagony zostały całkowicie za
sypane. Jfondukior tego pociągu został 
zabity.

22 KM . N A  R O W E R  ACH  P O  LO D ZIE .

W arszaw a , <8 m area (T e l G. P.). 

Donoszą, z Kopenhagi o n iezw yk le  b ra

w u row ym  czyn ie n icn o tow arym  od 100 

lat, a dokonanym  przez 2 mtodzieńe.ów. 
K orzysta jąc  z zam arzn iętego m orza, 
jtrzcpraw ili się oni po lodzie  z I.a iand ji 

na w yspę Eolin iarn j z  pow rotem . Drogę 

wynoszącą 22 k ilom e lró w  p rzeby li w 
ciągli l.'i godzin . Na jirzcslrzen iach  w o l
nych od zw a łów  lodow ych  używali on 

row erów .

STAIX TEM PER A TERY.
Lw ów  7 maron.

Siny.ja Melco.roloigiczna [ fz y  Ob- 
se.rwaiiorjir.m na łwo-w sikie.j PoJ i Lee li 
niee mifonanujc, że w itruiu G. marca 
DOiłowafK) o godz. 7-rnej rario 
—  12.G G, o go-dz, lo - le j ' —  5 C. 
W ioczurem Iciwpcraluira utrzyma la 
óię na tej daimej wji&olka&c.
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Amerykański bandytyzm na ulicach Lwowa.

handsreki na listonosza 
podstępnie M m  w pułapką
Dramatyczny pościg za jednym z© sprawców 

zakończony jago samobójstwem.
L i s t o n o s z  . d w a j  ś c i g a j ą c y  o d n t e ś l :  r a n y .
Lwów, 7 marca.

(— ) Stosunki bezpieczeństwa we 
Lwowie w osi! czasach —  podnieść 
to musimy —  uległy wiaocznej popra
wie. Od czasu ostatniego śmiałego na
padu rabunkowego przy ul. Bernsteina 
na osobę kupca lwowskiego, Horowi
tza, któremu sprawca wyrwał lorlięj 
z pieniędzmi, nie było poważniejszego 
wypadku. Sprawca tego napadu został 
po kilku dniach aresztowany.

Obecnie znów po dłuższej pauzie 
zdarzył się

fakt rui uniku z bronią w ręku 
i to w biały dzień, w  chwili, gdy ruch 
uliczny jest wzmożony, a puls życia 
bije przyspieszeniem tętnem. A  wypa
dek ten jest tak jaskrawy, że przypo
mina znane nam dotąd tylko z daleka 
wydai zenia, notowane na drugiej' pół
kuli

w Chicago, Bostonie lub Meksyku.
Fakt, który zdarzył się w dniu wczo
rajszym we Lwowie, ilustruje dosadnie 

■rozwydrzenie moralne, 
szerzące się niby zaraza wśród oe- 
wnych sfer młodzieży w dobie powo-

p T  S i Ł i S i l SKAZAŃ CA
w k ró tc e  w  A P O L L O )

jennej —  młodzieży, łaknącej życia w  
dostatkach bez trosk, kosztem obcego 
majątku, a zdążającej do celu za wsrel 
ką cenę, aa wszelkiej drodze, nie o- 
glądając sie na prześzkody i nie ka
rząc na życie ludzkie. Smutny to eb 
jaw deprawacji umysłów i zaiste tru
dno znaleźć sposdby i czynniki, które 
mogłyby te sKoszlawione -dusze wci
snąć w  ramy przedwojenne!

Rabunek n c Lwowie w biały dzień, 
bo o godz. 10.45 przedpołudniem, na
leży do rzadkości. Nic dziwnego tedy, 
.ż,e w mig całe -miasto zostało zelek ry- 
zowane, a na ulicach tworzyły się 
grnpu-i przechodniów, komentujących 
w różnoraki sposób tło i samo zajście. 
Widziano szybkim krokiem dążące pa
trole policyjne,, a w  autach co chwila 
przejeżdżali oficerowie policji, .prowa
dzący dochodzenia.

bę konny posterunkowy i posterunko
wy pieszy, patrolujący pobliskie ulice, 
a w szczególności przyjezdnych, zdą

żających z dworca kolejowego do mia
sta. W  miejscu tern, dniem i nocą 

ruch jest niezwykle ożywiony.
Jest to główr.a arter,a miasta, prowa
dząca do dworca cz-erniowieckingó, dół 
dworca towarowego, do rafinerii na 
Bogdanowie/'. Kulparkowa itd.

Siudenika - sublokatoma i 2 panowie,

A l a r m  ma u l. G r ó d e c k i e j
Znużonego po nocnej pracy dzi m 

nikarza czekało wczoraj przedpołu
dniem niebyłe jakie zadanie. O godź 
10.50, a wtęc w pięć minut po doko- | 
nanej zbrodni, redakcję naszą zaalar
mowały dzwonki wszYstkich telefo
nów. Nasi informatorowie oraz Czytel
nicy zawiadamiali o

jakimś strasznym wypadku,
0 zabifyuh, rannych, o napadzie ja
kiejś bojówki ilp. A  więc sprawa po
ważna! Niema ani chwili do stracenia
1 czasu do zwłoki. Do pracy! W zywa 
nas obowiązek, ów nigdy nie słabnący 
bodziec, dający impuls dziennikarzowi 
do wszechstronnego badania zjawisk 
życia ccdzieLnego, .przewijaj ycych s;ę 
przed naszemi oczyma.

Alarm wskazywał ul. Gródecką., 
jako arenę, na której roz-egrala się 
krwawa i w skutkach swych olbrzymia 
zbrodnia. Wyruszamy tedy w tym kie
runku. Już u zaczątków ul. Gródeckh-j, 
obok koszar im. gen . Bema, grupki 
publiczności rozprrwiają nerwowo o 
zaszłym wypadku. Podchwytujemy nie 
klóre urywkowe zdania, świadczące o 
fem, -iż rzeczywiście

stało się coś niezwykłego, 
c-ośp.co umysły mieszkańców w naj- 
wyżezem trzyma napięciu. Wreszcie 
stajemy przed realnością przy ul. Gró
deckiej 1. 89. Jest to 3-pięlrowa kamie
nica, której front wychodzi na ul. Gró
decką, strontu' prawa zaś na ul. Dzi/i- 
łyńskich. Ulica ta Jączy się z pi. Ko 
pyłkowym, pośrodku którego na Iz w.

„grzybku" pełni służbę posterunkowy, 
regulujący nich kołowy. Prócz tego

r  '
stróża bezpieczeństwa pełni lam słuźl*.

W  tern właśnie miejscu, o godz. 
10.45/ ;a więc w  momencie najw :ększe- 
go ruchu ulicznego, dokonano 

n a d e r  śmiałego te banku,
przypominającego nowojorskie napady 
na domy prywatne i banki. Jak się pó
źniej okaże, sposób przygotowania 
zbrodni .świadczy o niezwykłym spry
cie autorów napadu, którzy cały dra
mat w szczegółach opracowali.

Było lo istotnie zajście a la Nowy 
dork, prawdziwy unikat w  praktyce 
policji i służbie sprawozdawczej dzien
nikarza, bo posłuchajcie:

W realności przy ul. Gródeckiej 89/1 
■należącej do p. Jachimeckiej, na pier- 
wsz-em piętrze zajmuje trzypokojowe 
iniagzkauic wraz z kuchnią rodzina 
podupadłego kupca tekstylnego;’’ Maj 
biuma. Majblum, ongiś właściciel skle
pu, po ogłoszeniu upadłości, skazany 
był wraz z rodzina, na dochody z in
nych źródeł. Celem uzyskania pewnej

pomocy małerjalnej na opłaceni0 owe 
go trzypokojowego mieszkania Maj
blum p odnajął pokój pewnei panien de, 
niejakiej J. Owa studentka płaciła re
gularnie Komorne, sprawow-aia się nie
naganni^; a cały tryb życia jej

nie zdradzał nic nadzwyczajnego. 
Mieszkaniodawcy wiedzieli, że do niej 
przychodzili dwaj panowie.

R Ó Ż A  B R  L L
vwdo«va p o  u ła ś ć  d ó b r

z n a  ła  dn ia  5 m a ca b, r. p rze
ży w szy  la t 81.

O brzęd p og rzeb o w y  od b ęd z ie  
się w  czw artek  dnia V .11 m. o 
g ju z . 12-te j z ha i ce em onia l- 
n?j ctren tarza  ży d ó w  k iego .

1 o zo s ta łi w  g  ęb o k im  smutuai 
redzin a  uprasza o zan iechan  e 
w  zy t kon d o len cy jn ych .

i t a d  na listonosza raaś$cei® przy spisie 8000 zł.
W dniu wczorajszym około godz. 

10.45,,do mieszkania Majblumów przy 
był listonosz pien'ężny, _Śtanis!aw Ko
chanowski celem oddania przekazu pie
niężnego w  kwocie 20 .zł. Przekaz opie
wał na nazwisko owiej J. —  Dla 
orjcntacji pod.nieśfe należ?;.-iż do mie
szkania Majblumów nsj/f. p. prowad i 
koiyiarz dość długi i ciemny. Gdy. li- 
slonc|śz ów przybył do mieszkania 
MajbIumó\vK^sapukai do drzwi, a nasię 
pnie wszedł <io wnętrza, skierowanego 
do pokoju adresatki

Momentalnie za listonoszem w błyska 
wicznem tempie weszło do pokoju 
dwóch osobników, z  których jeden

szybko przekręcił kluen w drz-w-aak.
Zanim jeszcze listonosz zdołał zapy
tać/czy adresatka jest w domu, 

zorjento^ał się momeuialnie, 
iż  cqś tu jest nie w  porządku. Nagie 
'zobaczył u jednego z dwóch mężczyzn 
rewolwer. To go utw ierdzilo, rż dwaj 
mężcuTyźni, przebywający w  małym 
pokoiku, który zamknęli na klucz, ma
ją wobec niego jakieś zbrodnicze za
miary. Wciągniętego, w  pułapkę listo
nosza ogarnął paniczny lęk, tein har
dzi0) , w  danej chwili w jego lorbie 
służbowej zn^jdowuaia się •

kwota, dochodząca do 8000 zł

Zbawienny krok.
Jednym susem dopadł do oddalonego 
od drzwi o "5 mclrów okna i silnym 
ciosem ręki stłukł dwie szyl/y, wzy
wając donośnym głosem poimocy. Cigs 
był wymierzony tak silnie, iż odłamki 
szklą odcięły listonoszowi ucho oraz 
zraniły go w twarz i ręce. Przytomny 
listonosz cały ten manewr przeprowa
dził lak szybko i lak niespodzianie, że 
safrarpował wprost zbrodniarzy. Or| 
zoijentowali się, iż na odgłos ronoacź-

liwych wezwań listonosza zbiegną się 
ludzie i pełniący .na .placu służbę poste
runkowi i czempiodzej rzucili sie do 
odwrotu. Jak sin później okazało i ta 
ewentualność była przewidziana, a 
miejsce azylu przvgatowane.

W mgnieniu oka dwaj osobnicy zbie
gli z pierwszego piętra na ul. Gródec
ką, ścigani przea posterunkowych i pu
bliczność. W międzyczasie jeden z po
sterunkowych wpadł do mieszkania

Majblumów i zajął się rasmym listono
szem.

ŚrSgspy bantfyt? rani 
ciężko kemtaktm.

Na ul. Gródeckiej zaśfrozpoczął się 
regularny pościg 

za uciekającymi bandytami. —  Wy 
mienieni skierowali się w  stronę placu 
Biilczewskisgo i nlicy Szeptyckich U 
wylolu ul. Szeptyckich zbrodniarz^; 
widząc, iż są z wszystkich stron, pra ■ 
wie osaczeni, dobyli rewolwerów, z 
których poczęli się gęsio ostrzoliwać, 
W  fym momencie pędzącemu na prz'e-_ 
dzic bandycie zabiegł drogę konduk
tor tramwajowy, Gawlik Niestety od* 
ważny i ofiarny krok

drogo przepłacił,
Bandyta bowiem, nie .zważając na ża
dne skrupuły, strzelił doń z bezpośre
dniej bliskości z rewolweru, a kula n- 
godziła Gawlika w głowę. Konduktor 
momentalnie runął na ziemio, a dokoła 
niego na bielejącym śniegu roztoczyła 
się w proimeniu jednego metra 

kałuża krwi.
Niczem gąbka świeży, marcowy śnieg 
wessał ciepli! buczka krew..
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W piwr ic ;  osaczony odebrał 
sobie życis.

sunięć. W  czasie przesłuchania w  W y* 
dzia'e śledczym obecny ,był p. starosta 
Klotz, 'który osobiście od pierwszej 

l chwili zajmował się całą “r a w i

Bez względu jednak na ten krwa
wy incydent i bez względu na gęstą 
strzelaninę bandytów —  policja z na
rażeniem własnego życia dalej ich ści
gała. W tem miejscu —  a było to obok 
realności przy ul. Szeptyckich 38 —  
zdołano przytrzymać jednego z bandy
tów. W  zamieszaniu drugi osobnik 
strzelając, schronił się, do bramy 
realności przy nl. Szeptyckicn 4 U Ban 
dyta ten, uzbrojony w dwa rewolwery, 
oddał do posterunkowego Pankiewi
cza około 10 strzałów. 'Na »ŁCzęścib 
strzały te cńybiły. W momencie, kiedy 
zbrodniarz, ukryty w bramie ostrze'i- 
w.ał się, podszedł do niego niepostrze
żenie posterunkowy VI. komisarjafu, 
Michał Bobak. Niezwykła ta odwaga 
dzielnego funkcjonariusza policji 
me zbija jedna* zbrodniarza z  tropu. 
Strzelał on dalej, a ponieważ odległość 
między nim a post. Bobakiem była 
wprost minimalna, sfrzały jego były 
celne, a Posterunkowy odniósł kitka 
ran w nogę.

Niewiadomo, czy wskutek przyby
cia większej odsieczy policyjnej, czy 
tez wskutek wystrzelania wszystkich 
■nabojów bandyta cofnął się w  głąb 
■bramy, brocząc krwią. Tu okazało się 
iż w realności przy ul. Szoplyckich 41 
przygotowane było miejsce, które mia 
ło służyć zbrodniarzom za schronienie. 
Dsobmk ów, widocznie dobrze zomn- 
towany w całym kompleksie 
ków

zbiegł do piwnicy.
W  labiryncie poszczególnych 
dopadł do ostatniej, która byia otwarta, 
a z której okno prowadzi do sąsiadują
cych z tym budynkiem ugrodów. Za 
nim jednak popędziła policja. Bandy
ta widząc, iż nadszedł kres jego zbro
dniczej „prooukc}i“ , p nie chcąc odpo
wiadać za swe czynyr ; strzelił sobie 
'Ostatnim nabojem w skroń i natych
miast skonał Przybyli nn miejsce po
sterunkowi zastali już tylko trupa, o 
bok którego leżały dwa dymiące śmier
cionośne rewolwery.

budyn-
r

piwnic

Powróz i papryka w kieszeni triada.
Badając cały przebieg zajścia w 

kilka minut potem, znaleźliśmy się w 
piwnicy, w której leżał zbrodniarz po 
właFuoręozucni wymierzeniu sobie 
sprawiedliwości. Pośrodku piwnicy wi 
dać zwłoki około 24-Ietniego mężczy
zny, o dość inteligentnym wyrazie twa 
rzy. Włosy blond, —  średniego wzro
stu —  ubrany w  granatowe, marynar
kowe ubranie i ciemno- żółte nalto. 0- 
boic zwłoki z których spływa krew, te
zą dwa rewolwery, oznaczone marką 
fabryki ,jSteyei" i „Ort-Ge»“- W  czasie 
rewizji osobistej nie znaleziono żad
nych dokumentów, któreby mogły 
stwierdzić identyczność sprawcy Je
dynie na podszewce palta widnieje 
monogram ,,J. A.“

Rewizja, przeprowadzona av kie
szeniach palta samobójcy - zbrodnia
rza,

dalio wprost rewelacyjne Wyniki.
Oto co znaleziono: w  prawej kieszeń
znajdował się około 2-metrowej dłu
gości zupełnie nowy powróz. W lewej 
kieszeni znaleziono około 25 dkg. pa 
pryki oraz wycinek gazetowy z napi
sem: „Koncert L/uibki Kolessy” . Z
tych rzeczy, w szczególności powróz, 
służyć m'ał widocznie do skrępowania 
listonosza, którego zamierzano- ograbić, 
Papryka zaś służyć miała w  danym 
wypadku do zasypania oczu listono
szowi

Z a r z ą d z e n i a  w l a d £

■Na miejscu pozostawiono zw łdc, 
jak i znalezione przedmioty, w sytuacji, 
niezmienionej, aż do przybvcia komisji, 
sądowo - lekarskiej, Kilka minut po 
całym wypadku przybył do realności 
przy ul. Gródeckiej 89, jak i na pi. Bi! 
czewskei-go i ul, Szeptyckich p. starosta 
grodzki, Klotz, który wydał doraźne za
rządzania. Przybyłe oddziały policyj
ne zamknęły dostęp do ul. Szeptyckich 
jak i części pi. Bilczewskiego 

d kola kałuży krwi, 
w miejscu, w którern padł na ziemię 
zraniony kulą, tnnkcjonaijnsz MKE 
Gawlik. Sam zaś Gawlik przewieziony 
został de apteki Łazowskiego, przy ul. 
Gródeckiej, a stamtąd po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, odwieziony zo
stał do szpitala powszechnego, gdzie na 
oddzieie chirurgicznym dokonano ope- 
raoii, Rowjuaz do stsmialą przewiezio

ny został posterunkowy Bobak Michał 
i listonosz pieniężny, Stamsiaw Kocha
nowski.

Śledztwo ujął -w swe ręce Wydział 
śledczy, który w komendzie przy ul. 
Kazimierzowskiej przesłuchiwał are
sztowanego, jedynego sprawcę, którym 
się okazał student nazwiskiem Marit- 
czak. Wymieniony złożył wyczerpują
ce zeznania, które służyły wiadrom 
śledczym do dalszych sautecznycli po-

Około godz. 2 popoł. p starosta 
Klotz odwiedził w  szpitalu powszech
nym ofiary zbrodniczego zamachu ban 
dyckiego.

Jak przygotowano napad.
Wczoraj w południe, w dwie godzi

ny po całem zajściu, można było usta
lić, że zbrodnia miała

tło rdlbnukowe 
Osobnicy w liczbie dwóch nadali na 
poczcie 20 zł., przekazując tę kwotę na 
nazwisko -panny ,T., która mieszkała w  
pokoju iMajblumów przy ulicy Gró
deckiej 1. 89. —  W  ten sposób spodzie
wali się —  i tak się toż stało -— iż nie- 
przeczuwający niczego złego listonosz, 
łatwo wpadnie w  ich pułapkę. Gdy li
stonosz pieniężny znalazł się już w  
ich mocy, zamierzali skrępować go po
wrozem, a następnie -dokonać -rabunku 
Pieniędzy i zbiec Plan więc miał zo
stać wykonany w iście

meksykański »posóbv 
co leni bardziej zasługuje na podnie
sienie, iż aresztowany Maritcza* jest 
anoaym studentem, a osobnik, który 
w piwnicy przy ul. Szeptyckich popeł
nił samobójstwo, ów .T. A., miał również 
inteligentny wyraz tworzy.

Na szczęście cały napad rabunko
wy nie udał -się, lecz zakończył się zn- 
rtełnem fiaskiem dla autorów piekiel
nego plann. Szczęściem w nieszczęściu 
nazwać można fakt, iż z całej tej krwa
wej b-atalji, którą stoczono ze zbrodnia
rzami, tylko trzej ludzie, a wjęrf listo
nosz Suihai owak: konduktor tramwa
jowy Gawlik i post. Bobak, odnieśli ra
ny Łatwo bowiem mogło przyjść do 
masowego nieszczęścia. \V chwili, gd\ji 
bandycj strzelali, goniła ich cała fa

langa ludzi., wśród której widziało się 
nawet małe dzieci, wracające ze szko
ły.

Około godz. 3 popoł do mieszkania 
przy ul- Gródeckiej 89, przyoyła komi- 
■sia sądowo - lekarska, gdzie dokonano 
wizji lokalnej, zaś po spisaniu proto
kołów i zaopatrzeniu stłuczonego okna, 
wychodzącego na ul. Działyńskich, 
pokój opieczętowano, Wynik rewizji 
pokoju ma być sensacyjny.

■Następnie komisja -sądowo - lekar
ska przeprowadziła wizję lokalną na 
pl. Bilczewskiego oraz w piwnicy real
ności przy ul. Szeptyckich 41. Na po
lecenie sędziego śledczego zwłoki sa
mobójcy odwieziono popołudniu do in
stytutu medycyny sądowej celem prze
prowadzenia sekcji.

Ze wzg'ęau na to, że całe zajście 
miało tło rabunkowe, a sprawcy dzia
łał. w  biały dziuń i z bronią w ręku, 
przyczem zranili kilka, osób, oraz czyn
nie langnęli się na osoby urzędowe, 
sprawa ma być —  jak się dowiaduje
my —  przekazana sądowi do trakto
wania doraźnego.

W tym wypadku przed sądem do
raźnym stanąłby aresztowany Marit- 
czak, a w miarę aresztowania dalszych 
ewentualnych .spólników, a w  szcze
gólności panny, i oni podzieliliby los 
Blaritczaka. Władze mają w tej sprawie 
w  najbliższych godzinach powziąć de
cyzję.

Jak rsicRGSz orrsuie przelreg napadu.
ZA SA D ZK A  W  KiES2ŁANID I PĘTLA NA

(—). Właściwo doe 1 lodzenia, pro
wadzone przez wydział śledczy, a na
stępnie przez sędziego Sądu okręgo
wego radcę Niemenitowskiego ujawni
ły sze.g szczegółów, o których na mię1 ■ 
sen bezpośrednio po czynie nie wie
dziano. Nader ciekawo światło na >:ea- 
ły przebieg zajśaia rząca/ją zeznania 
listonosza pieniężnego Stanisława Ko
chanowskiego, który w  ten sposób o- 
pisał dokonany nań zamach:

U adresatki był już raz w ponie
działek i wręczył jej 10 zł. nadesłane 
przekazem pieniężnym. Już wówczas 
w pokoju adresatki zauważył 

dwóch mężczyzn.
Wczoraj odbierając przesyłki na pocz
cie, znowu otrzymał przekaz do tej 
samej pani, zamieszkałej przy ul. 
Gródeckiej 89. Przekaz ten opiewał 
na 20 .zł. Nie przeczuwał niczego złe
go i mając w torbie służbowej około 
8 tvs. zł., wszedł śmiało do nokoju, 
w  którym znajdowała się znana mu

już z poprzedniej bytności kobieta, o- 
raz owi dwaj mężczyźni. We trójkę 
siedzieli przy stole.

Gdy Kochanowski wszedł do pdko- 
ju i wręczał adresatce 20 zł. oraz od 
cinek przekazu pieniężnego, jedon z 
lychNlwóch panów podszedł do drzwi, 

przekręcił klucz w  zamku, 
drugi zaś uderzył listonosza kolbą re
wolweru w głoiwę, oraz starał się za
snucie mu pętlicę na szyję.

Momentalnie, mimo szalonego bó
lu, Kochanowski zorjcnlował się w  sy
tuacji i mimo, iż owa kobieta zatyka
ła mu ręką usta, zaczął krzyczeć i 
wzywać pomocy. Błyskawicznym ru
chem chwycił krzesło, którerr wyb:ł 
szybę w oknie, wychodzacem na nl. 
Działyńskich. Krzyli jego zwaoił poli
cję i przechodniów. Gdy się obrócił, 
sprawców już niie było. Wskutek od
niesionych ran pozostał na miejscu, 
aż do przybycia lekrrza.

Wyreiinowane przygotowanie
zasadzki.

Z zeznań listonosza pieniężnego 
wynika, iż zbrodniarze przygotowując 
sobie teien działania, już raz nadali 
do siebie 10 zł., aby oglądnąć listono
sza i stwierdzić porę, w jatóej on prze
syłki doręcza. Pozatom wiedzieli ani, 
ż-e listonosz rozpoczyna swoją, służbę 
obchodową od tej kamienicy, która 
prowadzi w dół ku ul. Gródeckiej. 
Rozpoczynając swą służbę od tej ka
mienicy, listonosz mieć musiał w tor
bie jeszcze znaczną kwotę Przypusz

czenia ich istotnie były realne, albo
wiem w danej chwili listonosz rzeczy
wiście posiadał przy sobie około 8 tys, 
złotych. \

rZYJI.

Na miojscu wypadku w kalka mi

nut po zawiadomieniu władz zjawili 
się kom. Konarski, kom. Białkowski, 
kom. Łukowskf kom. Grzebienit i st. 
przodownik Gayer. Wydali oni doraź
ne zarządzenia, dzięki którym można 

było bez zatarcia śladów ztorodne 
przeprowadzić dochodzeniu we wła
ściwym kierunku.

Dopiero w godzinę później —  poza 

starostą grodzkim. Klotzem, który ró
wnież momentalnie zjawił się na miej- 

,sęeu —  przybyło komisia sądowo le
karska z prokuratorem Gńrtleiem | 
drem Januszewskim na czele.

t e  rannych.
Jak sic dowiadujemy późnym wie

czorem, stan zdrowia rannych, tj, li
stonosza Kocha" swzkirgo, motorowe
go Gawlika i poster. Bobaka jest zado
walający. Najcięższy stan jest n ran
nego Gawlika, któremu kula przemy* 
ła szyję. Po przeprowadzonej operacji 
Gawlika odwiedził ksiądz. Jest nadzie

ja, iż ranny zostanie utrzymany przy 

życiu.

Rysopis organizatorki napadu.
Wczoraj późnym wieczorem prze

słuchano ponownie Maritczaka aresz
towanego na pl. Bilczewskiego. Okazu
je się, iż jest to- student praw, a n.a imię

mą Rotnan. Seznania jego dały sub 
strat policii do dalszej akcji. Jak su 
dowiadujemy, władze są już na tropił 
owei kobiety, która w zamieszaniu nat



■Nr. 8794 „G A Z E T A  P O R A N N A " z  dnia S. marca 1929. Sir. 7

spokojniej w świecie zdołała opuścić 
swoje mieszkanie. Zbiegła liazy lat 22, 
jest szatę aiką, szczupłą, wysmdego 
wzrostu, w  mkularadh amerykańskich, 
osadzonych na gzerokim nosie. Twarz 
owalna, oczy mocno podkrążone. Na 
głowie nosi toczek granatowy, ubTana 
w kurtkę futrzaną, a pod kurtką w szarą 
garsonkę. W  ręce niosła walizę fibro
wą. Legitymuje się indeksem uniwei- 
sytetn Jana Kazimierza.

Aresztowanie jej 'spodziewane jest 
w najbliższym czasie.

habity handyta.
Osobnik, którego znaleziono nieży

wego w piwnicy realności przy ni, 
Szeptyckich 41., nic posiada! —  jak 
wiadomo - -  przy sobie żadnych doku
mentów, które by stwierdzały jego idcn

tyczność. Mimo to policja jest już w po
siadaniu nazwiska jego. ze względu 
jednak na tocżące się dochodzenia, r ie 
może ono być jeszcze ujawnione. Wcżó 
raj wieczorem w Instytucie medycyny

sądowej przeprowadzono sekcję zwłok 
i stwierdzono, iż bandyta otrzymał 
strzał w  serce i na skutek krwotokn 
wewnętrznego nastąpiła śmierć.

DzteSna p e ta t o  posterunkowych.
ś c ig a l i  b a n d y t ó w  z  n a r

Co do samego pościgu stwierdzić 
należy, że policja zdała doskonale e- 
gzamin z odwag? i przytomności umy
słu. Z narażeniem wJiasi ego życia po
sterunkowi usiłowali ująć sprawców, 
cn im się częścitfWo udało. Przedew- 
szystkiem na pl. Unii Brzeskiej udało 
się post. Lachowiczowi —  mimo ost.ze- 
Iiwania się tee strony band yty, przy
chwycić Malitczaka. Niemniej na w iel
ką dozę odwagi i poświęcenia zdocył

a ż e n ie m  w ł a s n e g o  ż y c ia .
się potit. Pankiewicc z II. Komisariatu, 
mimo gradu kul ścigając bandytą, który 
się schronił do bramy przy ul. Szep
tyckich 41. Z bramy tej bandyta, osło
nięty murami, strzela! dalej. To jednak 
nic odstraszyło poster. Babaka z VI. 
Komisariatu do zaglądnięcia śmierci w 
oczy i podejścia tuż pod bramę. W  -tern 
miejscu post. Babak został trafiony kil
koma kulami w nogę

JE ST N IM  SŁUCH ACZ P R A W  R O M A N  MECIJK. —  RZEKO M A P O Ł A  RRiUNSMAN. SŁU C H AC ZK A  F I 
LO ZO F  JL —  N A Z W IS K A  ZA B ITE G O  JESZCZE N IE  U JA W N IO N O

Lw ów  7. marca.
( — )  (Godz. 11 noc.) W  wyniku 

(prowadzanych bez [frezerwy docho
dzeń w  sprawnie rabunku p rzy  ul. 
Gródecki nj ustalono następujący 
stan rzeczy:

Mieszkalnie, w  Móircm dokonano' 
napadu rabunkowego uależy d o  Ma i 
tłum ów . Przed kiOkonas(oma dnia 
m i Majibluimewie w ynajęli pokój 
łewnemu mężczyźnie rzekomo dla 
jego znajomej, niejakiej 

Poli Brunsman, 
studentki filozofji. Owa rzekoma 
ipainina Biransmain sprowadziła się 
rzeczyw iście przód kilkom a dmćeimi 
do pokoju, nie przyniosła jednak ze 
sobą żadnych rzeczy. Pościel poży- 
czyła je j Majibllmnowa do czasu na
dejścia je j własnych ruchomości. 
Ś ledztwo wykazało, że morąea u- 
diział w  rabunku Brunsiiianówma 
nie nazywa się tak, a nazwisko to 

łydo fałszywe.
Owa B. legitymowała się indeksem 
Uniwersytetu Jana Kazimierza. 
Stwierdzono, że indeks zginął przed 
kilkoma tygodniami na Uniwersy
tecie.

Wieczorem w  czasie przesłuchi
wania aresztowanego osobnika, na pl. 
lUnji Brzeskiej, okazało się, że nie na 
żywa się on Maritczak, jak z początku 
podawał, a w  rzeczywistości nazywa

się on
Roman Mtrcuk, 

jest słucha ozem Lugiego roku praw U- 
niwersytetu Jana Kazimierza. Pochodzi 
z Synowódzka Wyznegc powiat Ekoie.
gdzie też mieszkają jego rodzice.

W  czasie dalszego przesłuchania 
odmawiał zeznań, a w szczególności 
nie cnciał podać nazwiska zabitego to
warzysza, któiago znaleziono w piwni
cy przy ul. Szeptyckich 41.

Ujawniono, iż Brunsrmanówna, bę
dąca w ścisłej zmowie z  bandytami,

naaała sama doi siebie pieniądze. Plan 
rabunku polegał na tern, iż Mecuk miał 
dusić listonosza, drogi osobnik miał go 
skrępować sznnreon, z  as Fola Bruna- 
man miała zabrać pieniądze.

Dalsze dochodzenia prowadzone są 
bez przerwy.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

W szyscy  m uszą zo b a czyć

M O Z  t J  C H I N  A
w e  film ie  p. t. „ A .  D  J  U  T  A  N  T “

Zniżki ważne tylko na i ierwszy i ostatni seans.

M c n z e n i?  p o f ó p m r t e  d o w ji.
w  procesie Skiclciepo i Sztokaly,

DZIŚ NASTĄPI ZAKOŃCZENIE ROZPRAWI I WYROK.
Lwów, 7. marca.

(— ) Dziś toczyła się w dalszym cią
gu rozprawa przeciwko sprawcom na
padu na pocztę. Zeznawali diziś byli 
wipółoskarżeni, skazani już na karę 
śmierci i na rozstrzelanie. Po ich ze-

iii hula rin a m i » men m l
P A N  SZPO N  B R Y K A Ł , A Ż  UOiS 

Lw ów  7. marca.
( — )  D w aj gorący w ielb iciele 

Bachusa uraczyli się w czora j ob fi
cie wilnein. Panowie W ilh e lm  W i
seł, zam. przy ul. Kazim ierzowskiej 
43 i Szpon Milchał zam. w  Kleiparo- 
w ie , urżnęli s:ę „na caleigo" i w  l o 
żowych humorach zaczęli wyprą -

T  \L  S IĘ  W  S Z P O N Y  W Ł A D Z Y .
wiać na ulicy a i \ w r > z a c z ę p i a -  
ląc przechodniów. W ezw ana policja 
położyła kros awailfiinrom oddając 
dobraną parę do bezpłatnego hotelu 
ipizy ul. Jachowicza, gdzie rozm y- 
ślają naid zmiennością losów : nie- 
doaą ludzkiego żywota.

n o n  sit M  w r t m m  do stu
KTÓRY OMAL NIE STAŁ 

Lwów, 7. marca.
(— ). Przed cmentarzem łyczakow

skim na ul. św. Piotra w  stanie na 
wpół zamarzniętym znaleziono wczo- 
"aj Katarzynę Leśniewską, lat 23, po
chodzącą z Żelazówki, pow. Tarnów, 
ćez stałego miejsca zamieszkania. Za-

SIĘ SNEM WIECZNYM.
wezwane Pogotowie ratunkowe od
wiozło wymienioną w  groźnym stanie 
do szpitala powszechnego.

Jak stwierdzono, Leśniewska przy
była do Lwowa w poszukiwaniu pra
cy, a ponieważ była bezdomna, uło
żyła eię do snu obok cmentarza.

znaniami postawili obrońcy dr. Hankie- 
wvcz i dr. Szuchewycz cały szereg 
wniosków, które Trybunał jednak od
rzucił.

Na tem zakońbzono postępowanie 
dowodowe. W  dniu dzisiejszym odbę
dą się przemówienia, a następnie wer
dykt i wyrok.

Futro z kangurów
zniknęło bez śladn.

Lwów, 7. marca.
(— ) Niemile wizytę miała wczoraj 

w swem mieszkaniu p. Stanisława 
Tyszkowska, zamieszkała przy ul. 0- 
bozowej 5. Jakiś mistrz dłuta włamał 
się do jej mieszkania, skąd skradł jedno 
futro uamskie czarne, podoite kangu
rami, wartości 4 tys. zł.

Pierwszy Komisariat P. P wdrożył 
dochodzenia.

W ś r ó d  p i s m  i  K s i ą ż e k .

L w ó w , 7. marca.
Jan Pietrzycki: „W łoskie M adonry“

(p oezje  —  nakładem  księgarn i S A, 
K rzyżan ow sk iego  w  K rakow ie ).

P ie trzyck i czu je  się dobrze wc W ło 
szech. D uży kaw ał życia  spędził na ja s 
nym  brzegu, w  kra in ie  M adonny i p om a
rańcz, studjując sztukę i obycza je  um i
łow anego p rzez sieb ie kraju. A ile  razy 
w racał do Po lsk i w  szeregu odczy tów  i| 
artyku łów  d zie lił się z nami ze swoim i 
h istorycznem i odkryciam i i w rażeniam i 
ze swoich w łosk ich  w ędrów ek. L ecz spra 
w y  n a jbardzie j intym ne, p rzeżyc ia  n a j
głębsze pozostaw ił poezji, k tó re j oddaw- 
na jest m ajstrem  dośw iadczonym  i nie 
om ylnym . Ostatni zb iorek  w ie rszy  „W ło  
skie M adonny ‘ nosi w szystk ie cechy ta
lentu P ietrzyck iego . Jest W nich k lasycz 
ny spokój, szlachetna form a, bogactwo' 
b arw  i św iatłocien i, śliczne odczucie n a 1 
stroju, duża ku ltura h istoryczna i lite-' 
racka, dźw ięczność i m elodyjność zw ro t 
ki, um iar w  p oetyck im  oddechu. Nie, 
szuka P ie irzy ck i now ych  dróg, n ie na
gina swego talentu do nowych  m odnych 
k ierunków . P isze  po dawnem u, tak jak  
się pisało w  czasach T etm a jera  i M łodej 
Polsk j. U żyw a barw  m iękkich, paste lo
wych. P roste  i ąłodkie są tc w iersze, tak 
jak słodkie i proste są te w łosk ie  Ma ■ 
donny, k tóre p a trzy ły  ze swoich p łócien  
w  duszę poety. Bogata skala Środków 
artystycznych  oca liła  P ie trzyck iego  od 
m on oton ji. C zy la  się tę książeczkę jed 
nym  tchem , p rzeżyw a ją c  z n ią godzinę1 
życia  jak  z dobrym  przyjacie lem . N ie 
zapom niane są n iek tóre  akordy  w  te j 
p ięknej kan tyczce P ie trzyck iego  i długo 
jeszcze po odłożen iu  książki dzw on ią  
nam w  duszy.

N ic  pójdę  za tobą w  cichych pól 
słoneczność, 

N ie ustroję  cię w  blaski, n i w  lil io 
w e  cienie. 

O tom  w idm em  gasnącem, co ucho
dzi w  w ieczność,

W  k ra j b łękitny, k tóreąo  im ię: 
Zapom nien ie !

C zyż w iersze tc n ie d zw on ią  jak mo 
rzc i n ie  pachną jak pom arańczowe 
ga je?  H enryk  Zbllrrzchowskl.

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na uogi 
do serc litościw ych  państw  o udzielenie 
pom ocy doraźnej, żeby się m ogła ochro 
nić od g łodow ei śm ierci. D atki do Adm< 
n istrac ji d la  „W ik lo r ji '* ,

Aresztowanie Zim y w zinue.
SrRYCIAR7 BUCHNĄŁ GARDEROBĘ DAMSKĄ I

CHORYCH.
KSIĄŻECZKĘ KASY

Lwów, 7. marca.
(— ). Wczoraj aresztowany został 

przez Ul. Komisanjat policji Wasyl 
Zima, lat 24, -bez stałego miejsca za
mieszkania w chwali, gdy niósł worek 
zawierający większą ilość garderoby

damskiej, oraz książeczkę kasy cho
rych na nazwisko Anny Ta.raszjczuk.j 
Przytrzymany Zima nie mógł wyjaśnić, 
pocnodzenia niesionych przez siebie 
przedmiotów, oddano go więc do are
sztów.

Skoczył --  w objęcia śmierci.
T R A G IC Z N Y  K O N IE C  Z D E M O B IL IZO W A N E G O  ŻO ŁN IE R ZA .

Lw ów  7. marca.
( — )  Obok Ziiminej W ody w ysk o 

czył w czoraj z ipociągu będącego w 
ruchu zdem ołń lizrwany żołnierz Ja 
kób Czarnecki, Skok byił tak fatalny, 
iż Czarnecki upadając głową ku z ie 
m i, doznali lic&nyoh konlusjji i  obra

żeń w ewnętrznych. N iesizozęśiiwc-a 
przyw ieziono do Lw ow a. Podczas 
przewożenia go przez Pogotow ie ra 
tunkowe z dworca głównego do 
Szpiltaiia powazoennego Czainnedk.' 
zamarł
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nzic&ate Bill, Dcstracg’  AmenrkL
MIASTO, KTÓRE JEST Ra JEM DLA BANDYTÓW —  HEROIDZ-NA WALKA POLICJI Z BANDYTAMI. —  ISTNY 
DEMON W LUDZKIEJ SKÓRZE. — ZEMSTA ZDRADZONEJ KOBIETY. — SENSACYJNY PROCES AMERYKAŃSKI

Chicago, w  maijcu. 
(= )  Chicago n-apróżno siara s ’.q 

ws/elkicmi siłami dorównaj Now mu 
Jorkowi; dotąd jeszcze pod wieloma 
względami musi mu ustępować. Ale 
pod jednym względem Chicago jest w 
Am etyce

Bezkonkurencyjne
Alo niestety ten wzgląd nie przynosi 
mu wcale cłóuby. Chicago j&śt mia
nowicie

rajem dla bandytów,
którzy szaleją tułaj w  sposób wprost 
niebywały w  dziejach Stanów Zjedno
czonych. Policja amerykańska z tru
dem tylko walczy z falą bandytyzmu. 
Jest to walka -wprost heroiczna i nie
jeden przedstawiciel sorawiedliwości 
pada afiatrą “weno ezawotm...

Tem większe znaczenie dla bez
pieczeństwa Chicaga, a nawet wiciu 
rnmycłi miast Ameryki posiada 

onieszkodliwimre osławioneg" 
nan.ayty,

t. zw. Dziobatego RiUa, który prz^z 
szereg lat teroryzował Amerykę i w y
mykał się ciąg’ e z ka^ząrycn rąk spra
wiedliwości.

Jak to bywa często —  Bill dostał 
się do więzienia przez —  k obiatę Oto 
towarzyszką B ;llu była od winu Jat 
piękna Miabei Binson, córka zamożne
go kupca. Zakochała się w bandycie, 
choć ten wcale przystojnym nie jest, i 
choć się dowiedzmia, kim on jest. 0- 
puściła dla niego solidny dom rodzi
cielski i życie spokojne. Bill odwza
jemniał jakiś czas uczucia ATabel, któ
rej miłość głaskała jego próżność Ale 
wreszcie miał już dosyć tej kobiety i 
postanowił się jej pozbyć. Nie miał jed
nak mimo wszyslko serca uczynić to 
w sposób krwawy Począł tedy unTtać 
pięknej 41 a,lii pod Tozmail-emi pretek
stami. Ta jednak zorientowała się w  
sytuacji i —  .pałając żądzą zeiństy, u- 
dała się na policję i

zdradziła
oddawna poszukiwaną kryjówkę Dzio
batego Billa...

W ten sposób dostał sic w  ręce po- 
łicj człowiek, który był istnym demo
nem w Judzkiej skórze. Zorganizował 
on niezwykle sprawnie szajkę wlamy 
wa-czy, która rozszerzała się coraz bar

dziej i ostatecznie swemi mackami ob 
jęła olbrzymi cbszar Stanów Zjedno
czonych. ijGfcijka utrzymywaną była 
przez Dziobatego Billa i jego najbliż- 
s-zych pomocników i mężów zautania 

w  żelaznej karności,, 
której chętnie się poddawała, gdyż u- 
dział w tej organizacji przynosił bar
dzo znaczne korzyści. Kiedy przed 
dwoma laty jeden z członków szajki 
dostał się w  ręce policji i tutaj pod 
presją, począł czynić niebezpieczne dla 
szajki zeznania —  został on uprowa
dzony i rozstrzelany...

To też obecnie nad głową. Edyty u- 
sta-w k'zni'e wisi wielkie niebezpieczeń
stwo. Wprawdzie policjh roztoczyła 
nad nią. baczny dozór, ale zemsta czaj
ki może ją dosięgnąć każdejęchwili.

Uwięzienie Dziobatego Billa, który 
stał się w  Ameryce postacią niem al le
gendarną, wywołało

wielkie w-ażenie.
Niebawem rozpocznie się przeciwko 
niemu proces, który stanie się jednym 
z najsensacyjniejSjzych procesów ame
rykan skich...

E^lorderca-pbląkaitlecysjćiterna
W S K A Z A Ł  LU D ZI, K T Ó R Z Y  GiO 

Bialoigrod 6. mana.. (T ek  G. P .) 
Śledlalwo pnzechy Yucilciriinie toczy 
diy w  tkdisizyni ckigit. P& pierwesacan 
iprzedliuichaiiru mortleircę osaidlzoino w 
a-rct-izkach palkwjinyTh w  Skcjplc. — 
Przedtuchiwano również jego brata 
Jasza-ra i n iejakiego Kost i Izdera,

N A K Ł O N I In DO ZBRODNI.
kltórych Vu'citc’nna wdkaza.l, .jafoo 
tycłif którzy n akiomii i: go do m or
derstwo. Obu ich przyilijzymaiiiio uó - 
wiiiiież iw areszlaoh. Yuciterna zdra - 
dża ob iaw y choroby um ysłowej, nic 
p/ryjniuje jedzenia i ciągle się uczy 
w  swej ccii.

Indjanjim wiceprezydentem 
Stanów Zjsdn.

KARJERĘ ZA C ZA Ł  OD ZOKE.TA

N o w y  .Jork, w  marcu.

■■(&) Senator Charles "Curliss, k tó ry  z o 
stał obrany w iceprezyden tem  Stanów  Z j 

a AncitT .piastuje po p rezydencie HooCc- 
y/.c n a jw yższy  urząd w  państwie, p y ł w 

m łodości swej żokcjcm.
Brzm i to wprost n iepraw dopodolm ie, 

a jednak  jest fak tem .^ (il lat m inęło od 

chw ili, k iedv dziiśiejszy w iceprezyden t 
jak o  cS-letni cłitopiec rozppezął kaTjerę 

jeździecką

P rzez  8 łat p. CurPss b y ł żokcjcm  i 
p racow ał w  w ie lk ich  stajniach, na żąda

n ie rod zin y  jednak  porzucił później za
wód żokeja.

P rzez  ca ły  dalszy c iąg swego żywota 
b y ł gorącym  zw olenn ik  era i p rzy ja c ie 

lem  wyścigów konnych, a i obecnie l i w  
wa regu larn ie na wyścigach, n ie opu •

,,-szczając »jg< lv  okazji, gdy chodz-j o w ie l

k ie nagrody klasyczne.

G a f c d n s t  H e r b s r t a  H o o Y e r a .
TEKĘ SKARBU EATR3YMUIE MELLON.

Nowy Jork, 6 marca.. (Tol. G. F.). 
Ogłoszono oficjalnie ostatnio brakują
ce dotycbężijs ntuzwoSko w gabinecie, 
Hoovcra. .lest to nazwislro nowego 
ministra handlu, którym zostaję, p.

Robc"t Lamoni, dotyclicziusowy pro
zy dani Amariown Stcol Eóunclrjes.

Ciabi^ót" składać się’ będzie z osób 
następujących: departament zagrani
czny Ifenry L. Stimson; depart. skarA

J bu And rew Mellon, depant. wojny Ja- 
l mes W. W o od, adwokat z Ohió; dep. 

spr. riewn. dr. Jtay Whbur, prezy
dent Lcla/ud Staffords Uniwersity 
(brait. dolychęzasuwcgo ministra niary- 

l n;,,rkd)V cłepairi. marynarki Charles 1 
Adams, adwokat z Bostonu depart. 
poczty I’. Brown, adwokat; depart 
spiijwicdliwóSci William D. Mitchell; 
ćląparL. pijacy Davis. dolyclićzasowy 
sekretarz pracy w gabinecie Coolid- 
ge‘a; depart. rolnictwa Artur Hyde, 
b. gubernator stanu Missouri.

KRWAWE STARCIA W  BERLINIE.
Berlin, ti marca. (Tcl. G. i ’.). Dziś 

■doszło w  różnych dzielnieąch uniasta. 
do poważnych starć między demonstru
jącymi bezrobotnymi a policją, która 
w  wielu wypadkach musiała użyć. pa
łek gumowych dla rozpędzenia demon
strantów

Ruch pociągów.
L w ó w  7. marca.

Lwowska Dyrekcja k o i e j o t - a  i n 

form uje, że w Aniu 6. hm zanoto
waniu 'liastęipiująre opóźnień a pocią
gów : pociąg poisp. / Krakowa —  90 
.miinuL, pociąg mosp. z W arszaw y — 
60 mi.nul, ze Stanisławowa 60 min., 
ze Stryja 20. Irane pociągi przybyły 
i odeszły ze Lw ow a  z  mewiel-kYm 
tylko opóźnieniom.

Wś"ód pism i książek.
Lwów, ?, marca.

..Wychowanie Fizyczne14, m iesięczn ik 
pośw ięcony h ig jen ie  szkolnej, kształceniu 
cietóSuJSnu w  rlomu, arm j i stow arzysze
niach, retlf fiUrz. p ro f. Uniw. E. P iasecki, 
Poznań .‘5. Chełm ońskiego 20. Opuścił pra 
sę nr, ;}. roczn. X,, k lóńy zaw iera  m in. 
artyku ły : P ro f. E. P iaseck i: T eo r ja  wy- 

-cliowania fizyczn ego  a dz iedz iny  p ok rew 
n i  Doc; K. Sto janow ski: f^nzyczynek do 
ana lizy  sprawności fizyczn e j. D r, P, 
K lam rzyńsk i: Sprawncść fizyczna  a bu 
dowa ciała. Oceny książek. (Budowa te-,, 

■„Teiiów i urządzeń sport., I lo k ey  na lo 
dzie, Junosźa-Dąbrowski, W ie rch y ). Stre
szczenia (Kopczyński. Ustawy i ro zp o 
rządzenia w ęgiersk ie ). Z  tow arzystw , in 
stytucji i z ja zd ów  (K om isja  lek. M iędzy- 
nar. Zaw. T  N. S W .) Z ruchu ćw iczeb 
nego (Żeglarstw o w  harcerstw ie ), - N o 
tatki b ib ljog ra fic zn e  K ron ika. Resumes.

Uboga staruszka. Ga lat liezaca kaleka, 
ma am putowaną nogę i uszkodzoną rę 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pom oc. Datki 
skierować należy do Adm in istracji, dla 
staruszki kaleki.
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JAN I.U D W IK  YAUDO YER .

LITTLE  FLORETT.
M iałem  w ów czas o s ie m ,d z ie w ię ć ,  

dziesięć lat m oże. M ój o jc iec  pewnego 
w ieczora wybie.rał się do cyrku,

—  Pó jd ziesz sam —  rzek ła  m atka —  
dżiś n iedzie la  l im y ,  zostanę p rzy  .la
le sbku

—  D laczego Jakóbek nic ma iść z na 
m i ..? K iedy byfem  w jego  wieku, odda 
<vna już Brano m nie do cyrku.

—  Tak . ale po południu, nic w iec zo 
rem ; i r a p e v n o  wracałeś z gorączką 
ub dobrym  katarem  co najm niej...

K ierow an y  n iezaw odnym  instynktem , 
zam iast buntować się i napierać, ^śzep 
nąicm - „Aeb. tram o !” ... z b łagalnym  w y 
razem  w  załzayuonych  oczach.

W  rezu ltacie — zw ycięstw o.

W  niespełna godzinę potem  w ch odz i
liśm y z o jcem  i m atką do o lb rzym ie j 
p rom iennej gw iazdy. Serce b ije mi jak  
m iotem . Jakiś n ieokreślony strach o- 
garn ia m ę. M iałbym  ochotę przytu lie  
się całą postrcią do m atk i; jeś li jednak  
zdradzę sa; z obawą, usłyszę:

,,A w idzisz, Gustawie, że m iałam  
słuszność' To nie jest m iejsce dla Ja- 
kóbka< ‘

Ustłuię w iec  skupić magę na trzech

M iieżno-fuajycli koniach, b iegną! \cli 
w około  areny przya, dźw iękach  dolej 
Orkiestry. T o r  jednakże nm iei m ię źą j 
m uje od sklepien ia dy.rku, jiizy tłu m io - 
nogo św ialta raczej, w  którem  ton ie skle 
jiienic. Co tam jest za tem i rcl lek tora 
m i? Co znaczą te lin y  'm eta low e rą cz
ki, d rab iny. G dybym  ośm iel-! się mó
wić, zapy la łbym : ,,C.z(y lody  'się wchodzi 
do ni obal?” '#.

Żal mi psów tresowanych, a błazny 
przerażają m nic.cCo o jc iec  w idzi zabaw 
nego w- tej b ija tyce  i policzkach, żo łn ie 
aż zanosi od śm iechu: on, k tóry  cze r
w ien i się z gn iewu w  domu, ilek roć  ja  
m niej dosadnie sprzeczam  się z momi 
kuzynkam i. Za lekk i zupełn ie policzek , 
wym ierzony^ M arcelkow i, zostałem  srogo 
ukarany p rzec ież .j.T em u  samemu Mar- 
c rłkow i zaś zabron iono przez dw a zrzę- 
du czw artk i p rzych odzić  do m nie za to, 
że rzu c ib A ło ik  z kon fitu ram i na dywan
i wTudro z węglem  na m arm ur .'kom in
ka. A te b łazny tym czasem  b ru d z i b ez
karn ie  sw oje  p iękne garn itu ry napstrzo 
ne b łyskotkam i p ianą z mydła i spro
szkow anym  gipsem. Jeden z n icli p rzy 
nosi?-nocnik i w yk rzyw ia  się p rzy  nim  
ohydnie, poczem  w yciąga  zeń k iełbaski 
i poż.era je ze swym i kolegam i chciw ie.

N iedobrze  m i się rob i i patrzę na 
matkę. M am  wrażen ie, że nie jest rada 
z m o je j obecności w  c^rkn i to mnie 
uspakaja. O jc iec  m ó j śm ieje  się tym cza
sem, śm ieje  się c iągle  N igd y  jeszcze nie 
w id zia łem  go śm iejącego się tak ser

decznie. D oznaję n ieznanego ud d otych 
czas ueziiCji/t am algam atu wstydu i l i 
tości.

T o  jest c yck 9 N ie chciałem  wierzv< . 
Oczekiw ałem  czegoś innego jeszcze.

Y
Podczas antraktu, w izyta  do-.stajen  

Słoń, n ic większy' od m ałego cielaka —  
w p ro w a d z i m ię w  złjćhw yl. Rob ię po
lem^ słodkie oczy  do starej, pomarsżc.zo 
nej panny w stroju T y ro lk i, sprzedają 
ccj za lśniącym  z czystości kontuarem  
i u k ie fk i i kuliki z wodą sodową, pt)-; 
cz.ont w racam y na nasze m iejsca.

—  D obre num ery n ą  w  d rugie j c zę 
ści —  oznajm ia ojciei^jitonem znawcy.

P rogram  zapow iada tresowane m v 
śzy. kugla rzy  japońskich i m ałą trape- 
zistkę, gw iazdę w ieczora .

Zazdroszfczc ^olałem sercem  zręczno 
ści kuglarzom  (zazdrość ta prze 
dz ierżgu ię la  w  em ulację nazaju trz, po- 
wodu jeyźłnm an ie krzesła i n ie da jące  si.ę 
napraw ić rozb ic ie  dwóch  porcelanowych  
garnuszków ), a I . i l l le  F lo re tt b ierze  w 
n iepodzie lny jasyw m oje  dziecinne ser
duszko.

*
Zdaje mi się, że E ak oob a iem  się w 

n,iej od p ierw szego w c jrz (ń ia ; w  le j 
d z ie w c zyn c e 1 m o jego  w ieku, siedzącej 
\vyrsoko na trapezie  a łuunatuo-czerw o- 
nego zenitu sali. N ik t z w id zów  nic w ie 
dzia ł narazie, żc k ró lu je  tam samotnie, 
„N u m er" bowie.m, k tórego  by ła  g w o ź 

dziem  zaczęli dw aj je j bracia, w ysm u
kli ijfzw in n i chłopcy, k ló rzy  m ocow ali 
się i ćw iczy li na aren ie w pierw  nim za 
wiśli u stropu, .la ty lko  do jrza łem  ,ją 
w ])ółc.iemnein je j k ró lestw ie, siedzącą 
na trapezie licz ruchu.- W idać  było  nóż
ki je j jedyn ie; drobne dolikatne, ró żo 
we, c ierp liw ie  na kr/yż złożone nóżki...

Nagle zuclnvałv prożektor oznajm ił 
jtt, Iłmnoin.

W yciągn ąw szy  się jak  zbudzona k o l
ka. skinęła na ajiaracie. M iała na sobie 
spódniczkę z różow ej gazy  usiana, ró ż
noko lorow e mi blyskol 1 a mi.

I.ittłe  l-dorell przesłała . w idzom  po 
cahm ki. P rzy ją łe tu  je  wszystk ie na swo-ę 
je  kon lo  i serre b iło mi, jak  m łotem  ty 
piersi, gdy- patrzałem  późn iej na d ziew 
czynkę. huśtającą gpM z trapezu mi tra
pez, lata jącą jak  gołąb  w  pow ietrzu  i 
m ającą —  nic wątp iłem  —- n iew idzia lne 
skrzydła ważki. ,

Uśmiech nie schodził z je j  usteczek 
uśmiech An ioła Stróża. k tó jY ' czuw ał
od m ego urodzen ia nade mną, wisząc 
w  złoconych  ram kach nad mcm łóżecz ' 
kiem .

W tem  usłyszałem m ru k liw y głos me 
go o jca :

— • C o 'z a  pom ysł lam rob ić sztukit..- 
Kręczu już. dostałem.,.!

D oznałem  w tejj' chw ili bolesnego u 
czucia** ja k ie g o  dozn a je  chyba w ia iiic  
k iedy słyszy podczas o fe rto iju m  Iudz 
bhizuiąeych w  kościele...

N iebaw em  dwaj ch łopcy zna leź li s.
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SPRAWY KOLEJOWE

zorganizow ały policzone zw iązki P . Z .  K . i Z .  Z .  P.
OD 10. MAJA KOLEuARZE BĘDĄ MOGLI KOROWAĆ SIĘ W  W ILLI ,.ŁOBZOWIANKA“.

Lwów, 7. marca.
Ozem jest zdrowie dla kolejarza —

0 tom tnie drzefoa .wiele pisać. Potrze
bne ono jest każdemu •człowiekowi, 
ale dla kolejarza w  jego ciężkiej pracy 
zawodowej zdrowie stanowi zasadni
czy fundament bylu. Wiadomo, jak 
bacznie kontrolowane są kailcgorje 
zdrowia fizycznego kolejarzy i jakie 
konsekwencje służbowe pociąga obni
żenie się sił fizycznych. Toteż kole
jarz musi zwracać pilną uwagę na 
swoje zdrowie.

Kuracja klimatyczna najczęściej jest 
dla kolejarzy wprost niedostępna z po
wodu niebywale wysokich kosatów 
pobytu w zdrojowisku Ileż to koleja
rzy marzy corocznie o Busku, Ino
wrocławiu, Ciechocinku lub Truskaw- 
cu, wiedzącjUże mc stać ich na tc 
solki złotych, które pobyt i kuracja 
w takich uzdrowiskach pochłaniają.

By temu choć częściowo zaradzić, 
połączone organizacje P. Z. K, i Z. Z. 
P. nabyły w Niemirowie (pod Rawą 
Ruską) piękną, murowaną willę „£»ob- 
zowiankę" na hotel - pensjonat dla 
członków swoich o-raiz ich rodzin.

Niemków-Zdrój jest miejscowością 
u zdrawiskową, znaną jeszcze z ubic- 

,glego stulecia. Połażony w odległości 
70 km od Lwowa wśród głębokich la- 

Jsów iglastych ma źródła siarezano- 
solno-alkaliczne oraz bogate pokłady 
borowiny. Leczą się tam skutecznie: 
wszelkie reumatyzmy (stawowe, mięś
niowe podostre i przew lekłej artre- 
tyzm, ischias, obrzęki po złamaniach
1 zwichnięciach, choroby kobiece, skór 
no (łuszczyca), porażenia d niedowła
dy itd. Oddział wodoleczniczy da,je 
możność stosowania hydropaitji, dają
cej bardzo pomyślne wyniki pr^yyanc- 
tnji, chorobach nerwowych, narządów 
oddechowych, przy chrenioznem . za
paleniu nerek, olyłośai itd. Wspaniałe, 
bogate lasy dają niezwykle czyste, 
orzeźwiające powietrze, pysznie dzia
łające na płuca: na -specjalnych tere
nach urządzone są słoneczno - po-
m

przy s iostrzyczce i tró jk a  rozpoczęta 
wspan iały bale-tL pow ietrzny.

A lą , ja  w idzia łem  ty lko  L i l l lc  F io re tt 
z trwogą m yśląc: czy  spadnie na z ie 
m ię? czy  n iepokalane je j  n iebiańskie 
nóżk i dotkną w strętnej ąreny, po k tó 
re j stąpały kon ie i błazny?... samo 
przypuszczen ie to  ból ściskał m i serce.,.

Na szczęście dla mnie, w  chw ili, k ie 
dy m ó j an io ł jak gd yb y  stracił skrzydła, 
dzięk i system ow i, k tórego  bezlitosny 
rea lizm  m ia ł n iezad ługo zdradzić m i se
k ret L i l l lc  F io re tt lo tem  prostopadłym , 
n ieop isan ie szybkim , w zn iosła się ku 
cyrkow em u niebu Św iatła  naraz zgasły 
p rócz p rożek tor iy  i w  k tórego św ietle u j
rza łem  przez sekundę raz jeszcze  L ilt le  
F io re tt, darzącą publiczność ostatnicm i 
pocałunkam i.

Zam knąłem  oczv. n i* chcąc w idziuć 
ani człow ieka-arm aty, ani słynnego ku 
g la rza  am erykańskiego, k tó ry  przeista
czał podobno papugi w  wachlarze, a w a 
ch larze w  ch o rą gw ie ., j

Udając, S ff lś p r t ,  w ię z iłe m  L itt le  F Io- 
rett pod m cm i pow iekam i, a jednocze 
śnie ściskałem  ręką rękę m o je j matki. 
T ę  drogą rękę macierzyńską., tk liw ą  i ro 
zunńejąeą. Zda je  się, żc schwyciłem  ją 
w  te j samej a :h w ili, k iedy  L itt le  FdOitetl 
chw yciła  m ię za  serce,

*
l i  mę, służącą naszą, w ybra li m sobie 

za pow iern icą. Opisałem je j L ilt lę  Flo- 
rc lt w ten sposób, że ża łow ać zaczęła, iż 
n iedzie lę  swą spędziła w Cłamourt, Gdy

■wietrzne kąpieliisfka, place gimnastycz
ne, spoailowe, miejsca spacerowe itd. 
Prześliczna okolica dalsza i bliższa 
godna jest zwiedzenia.

W  Nicmirorwic stale ordynuje dwóch 
lekarzy (oprócz j?rzeijczdnych). Sezony 
są trzy: 1 od 10. maja do 20. czerwca, 
11 od 20- 'ćzerw-ca do 20. sierpnia, III

od 20. sierpaka do 1. października. Po
łączenia kolejowe (przez Rawę Ruską, 
lub Lwów) bardzo dogodne.- Od tych 
st-acyj do Niemirowa kursują dosko
nale autobusy.

Pensjonat „LobzawiankaTP' zaku
piony przez połączone związki jest 

największy w Niemirowie; zbudowany

w r. .1027 na dużym placu lwu fron- 
towym, posiada 42 umeblowane poko
je, własny płac tenisowy, kręgielnie,' 
krokiel. Leży tuż kolo łazienea siar 
czanych w niezwykle malowniczej 
czriap uzdrowisk*.

Geny pokojów będą bardzo przy
stępno, ja.koleż zorganizowane będzie 
utrzymanie- po eonach najbardziej u- 
miarkowanych

Pierwszy sezon dla związkowców 
zacznie się w roku b,eż. w tinin lO-ęo 
maja. Pierwszy krok na drodzeLsfijino- 
pomooy zdrawoLnoj został zrobiony,* 
za co wymienionym związkom należą 
się słowa gorącego uznania.

W pogoni Ta węglem.
MARZEC- JEST ZBYT STAŁY W  SWYCF UCZUCIACH. —  CEL OGÓLNYCH MARZE# I WESTCHNIE#.

SZCZESLIWE ISTOTY. — JUŻ WKRÓTCE SIĘ ZJAWI ZŁOCISTY RYDWAN WIOSNY!

(D o  ryciny na str. 1).

Trzy tjlkóyisloly nic myślą o wę
glu: óoeta, stcnolypistka i abilurjcnt 
gimnazjalny.

Pócta ma znieczulony i niewraźii- 
przed dwoma tygodniami, ale mimo to WV na zimno naskórek, a za to bujną

TRZY

Lwew. 7 marca. 
(= )  Kwestja opału ^ciągle jeszcze 

oiąży na nas zmorą dręczący. Wpraw
dzie o baonie nieco łatwiej o węgiel, niż

za mało jest tych czarnych diamen
tów, aby zaspokoić ogólne zapotrzebo
wanie, A  tymczasem marzec,',który za
zwyczaj niestały jęjst w uczuciach i 
wana się między dostojną damą, Zimą 
a młodziutką, złotowłosą, Wiosną - — 
tego roku związał się najczulszemi nić
mi z 2 * fiu .i wcale nie ma narazić- za
miaru jej porzucać...

Węgiel jest zatem ciągle ustawicz
nym celem naszych westchnień i ma
rzeń. Marzy o nim rzemieślnik i profe
sor uniwersytetu, urzędnik i kupiect 
prawicowiec i lewicowiec, żonaty i ka
waler... Wszyscy z rozrzewnieniem 
-pzytaiją w  gazafaiCift wzmianki o „w ie l
kich transportach węgla, która?. już 
przybyły do naszego miasta, mimo nie 
spychanych utrudnień komunikacyj
nych. dzięki niezmordowanej energji 
naszych władz..." A  później mimo o- 
wych szumnych-zapowiedzi stoją w  o- 
gc afero h, przypominając sobie -dnwnĄ,, 
dobr-rJęzasy wojenne lun z workami 
na j.lecacli gonią za każdą okazał-1 i 
liinrrfalnie toCsącą się na ulicach mia 
sta, furą czarnych diamentów...

łiv  była  została w dom u m ożeby ojciec; 
pow ied zia ł: „Za fundu jem y cyrk  i In n ie ".

Udało m i się p rzekonać ją, że m o 
glibyśm y jedn ego  z południ pójść z nią 
w  sekrecie przed rodzicam i m oim i do 
cyrku,, zam iast iuf spacer do skweru 

—  W jem . żc są przedstaw ien ia  jro 
południu — upewniałem  jjąS

W yp różn iłem  swą skarbonkę i spisek 
nJUz prz.ybrał kształty realne.

M iałem  zobaczyć L it l lę  F lo re ll !  M o
ją  drogą cza rod zie jk ę  m ałą !

Na m o je  iiięszczitśeic jednak  n ie w ie 
dzie liśm y o tein. In n a  i ja L ż e  popo łu d 
n iowe przedstaw ien ia  w cyrku  odb yw a
ją się w  n iedzie le  i czw artk i ty lko . 1 w y 
iira liśm y , się we w torek . Przypuszcza jąc, 
żtt,i przyszligrny zam ów ić  b ilety , sk ie ro 
wano nas do grubasa o czerwonyph p o 
liczkach. Ten  spojrzał zaraz zuko^a na 
ln n ęL, ktćfija była m łodą, osiem nastołet 
nią, ładną bruneteczką.

—  Chcem y zobaczyć L it l lę  F io re tt —  
odezw ałem  się .rezolutn ie.

—  Tak  .jęst —  potw ierdziła  Irm a, ro 
biąc oko.

D obroduszny grubas (d yrek tor cyrk li 
m oże),'(roześm iał .się, m ów iąc:

—  Ila , ba, bu! P rzysz liśc ie  zobaczyć
I.ittlę  F lo re lt?  Ćw iczy się w łaśnie. P o 
n iew aż jesteś bardzo grzeczny- (uszczyp
nął mię,, w  licho);, a panienka śliczna 
(w zią ł ją  za ram ię) —  w prow adzę was do 
lo ży .

ifgopątą wyobraźnię. -Na marzec wyje
chał właśnie do Egiptu, przechadza się 
po białych od -słuńca ulicach Kairu 
lub wdycha aromat 'cudowny powie
trza w  Iieluanie...

Stcnotypistka pozornie tylko żyje 
w sferze zjawisk i stosunków konkret
nych. Słucha wprawdzie poleceń sze
fa lub zrządzeń rodziny, ale naprawdę 
—  znajduje s,ę właśnie r.a I  lorydzie 
i .zajmuje tam prześliczną willę, jesz
cze piękniejszą, n.ż willa Grety Gar- 
bo lub Glonji Swanson, Ale rodzina 
ez-asem hudzi ją z tych marzeń. Pan
na Remington rusza zatem w  pogoń za

węglami. Wraca z kilkoma kawałkami 
w podołku, a na.,zdziwione miny od
powiada tajemniczo: ;„To narazie! Ale 
w przyszłości -,— będziecie mieli całe 
kopalnie węgla;!"

A  wrćsz-cie nie zaprząta sobie zu
pełnie -głowy węglem abiturjent gim
nazjalny Kuje obecnie z szewską pa
sja, ze straszliwą wściekłością do ma
tury, bo potem. „Raj! Alaj! Swoboda! 
Wiosna! Papieros! Dziewczyna!..."

Ale i Wy)) wszyscy, którzy nie je
steście poetami, slenotypislkami i stu
dentami —  nie’ martwcie się zbyt bra
kiem i wysoką ceną węgla’ Już; już 
zbliża się promienny rydwan Wiosny 
—  już, juz zjawi się Ona w tęczy blas
ków, w powodzi słonecznego złota —- 
Ona —  Wiosna —  Jasna —  Cudna —• 
Przepiękna!! 1

P o d z i ę k o w a n i e .
Z głębi serca skłaclamy^gorące podziękowanie W szystkim , którzy 

naszemu nieodżałowanemu mężowi i br-alu blp. lnż. IGNACEM U 
HOCHM IN O M  I oddali oslalntą przysługę a nam nieśli słowa pocie
chy w  nieszczęściu. W  szczególności dzięku jem; JW P . Prezesowi
Prachłel - Morawiańskiemn, JW P . Dyrektorom W ydzia łów , JW P. Na 
czeln ikow i Radcy Rubikow i Kolegom, Urzędnikom i wszystkim  dele
gacjom, zaś W ielebnym  rabinom Aw igdorow i w  Drohobyczu i dr. L e 
w inow i wc Lw ow ie  za pożegnanie zwłok.

W D O W A  I BRAT.

Padziękow a fen i mu serdecznie, poda
jąc kilku triu k ó w , które ściskałem  W 
garści. Zaśm iał Się jćkzcze g łośn ie j:

—  Nie, nie, m ój m ały p rzyjacie lu  1 
Schowaj sw oje pieniądze... Funduję 
wam  przedstaw ien ie...

Znaleźliśm y się na w idow n i, o.świo- 
llouej bladem  św iatłom  kw ietu iow em
i m ilczącej jak  grób. 1 nstynklow iiicjjpod  
niosłem  w zrok  ku memu niobu. Se-iue 
było  i smutne, jak  m oja  dusza.

Nasz grubas (usiadł, jak  m ógł n a jb li
żej In n y j, uderzył w ładczo w  dłonie'- 
w o ła jąc:

—  Do roboty-!.,.. Czas In pieniądz...!
U jrzałem  wów czas poruszające śię,

tam w górze. jak  n ietoperze zani^poko- 
jon e  na swej belce, trzy  upiorne: posta
cie, iden tyczn ie zszaro ubrane; podobno 
do 1 póęzwarek.

Zaczęły  „p ra c o w in f jak jeńcy, jak 
galcrn icy.

A
—  K tóra 7, nich L itt le  F lo re ll?  —  za 

pyta ła irm a.
O burzony, ju ż m iałem  z,awołać: „N ie  

ma j e j ! "  k iedy  nasz tow arzysz odparł:
—  Ś rodkow a ; te dw ie  po bokach, to 

je j bracia.
AyUczułem  ból w  seńęu. D ow iedzia łem  

s.ię,jHe° to jest brzydota , zdrada, k łam 
stwo, M oja  in iło ić , zelżona i w yszydzo 
na, zgasłą w raz z m oim  snem na jaw ie.

N ic odryw a łem  jednak  o'-zu od ln a f-j 
akroUatki, . oczu pełnych rozczarow an ia

i n ienawiści gw ałtow n ej, d z ik ie j n ien a 
w iści, Pragnąłem , żeby spadła i zabiła 
s-ę za karę, zw M ż u k a la  mnie, tak, jak  
ja  ukarany byłem  za to, żc oszukałem  
rodziców  moich.

—  Spadn-jżo!... Spadnij...! Na co rze 
kasz...? —  pow tarza łem  z uporem pod 
siiehenii. ztic ijn ieten ii wargam i.

1 spadła, n iby z ły  an ioł p rędko i ró 
wnie prostopadle, jak  ow ego w ieczora 
wzn iosła sie była d o is w e g o  zwodnicze- 
■gb nieba. . ■'

Spadła, M eslety  (albo dzięki Logu ), 
na siitlkę. którą rozc iąga ją  w cyrkach 
poziom o na dwią, m etry od ziem i, pod 
czas T cp e ly cy j, a ż e b y ,-.akrobaci m ogli 
bezpieczn ie uczyć się n ow srli sztuk 

+
Dziś, jeżc lj L itt le  F lo re t! naw iedza 

n iek iedy m oje. >vspom nieiiia.. d ziec in ii- 
podobną jes l do m arlw ye li m o ly li, jak »- 
zna jdu jem y w  dom ash letnich, dn któ- 
r.vcdl w racam y po z im ie: do tych m ar
twych m oty li, k tóre  .słońce wiosenne 
stroi przez chw ilę  w  zw odn icze  barwy 
życia-.) Tłum. F. M.

T A B LE T K I „V IT A '‘, „VJCH Y-, .,IilS  

S ING E N“, „K A R LSB AD 11 i „ B IL IN 1 za

stępują zupełn ie w ody tej samej nazwy, 
a są o 2 0 0 %  tańszą. Na składzie w  apte

kach i d rogerjach  2U280 10
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Północne łabędzie „ska rży s:ę(
na g!ód i zlnno w Szwecji

Ł A B Ę D Z IE  Ś P IE W A JĄ C E . —  S PE C JA LN A
P O K A Ź N Y  

Stokholm, w  marcu. 
j (x x )  N iesam owita zima tegorocz 

na dala się również Szwecji w e zna 
ki Na jbardziej na południe poło
żona prow incja  szwecka ma pół
nocny klim at i najw iększą ilość 
śniegu. W ybrzeża  prow incji Scho- 
nem są pokryte lodem a cały kraj 
form aln ie łonie pod grubą pow ło
ką śniegu z której tylko z trudem 
w ykopu je się od czasu do czasu 
jakieś miasteczko, wieś, sldcja albo 
czasami nawet jakiś pociąg.

W  cieśninie duńsko-szweckiej 
Oeresund tkw ią tuzinami uw ięzio
ne w  lodzie okręty i nie mogą do
stać się do portu. W e  wszystkich 
portach panuje m artwa cisza.
Żadne okręty nie przychodzą an 
nie odcłiodzą. Jedynie w  porcie 
Landskrony, sta iej tw ierdzy m or
skiej, panuje w ie lk i ruch. Jak co 
rocznie tak i tego roku bowiem  
przybyły  tam w  w ie lk ie j liczbie 
dzikie łabędzie. Tego roku p rzyby
ło ich nawet kilka tysięcy w ięcej 
niż zwykle, a wśród nich sensację 
wzbudzają p łoch liwe północne ła 
będzie śpiewające. Głośno skarżą 
się one albowiem  cierpią z powodu 
głodu i zimna.

W  Landskrony przygotowano 
już wszystko na przyjęcie swych 
stałych gości. Codziennie dostają 
one przeszło 500 kg. pokarmu. A  te 
zw ierzęta ,które w  nocy skostnieją 
z mrozu zbiera się nad ranem i

k l i n i k a . —  w c a l e  
f u n d u s z .
iprzyiniosi do specjaillnoj k lin ik i 
łabędzi, gazie pod troskliwą opie
ką weterynarzy szybko do siebie 
przychodzą. A  cala Szwecja posy
ła do Landskrony datki dla pod" 
trzym ania towarzystwa opieki nad 
łabędziami. P rzyw ozi się datki w  
zbożu, pokarm ie a przedewszyst- 
kicm  w  pieniądzach. Datki pienięż 
>ne skltaida się w  Lainidskrońsikiej 
kasie, która posiada specjalny fun
dusz łabędzi. Obecnie w ykazu je 
konto lego funduszu juz wcale po
kaźną kwotę 10 0 0 doi.

na e tn  M ia n a  sia M a m
Londyn, w  marcu.

Jeden z najbardziej znanych ko 
łonizatorów  A fryk i południowej 
Andrzej de V illiers, który umarł 15 
lat temu jako m iljoner, w  bardzo 
oryginalny sposób dorobił się lej 
ogromnej fortuny.

Po przybyciu  do Czarnego Lądu 
w ioało mir się nieszczególnie, a na 
wet mo/na powiedzieć, ze ży ł w7 nę 
dzy pracując u m iejscowych  k o lo 
nistów. N ie m ógł jednak długo po
zostać na jednym  miejscu, w  po” 
goni za fortuną.

Pewnego dnia będąc w  Port-1'Ji 
sąbeth dow iedział się, że na okręcie 
przybyłym  z Londynu znajduje sic 
partja kapeluszy słomkowych i f i l-

Zabezpieczenie pociągów
przed napadami.

IN N O W A C J A  W  INDJACH.

Lwów, 7. marca. 
Zazw yczaj napady zbrodni
pasażerów pociągu d o k o n y -ii PY śwnccą się ly lko  w  czasie po-
   ~    .  .. 1 ’  i  * i    C f  111 i  T tr»T\Trvl n n d r t  Pai o  m  i  r u - m in r t n

(P )
czc na
wane są w  nocy, w  chw ili gdy po
ciąg zwaln ia biegu. W  tym  celus- 
kloryś ze spólników zbrodni jedzie 
pociągiem i w  um ówionej okolicy 
pociąga rączko hamulca. Korzysta
jąc ze zwoln ien ia joociągu bandyci 
czy też złodzieje, wskakują do n ie
go i „operu ją" w  śnie pogrążonych 
pasażerów.

W  Indjach, gdzie napady na po 
ciągi bardzo się rozw ielm ożniły, 
wprowadzono nowość w postaci

lamp elektrycznych po obu ze
wnętrznych bokach wagonów. Lam

r r z u n e s i M i j s i e s z t i
L E K A R Z  Z A P Ł A C IŁ  200.000 O D S ZK O D O W A N IA .

Paryż, w  marcu.
(p )  E pilog pewnego zabiegu ka- 

lotechnicznego, któremu paryżanki 
poddają się z całą w iarą i zapamię 
taniem, byle skorygować naturę 
lub odmłodzić sic pozornie, roze
grał się w  tych dniach przed jed ” 
nym  z paryskich sądów. Treścią 
tego charakterystycznego dla na
szych czasów procesu była skarga 
pewnej w łaścicielk i salonu mód, 
wytoczona p izec iw  jednemu z le 
karzy o duże odszkodowanie.

N iew iasta ta skłoniła owego le 
karza do poczynienia na n iej ope
racji któraby nogom je j, jakoby 
zbyt grubym, dała piękną i smukłą 
linję.

Pragnąc przezwyciężyć wahanie 
doktora, który sam wątpił w  sku
teczność proponowanego-m u zabie
gu, a nawet w  jego bezpieczeństwo, 
dama owa zagroziła, że w  razie od” 
m ow nej odpowiedzi ze strony ch i
rurga, popełni samobójstwo.

Pod tą groźbą doktór przystąpił 
do operacji, której przebieg by ł tak 
fatalny, iż trzeba było przedsięw
ziąć amputację obu nóg nieszczęs
nej pacjentki. Obecnie w ytoczyła  
ona skargę o odszkodowanie w su
m ie pół m iljona franków  i sąd, kló 
ry  tę pretensję rozpatrywał, p rzy 
znał je j sumę 200 tysięcy franków, 
opierając się na następujących mo 
ty wach:

N ie  wolno było przedsiębrać le 
karzowi tak niebezpiecznej opera
cji, zm ierzającej jedynie do nada
nia nogom pięknej lin ji. Co zaś do 
g ro źb y y e  strony pacjentki, że tą .w

razie odm owy popełniłaby samo
bójstwo, to groźba ta w inna lem - 
bardzicj podziałać na lekarza w  
sensie dla pacjentki odmownym,
gdyż wskazywała, ze pacjentka nie 
jest w  pełni rozumu i jiolrzcbujc 
racze j pomocy psych ja Irycznej, a 
nic chirurga.

stoju i powolnego biegu pociągu. 
Po  osiągnięciu szybkości w iększej, 
automatycznie zostają wyłączone, 
by w  razie zwolnienia biegu znów 
automatycznie się zapalić.

Nagłe rozbłyśnięcie lamp budzi 
służbę kolejową i zwraca czujność 
pasażerów. Przez pasy oświetlone 
wzdłuż pociągu ban d jta  czy zlo 
dziej nie zdoła przemknąć się n ie
postrzeżenie, co ogromnie zwiększa 
niebezpieczeństwo zbrodniczego pro 
cederu.

Innowacja ta okazała się rów 
nież praktyczna na małych stacyj
kach, słabo oświetlonych ze w zg lę
dów oszczędnościowych.

cowych, których nikt niechce ku 
pić z powodu ziego stanu, w  jakim  
się znajdują. Kapitan okrętu posta 
now ił kapelusze te spalić i resztki 
wrzucić do morza. W ów czas de Vil 
liers zaryzykow ał i kupił całą par- 
tję za ostatnie kilka szylingów, ja 
kie m iał w  kieszeni.

W iedzia ł on dobrze, że kapelu" 
sze wówczas by ły  nieznane wśród 
mieszkańców A fry k i i przypuszcza 
jąc, że uda mu się szybko je  roz- 
sprzedać naładował swój wózek i 
puścił się w  podróż. Przedtem  jecł" 
nak, dzięki znajom ym , nabył na 
kredyt pewną ilość butelek wódki, 
ponieważ arlykuł ten jest koniecz
nym pośrednikiem w  handlu mie 
dzy m urzynam i. P rzybyw szy  do 
najbardziej zaludnionej m iejsco
wości w  Tem bcrland rozbił namiot 
i rozpoczął handel. Pytano się go o 
kołdry, butelki i alkohol. Kapelusze 
nie m ia ły  powodzenia, nie chcmno 
ich brać za żadną ceno.

W ów czas de Y iłlie rs  wpadt na 
następujący pomysł U rządził na 
miejscu wyszynk wódki za darmo, 
nic. pod warunkiem, że za w ypitą 
wódkę każdy p ijący musi nosić Ka
pelusz, który dawał również darmo 
Chętnych, rzecz prosta, było bar
dzo dużo. Gdy tylko kilkunastu no. 
grów  w  osadzie pokazało się w  ka- 
jicluszach, powstała zaraz nowa mo 
da i każdy z m ieszkańców chciał 
m ieć kapelusz.

W ów czas kupiec zaprzestał w y 
dawania kapeluszy darmo. Tysiące 
kapeluszy, które kupił można po
wiedzieć, za kilka groszy, zostały 
sprzedane na wagę złota.

Jeszcze dzisiaj żaden negr za mo 
na św iecie nic jiokaże się w  swrojej 
osadzie publicznie bez kapelusza, 
chociaż za calc ubranie służy mu 
lylko przepaska na biodrach.

N ow y  Jork, w  marcu. 
Piękna i cieszącą się dużą sławo 

gw iazda iilmuw’a H ollyw ood A lm a

Neapol izalele.
K IL K A  OSÓB W Y G R A Ł O  R Ó W N O C ZE Ś N IE  50 M ILJ. L IR Ó W .

Neapol, w  marcu.
(p )  W  ubiegły w lorek Neapol 

robd wrażenie, jakgdyby był w  o" 
kresie jakiegoś obłąkanego karna
wału. Ludzie tańczyli na ulicach 
palono publicznie ognie sztuczne, 
szalone pochody przeciągały u lica
m i, aż do północy.

Powodem  tych zbiorowych ohja 
w ów  radości był fakt, że tego dnia 
w ielu ludzi w Neapolu w ygrało 
równocześnie na Ioterji liczbowej 
razem 50 m iljoriów  lirów .

Jak wiadomo loterja  ta polega 
na tern, że z 90 num erów wyciąga 
się 5, a przed ciągnieniem  ludzi'' 
składają sławki rozm aitej wysokoś 
ci, dyktując dwa, trzy, albo pięć nu 
m erów, klóre ich zdaniem w yjść 
powinny.

Otóż tak się zdarzyło, że na 
wspominane ciągnienie składający 
stawkę yv Neapolu, u przyw ile jow a
li numery 8, 65 i 90. Szanse w yg ra 
nia by ły  jak  6.000:1, jednakże to 
w łaśnie „terno" wyszło.

Pewna sprzedawczyni cuk ier” 
ków, którą postaw ia  aż 5 lirów ,

wygrała 20 tysięcy lirów , a dow ie - 
dziawszy się o tem, kopnęła swój 
slragan, rozsypała cukierki i ciast
ka jio u licy i popędziła do domu 
jak szalona.

>V środę przed biurem lo lc ry j-  
nem czekały tysiączne tłumy, któ
re form aln ie zdobyły je  szturmem, 
lak że kasjerzy zaledwo mogli na
dążyć z wypłaceniem  wygranych. 
Rubens przed kilku dniami została 
w' stanie beznadziejnym  przewiezr0

na do szpitala, wskutek nadużycia 
narkotyków7.

Sprawa ta zatacza obecnie coraz 
szersze kręgi, ponieważ po licja  a- 
resztowała już ośmiu lekarzy, któ
rzy dostarczali artystce zakazanych 
narkotyków w  dużych ilościach.

W  mieszkaniu aktorki znale/, o- 
no 31 recept, podpisanych przez dra 
Jesse Citron. Na mocy tych recepl 
narkotyki kupował mąż p. Rubens 
Cortez, również znany artysta f i l 
m owy.

Chora odm ówiła w7szclkbh ze
znań w  tej sprawne. Natomiast mat 
ka je j zeznała, żc p. Rubens stale, 
używała morfiiny. Za jedną tubkę' 
m orfiny p. Rubens płaciła 50 doi. 
Dr Citron za każdą w izytę  u p. Ru" 
bens kazał sobie płacić w ygórow a
ną cenę 20 dob

Salomonowy wyrok
C IE K A W A  H IS TO R  IA K U R Y  I JAJK A .

Paryż w  marcu.
Dwóch Bcrberejeżyków  w  Tuni 

sic kuiDilo: jeden kurę, drugi jajka, 
celem podzielenia się w  przyszłoś
ci inałcm i kurczątkami. Nieszczęś-' 
cie chciało, zc w ylęg ła  się nieparzy 
sta ilość kurcząt N ie mogąc się po 
godzić z jaw ili się oni przed Bejem  
Tunisu, który codziennie od 10-tej 
do południa rozstrzyga wszystkie

skargi w7 swoim  okręgu.
K iedy dwóch skarżących i kurą 

z kurczętami znalezli się przed obi* 
czem Beja, ten z początku był za- 
ambar.asowany, jak król Salomeą 
w  podobnym wypadku, lecz następ 
nic nie namyślając się w ięcej k a 
zał kwokę z m alem i zabrać swemu 
kucharzowi, a skarżącym w ym ie
rzyć po 100 uderzeń w  pięty>
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Ratujmy mężczyzn
•,v r t e b e z p i e c z n y n  w f e k u .

iPÓŻNIONA DRUGA MŁODOŚĆ. —  DFGENERACJA KRWIONOŚNYCH NACZYN. _  HORMONY I ICH DZIA
ŁANIE Na  ORGANIZM —  POI.IGAMJA CZY MONOGAMJA? —  OGRANICZENIE ALKOHOLU,, —  NIEBEZ

PIECZNY w i s k  m ę ż c z y z n  n a j ż y w s z y m  p r o  h u r m em  d n ia .

liwów, 7. marca.
( "  W  Niemczech i krajach zacho

dnich rozpoczął się obecnie niezmier
nie ciekawy i zasługujący na uwagę 
rnch społeczny, a raezei powiedzieóby 
moźma —  ruch społeczno medyczny. 
Wykładnikiem jego w prasie niemiec
kiej z ostatnich miesięcy, a nawet ty
godni —  jest szereg artykułów, które 
pojawiły się pod znamiennymi tytu 
łom: „Kampf urn der Viemg-jahri-
gen“. Ruch powyższy jest talk intere
sujący, a przytem niewątpliwie po
siada znaczenie tak doniosłe, że czy
telnik polski, a przedewszyslkiom sfe
ry interesujące się naszą higjeną spo
łeczną powinny zwrócić nań taczną 
uwagę.

O cóż chodzi —  zapytajmy —  w 
tc, „walce o człowieka czterdzicstolet- 
piegffl?

Otóż —  jak stwierdzili już dawno 
uczeni angielscy, francuscy i niemiec
cy —  mężczyźni podobnie jak kobiety 
w okresie życia między rokiem 40 a 
50 przechodzą „okres niebezpieczny", 
którego publicystyczne odkrycie u ko
biet w swoim czasie przysporzyło ta
kiego rozgłosu słynnej jpisarce duń
skiej Karin Michaeli* Lekarze zacho
dni skonstatowali, a dalszo ich bada
nia potwierdzają coraz bardziej ich 
poglądy, że tan wiek niebezpieczny u 
mężczyzn ma równe znaczenie, jak n 
kobiet, w skutkach zaś mozc być dla 
społeczeństwa stokroć donioślejszy, 
niż wiek niebezpieczny kobiet już 
choćby ze względu na większą ro'e 
społeczną mężczyzn.

Cóż wywołuje u nich ów wiek nie • 
bezpieczny ?

Lekarze, badający problem powyż
szy twierdzą, że ów wiek niebezpiecz
ny, który przejawia się u mężczyzn 
zupełnie nieraz zrównoważonych i po
ważnych jakby nawrotem „spóźnio
nej drupie] młodości", wywołany jest 
lem przedewszystkiem, że mężczyźni, 
mniej więcej od 25— 2.6 r. zaprzęg
nięci w kierat pracy biurowej, zanied
bują snorty, oddają się 'mało ruchowi 
i prowadzą przeważnie zyaie siedzące. 
Ponadto mniej więcej w  tym okresie 
lub około trzydziestki zazwyczaj żenią 
się i założywszy rodzinę, obarczeni 
kłopotamy ograniczają się przeważnie 
do mnnogamji, co wyłącza z ich życia 
ten potężny motor, którym dla każde
go prawdziwego mężczyzny jest chęć 
zdobycia kobiety. Radości tego wieku, 
im bliżej czterdziestki, kierują się 
przeważnie ku „uciecnori stołu", zbyt 
niemu odżywianiu się mięsem i nad
używaniu alkoholu, w ślad za ezem 
przychodzi wkrótce szczególnie w kra
jach, gdzie piwo jest naipojem narodo
wym, degeneracja naozyn krwionoś
nych, w szczególności t. zw. naczyń 
wieńcowych około sercowych, często
kroć zbytnie otłuszczenie, powiększe
nie serca (w Nicmczeoli często spoty
kany t. zw. ,,Rierhcrz‘‘), wroszęic 
przedwczesna arterjo-skleroza i zwią
zane z nią, upośledzenie czynności du
chowych i fizycznych. Łącznie z tem 
występuje także degeneracja gruczo
łów o t. zw. wydzielaniu dokrewnem, 
t. zn. przedewszystkiem gruczołów 
płciowych, co powoduje zanik energji 
życiowej, przygnębienie duchowe i 
przedwczesne starzenie się.

Tajemnicze soki żjjcfodawcze
W zwn-zku zaś z degenaracją gru

czołów o wydzielaniu dokrewnem na
stępują również poważne zaburzenia 
w  produkowaniu przez nie hoimnnów 
tj. owych tajemniczych soków życio- 
dawczych, pobudzających encrgję o- 
sobnika, wpływających decydująco na 
jego wygląd zewnętrzny, spraw nośó 
fizyczną i duchową, blask oczu, pręż
ność musfculów, nawet blask włosów, 
względnie ich siwienie, wagę c-iała iild. 
Z chwilą upośledzenia działalności 
gruczołów wydzielających hormony, 
organizm jaik gdyby zapada się sam 
w sobie, albo toż w pewnych wypad
kach, kiedy następuje nieprawidłowe 
wydzielanie pewnego gatunku hormo
nów, następuje zwichnięcie równowa
gi życiowej danego osobnika, budzą 
się np. niezdrowe Skłonności erotycz
ne, wiodące go nieraz wprost w  bagno 
życiowe, skłaniające do homoseksua
lizmu, do nurzania się w rozpu
ście itd.

Skutki tego wszystkiego, jak stwier
dzili lekarze, walczący o „człowieka 
czterdziestoletniego", ną bardzo groźne. 
Należy mianowicie uświadomić sobie, 
że właśnie w rękach ludzi w tym 
wieku oraz po czterdziestce siłą faktu 
znajdtije się niemal we wszystkich 
krajach cywilizowanych me tylko 
rząd dusz, ale i rząd ciak. Wszak/.o 
wszyscy niemal wybitni uczeni, pisa

rze. mężowie stanu, naczelnicy państw, 
jod n cm słowem kierownicze, jednostki 
społeczeństwa ora,z poszczególnych
grup społecznych, a nawet mstylucyj, 
są ludźmi w 'w ieku między r. 40—-CO. 
W id ift z tego jasno, jak na dłoni, żo 
społeczeństwa i ich losy kierowane są 
rękoma jednostek, przeżywających 
właśnie jak gdyby dragi „Sturn and

Drangperiode", skutinem czego maso
wo powstają rozmaite konflikty poli
tyczne, społeczne, ekonomiczne, nau
kowe i rodzinne. Ludzie ci bowiem 
nie zdając sobie sprawy ze stanu, któ-

L e k a rz  c h o ró b  s ic ó rn o -w e n e r.

Dr. F. IKTHL S'"!8 USKa 48
ry przeżywają, zaburzenia władnej 
psychiki przenoszą na otoczenie, co 
staje się częstokroć zawiązkiem praw
dziwych katastrof W  owym to okre
sie pękają częstokroć węzły rodzinne, 
zmieniają się wyznawane dotąd wier
nie przekonania polityczne, łamią się 
karjery i następują majdziwaazniiejszę 
Mii oraz najzupełniej niespodziewane n 
danego osobnika wybryki, których po
wodu otoczenie dotąd nawet, nie po- 
deętzewalo.

Małżeństwo w okresie 30 lat jest szczęśliwe.
Jakaż rada na to wszystko? Jak 

można uratować człowieka czterdzie
stoletniego dla społeczeństwu? Jak 
można zapewnić mu nie tylko przej
ście szczęśliwe wieku niebezpiecznego, 
ale też zapewnić mu możność dojścia 
w zdrowiu i szczęściu do późnego 
wieku?

Odpowiedź na pytanie powyższe 
jest wysoce skomplikowana i  zahacza 
o cały szereg problemów natury me
dycznej, społecznej, hygjenirznej itd. 
Przedewszystkiem zdaniem najwybit
niejszych uczonych, mężczyźni pu- 
winni. stanowczo zakładać rodzinę 
później, niż to się zazwyczaj obecnie 
dzieje. Dopiero małżeństwo w okresie 
ikoło lat trzydziesta lub nawet po la
lach trzydziestu maże być naprawdę 
szezęśirwem, gdvż mężczyzna wów
czas zupełnie dobrzały i zrównoważo
ny nie idzie jedynie za ] ierwszym po
pędem zmyiłów, ale przy wyborze u- 
względnia także inne czynniki, jak 
warunki etomomiezne, socjalne, inte
lektualne itd. To późniejsze zakładanie 
rodziny umożliwia mężczyźnie rów
nież wcześniejsze i łatwiejsze ugrunto
wanie swego stanowiska społecznego 
względnie nawet zdobycie majątku, 
aniżeli ifc im p s , kiedy ma na kurku 
rodź. nę niejednokrotnie z wielu osob 
złożoną.

Drugim momentem, który akcen
tują bardzo silnto hygjeniśoi zagrani
czni jcko argument przemawiający 
za późniejszym zakładaniem rodzimy 
jest to, że mężczyzna nie obarczony 
rodziną nie jest skazany tem samem 
na monogamję i może petaiej w yży
wać się erotycznie, czynnik zaś po
wyższy dodaje niezmiernie wiele dy
namiki jego, wżyciu. ' Nic ulega kwc- 
stji —  podkreśla jedon z -uczonych 
francuskich — »ie  momentem, który

Ze sportu.

Pełny sukees N o rw e g ii
n a

g r o t t u m s b r a a t e n  z d o b y w a  ftjhar h o l e n d e r s k i .
Lwów. 7. marca.

W  sobotę i niedzielę odbył się 
dalszy ciąg klasycznych zawodów na 
Holmcnholen. Wzbudziły one —  jak 
zwykle —  olbrzymie zainteresowanie. 
Skonom przypatrywało się 50.000 (!) 
widzów, wśród nich bawił też następ
ca tronu oraz królowa norweska. Król 
zmuszony był z powodu influcncji po
zostać w łóżku.

Bieg na 18 km odbył się w sobotę
i zakończył się zwycięstwem Rustad- 
cinena w czasie 1:20.21, drugie miej
sce zają.ł zwycięzca olimpijski G-rót- 
tumsbraaten w  czasie 1:20.45, 3)

BrodhaJ 1:22.07, 4) Slecnen 1:22.40, 
5) Loerdahl 1.22.55, 6) Vinjarcngou
1:23.05, 7) Hordę 1:23.21.

Zwycięstwo w kombinacji przetpo- 
wiadon-o Vnniarangow.i, triumfatorowi 
Zakopanego.

Konkurencje skoków przeprowa
dzono w niedzuolę. Grottnmsbraatowi 
udało się nadrobić różnicę wynikłą 
pomiędzy nim a Eustandstaenem i dzię 
ki temu wysuną* się na pierwize miej
sce, zdobywając po raz drngi królew
ski puhar. Długość skoków zwycięzcy 
wynosił? 43.5 r 45 m. Drugie miejsce 
zdobył Rudstatuem (38.5.42),

wyzwolił tak nrózrniernie siły u szere
gu ludów wschodnich i stworzył w&pa 
niałą kulturę mauretańską, oraz kul
tury pokrewne było wpro radzi nie 
przez Islam poligamii. Dzięki niej 
mężczyźni nie związani z  jedną tylko 
kobietą czerpali w  ponudkacL Bio
tycznych wciąż mowę siły do tworze
nia wspaniałych dzieł sztuki mauM 
oraz do ckspanzji politycznej. Tą dro
gą Islam rozprzestrzenił się momtan- 
talnie na olbrzymich nołaciach Azji,. 
Małej Azji, Afryki i poważnie zagroził 
kulturze europejskiej, opartej w swym 
okresie wyłącznie na monogamji. To 
też można żywić poważne wątpliwo
ści co do tego, czy rację ma Kemal 
Pasza, znoszący haremy i prowadzący 
zaciekłą walkę z poligamją.

Dalszym ośrodkiem waiiki o „czło
wieka czterdziestoletniego" je«t 
pswnianie mu możności używa, ia 
sportu przez cały okres jego życia, tc 
bowiem broni go przed degeneracją 
tłuszczową, a łaJoże przed szukaniem 
łatwych uciech przy stole i kieliszka 
wódki, czy szklance piwa. 'To też ci, 
którzy prowadzą „Kampf uan don 
Vierzig--alirigen“ w Niemczech, wypo
wiedzieli najzaaieklejszą walkę słyn
nym niemieckim „Stammlischom", u- 
wazając, że pochłanianie przez Niem
ców olbrzymich iiośca piwa przy opo
wiadaniu sobie bezdusznych anegdot 
lub prowadzeniu „Bierpolitik" jest 
prostą drogą flo samobójstwa człowie
ka czterdziestoletniego. Istotnie też 
cyfry statystyczne przytaczane przez 
wrogów „Stammtisrhu" wykazują, że 
w tych krajach niemieckich, w  któ- 
rycn spożywa sie największe ilości 
piwa, największą jest też ilość samo
bójstw mężczyzn w wieku między 
40— 50 r. życia.

Środki zapobiegaw
cze.

Zbyt daleko zaprowadziłoby nas 
wglądanie w rozmaik już czysto me
dyczne zabiegi, o których dyskutuje 
fachowa prasa medyczna w JNierro 
czeeh i krajach zachodnich. Nawia
sem tylko wspomnijmy, że w ślad za 
lekarzami francuskimi i lekarze nie
mieccy zalecają po czterdziestce stałe 
podawanie, jodu w ilościach bardzo 
małych, co wpływać ma zbawiennie 
na uLrzymanic czerslwości ciała i du
cha oraz na gruczoły o -udzielaniu 
dokrewnem Niektórzy lekarze uwa
żają, że znaczne ograniczanie mięsa 
z iilnem akcentowaniem natomiast 
owoców i cukru w rozmaitych posta
ciach także jest w  wieku niebezpiecz
nym u mężczyzn bardzo wskazane. 
Wszyscy wreszcie są zgodni, że jak 
najdalej idące ograniczenie aikoholu 
jest konieczne.
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Czytajcie! Czytajcie! Czytajcie
wmiK! K C M r s  „Kwiatu śnieżnego”

w „Gazecie Porannej".

a
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Szczegóły w najbliższych numerach „Gazety Porannej 53

K A  D E S L  A  X E.

i ó ' e  r eumał ycz i i e
czynią częstokroć z życia 
nieprzerwane pasmo cierpień. 

Wówczas pomagają 
t a b ie tk *

_ A s p l r l n ,
uśmierzające bóle. Ich działanie przy- 
wraca dobry nastrój i radość życia. 

Z a le can e  przez lekarzy.
Cena

6  szt. zł. 1,0 5 - 2 0  szt. zł. 2 ,5 5 .
Do na b y c i a  w apt ekach.

Ze spraw miejskich

Rada przyboczna wypowie
w sprawi© projektu rządowego „bu- 

dow y tanich mieszkań".
DYSKUSJA m  D TA SPRAWĄ W  KOMISJI EUBŹETCWEJ. —  WSZYSCY 
MÓWCY PRZECIW PROJEKTOWI. —  D l  LS2.Y CIĄG REFERATU BUDŻE

TOWEGO.

JaJkie będą wyniki powyższego w  
najwyższym stopniu initaresująeego 
ruchu sp^iłeczno-hy^jenicznego i me
dycznego nie można w  tej chw.ili prze
sądzać, pewne jest j sdnak, że ci 
wszyscy czterdziestacy, którzy poszli 
za wskazówkami lekarzy, uzyskali 
efekty baidiio dodatnie i że na ogół 
wiek przeciętny mężczyzn w  Niem 
czech bardizo poważnie się przedłużył.
O dalszych fazach tej interesującej 
sprawy poinformujemy we właściwym 
czasie naszych Czytelników, narazić 
'zaś stwierdzamy tylko, że jak przed 
'wielu laty wiek niebezpieczny ko
biety, tak dziś wiek niebezpieoiuiY 
mężczyzny jest w krajach Zachodu 
najżywszym problemem dnia.

 o -  —

List Kościuszki 
do Kniaziewicza.

Paryż, w marcu. 
Antykwamia paryska Wiktora Le- v 

masie wymienia w katalogu swym Nr. 
218, obejmującym wykaz autografów, 
ręboj :sów i dokumentów, które posiada 
do sprzedania., między innerni bardzo 
ci~aawy list Kościuszki do jenerała 
Kniaziem ;a,

Lirrt ten, obejmujący jedną, ćwiart 
kę in ąuarto, pasany w Paryżu, w  ję 
zyku francuskim, nosi datę kalendarza 
Wielkiej Rewolucji „27 frimaire an 
V III“  (Frimaire był miesiącem, ciągną
cym się od 21 listopada do 20 grudnia, 
tok zaś ósmy oznaczał czas, który u- 
płynął od wybuchu rewolucji).

W  liście tym Kościuszko dziękuje 
Kuiaziewiczowi za przysłaną sobie 
szablę kroia Jana Sobieskiego i pisze: 
„Dałby B&i,, aby okoliczności pozwo
liły się nam zjednoczyć do walki z n?- 
KCymi tyraniami, zwyciężyć ich i zło
żyć szable nasze razem z szablą So- 
biesflriejo w św.ątym pokoju, osiągnię
tego dla wolności i szczęścia powszecl - 
nego naszych rodaków".

Za list ten Lema sie żąda 1200 fran
ków.

Bandyta - gentleman.
Nowy Jork, w marcu.

Pew ien gentleman - w łam ywacz, 
w  towarzystw ie dwóch osobników 
uzbrojonych w  rew olw ery wszedł 
do sklepu korzennego Rosenbloomkr 
w  Brooklynie. W  sklepie znajdo
wał się właściciel, subjekt i młoda 
ładna klijcn lka. D w aj bandyci sle- 
roryzow ali lu fam i rew olw erów  w y  
żej wym ienionych. Młoda dama 
przerażona zemdlała. W ów czas trze 
ci bandyta, nieuzbrojony, schwycił 
padającą w  ramiona, posadził na 
krześle, zw ilży ł skronie wodą i w a
chlował kapeluszem dopóki nie 
przyszła do siebie. Następnie zagar 
nąwszy zawartość kasy ulotnił się 
razem z towarzyszami.

Lwów, 7 marca, 
(jp) Przed porządkiem dziennym o- 

statniego posiedzenia Komisji budżeto
wo - finansowej odbytego pod przewo
dnictwem r. Litwmowicza, w obecno
ści komisarza rządu dra Naćolskiego i 
jego zastępców dra Obuiińskirgo i r. 
Frankowskiego, dr. Wasser poruszył 
spraiwę ustosunkowania się Zarządu 
miasta do -ostatnio ogłoszonego 

projektu rządowego budowy tanich 
mieszkań.

Sprawa ta wywołała ożywioną, dysku
sję. Wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
przeciw temu projektowi. Komisarz 
rządu Nadolski oświadczył w  rezulta
cie, że sprawa ta znajdzie się na po
rządku dziennym najbliższego posiedzę 
nia Rady Przybocznej, klóre odbędzie 
się 9 marca br.

Z kolęd1 referent generalny dr. Prze- 
ski referował dalsze dochody budżetu

na rok 1929— -30, a to dochody z darów, 
zapisów i datków w  sumie 13.810 zł., 
ze zwrotów w  sumie 3,808.423 zł., o- 
płat administracyjnych w sumie 
352.985 zł., do-chody z opłat za korzy
stanie z urządzeń dobra publicznego 
w  sumie 725.785 zł., dochody z opłat 
specjalnych w su-mic 2,820.000 zł.

Pirzy ostatniej rubryce uchwalono 
statut poboru opłat drogowych ra ro-k
• 929-30 w  dotychczasowej wysokości.

Dochody z udziału w  podatkach 
państwowych podał referent na "sumę 
3 600.000 zł., dodatki gminne do podat
ków państwowy-cb wynosić mają. R mil. 
629.140 zł., podatki samoistne mają. 
przynieść 4,407.500 zł., zaś dochody 
różne 89.206 zł. —  Oprócz tego oma
wiano dochody z funduszów odrębnych 
jak fundacji im. Gosiewskiego, Biliń
skich, św. Łazarza, Ducheńskiego oraz 
fundiiszów styp-endyjnych.

Podziękowanie,
W E  Pocculow j Dr. Stanisławowi La- 

skownickicmii, P rym arjuszow i Szpitala 
Pow szechnego za p rzeprow adzen ie  c ię 
żk ie j opera c ji córk i m o je j, oraz za pełną 
pośw ięcen ia op iekę lekarską, rów n ież 
za asystencję p rzy  opci!ac ji W Pan u  Dr. 
P rym ariuszow i Rodzińskiem u i D r aii- 
jun k tow i M ączcwskiem u, Dr. E kselb ir- 
low i oraz wszystkim  Panom  lekarzom  
Asystentom  i Siostrze K am ili za  trosk li
w ą ! op iekę składam tą drogą najserdecz
n iejsze podziękow an ie.

Stanisława Grabowiczowa.

H IG JE N A  U RO D Y W  PO R ZE  
Z A B A W .

Konsekwentnem pielęgnowaniem 
urodY nieszkodliwemu kosmetyka
mi, zaslosowanemi ściśle do in d y
widualnych w łaściwości cery, w ło 
sów i skóry ciała osiąga się bajecz 
nc rczu lla ly. —  N ic każdemu ato
li pozwalają warunki życia kroczyć 
systematycznie ku słońcu m łodo
cianej świeżości, dla tych rzucę 
dziś garść wskazówek, skierowa
nych w  celu usunięcia n iem iłych 
wad oraz uzewnętrznienia u tajo
nej częslo świeżości. Znużony w y ” 
raz tw arzy ożyw i w  dniu balu po- 
obiedm wrypocz\ nck w  cieple łóż
ka. Tłustą, połyskującą, zaschłym 
Huszczom łuszczącą się cerę po- 
wlckae^rano przez 3 dni przed za
bawią jadalną oliwą a po 10 m inu
tach splókiwać długo gorącą w o 
dą, poczem leciuchno w ym yć prósz 
kiem  m arm urowym  „M iraculum ". 
Tuż przed zabawą spłókiwać wodą 
gorącą, osuszyć i przypudrować 
odtłuszczającym pudrem h igjen icz- 
nym  Dra Lustra. Praw id łow ą 
lub suchą cerę odświeżać pow le
czeniem tw arzy ożyw czym  kre
mem „O xa“  Dra Lustra, poczem 
spłókuje się długo gorącą wodą lub 
naparza przez 5 m inut nad parą 
i również się spłókuje. Przed zaba
wą pow lec kremem „O xa“  i zasto” 
sowac okład gorący na całą twmrz, 
poczem spłókac osuszyć i przypu
drować roślinnym pudrem egzo
tycznym  Dra Lustra. Na dzień 
przed balem odwonić kw asy tłu
szczowo włosów w ym yciem  głow y 
Shainpoonem Dra, Lustra. Sham- 
poon len zostawia dyskretny za
pach szlachetnych kw iatów  na 
włosach. Ostatnia uwrnga odnosi 
sic też i do mężczyzn.

Dr. Z. B.

SpófHiKa
z większym kapilatem, do inferesn 
bez ryzyka, z dobrem oprocentowa
niem włożonego lca.pitału, potrzebuję 
natychmiast.. Zgłoszenia do „Par“ , 
Lwów, Akademicka 14 pod ^1,156".

p a s a ż  S f t f s z c wa n e  n i l i o i r i
W  g ł ó w n e j  r o l i  H A R R Y  PEEL  

Nadprogram: doskonała komedia amerykańska i najnowszy tygodnik Gaumonta.
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CO M ^W INEMO.

Niebezpieczeństwa zimy,
ltehrnc. żc ludzie fak chodzą hcz strachu.
Gdyś na ulicy, Bogu duszę poleć.
>Va dole czyha na ciebie gololedź,
Z góry na głowę lód ci spada z dachu.
Go krok padają ludzie w  nogach twardzi 
Go krok na leli ci spada zw ał Jodowy,
W ięc nie w iadom o czego masz strzec, hardziej,
Gzy nóg rodzonych, czy rodzonej głowy.
Ja chodzę śmiało, czy jasno, czy ciemno 
1 myśl ta jedna jest dla mnie opieką, 
ż e  każdej chw ili ktoś czuwa na demo a,
Ktoś zawsze bliski, chociaż jest daleko.

Jeszcze jeden gość z  prowincji
który po2naf prawdę przysłowia ?9nie 

wszystko złoto, co się świeci**.
PROWINCJONALIŚCI POWINNI NOSIĆ PRZY SOBIE KAMIENIE PRO

BIERCZE...
Lwów, 7. marca.

(— ). Wczoraj nic próżnowali lwow
scy „zecerzy". W  wydziale śledczym 
zgłosił Piotr Pańczyszym, który przy
był do Lwowa z Rutnnej, po,w. Rudki, 
że przechodząc ulicami miasta, zo
stał zatrzymany przez dwóch niezna

nych osobników, kitórzy w  sposób pod
stępny sprzedali mu jedną obrączkę 
złotą*' za 20 zł. Po zawarciu transak
cji i ulotnieniu się przygodnych „kup
ców", stwierdził nabywca, iż padł o- 
■fiarą oszustwa, albowiem obrączka 
była metalowa.

KRONIKA
O M A R C A
7 Czwartek
B Tomasza

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U 
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.

TE ATR  W IE L K I:
Czwartek. 7. m arca „L a k m e ‘ ‘, wyst. 

gośc. Szlem ińsk ie j.
P iątek , 8. m arca o godz. 7.30 „K s ię ż 

n iczka D o la rów ".
Sobota, 9. marca, o g. 3-cicj popol. 

,.M arja Stuart“ , p rzedstaw ien ie d la  m ło 
d zieży  szkolnej.

Sobota 9. m arca o godz. 7.30 wiccz. 
„B o rys  G odunow ".

*.
T ea try  M iejsk ie . Repertuar n a jb liż 

szych dni w  teatrach m iejsk ich  będzie 
n iezw yk le  o żyw ion y  i za jm ujący. Na 
dziś T ea tr  W ie lk i zapow iada drugi i za 
razem  ostatni występ  prim adouny o p e 
ry  poznańsk ie j p. A n ie li Szlem ińskiej, 
w  prześlicznej operze  Delibesa „Ł ak n ie  ' 
w  k tó re j w yb itn ie  u talentowana śp ie
w aczka k reu jąca  part.ję ty tu łow ą od n io 
sła w ie lk i sukces a rtys tyczn y na scenie 
poznańskiej. Zn iżk i d la S tow arzyszeń  t 
Z w iązk ów  Z aw odow ych  na lo  p rzedsta
w ien ie obow iązu ją  norm aln ie 35 proc.

Jutro w  p iątek, w  dalszym  ciągu cie
sząca się doskonałem  pow odzen iem  je d 
na z najładn iejszych  operetek  dawnego 
repertuaru „K siężn iczk a  d o la ró w ", z p. 
K u lczycką w  parlji ty tu łow e j. W  sobotę 
9. bm. o godz. 3-ciej popołudniu  po ce
nach na jn iższych , bezw zg lędn ie  po raz 
ostatni, d la  m łodz ieży  szkolne j ukaże 
się k lasyczny dram at Er. Sch illera „M a- 
r ja  S tu art" w  p ierw szorzędn ej rep rezen 
tacji a rtystyczn ej n a jw yb itn ie jszych  sił 
dram atu z p. Barw ińską na czele. —  W  
sobotę w ieczorem  wspan iała opera  Mus- 
sorgsk iego „B o rys  G odunow ", z p. P ło ń 
skim  w  partjd ty tu łow e j, oraz w  zm ie
n ionej dalszej obsadzie, w  k tó re j dublu
ją  pp. M orena (C zu jsk iego ), S zym on o
wie?, (D ym itra ) i Z op o lli (W arlan a ).

„Nóżki na stół". św ietna rew ja  W . 
R aorta, k tóra  z pow odów ’ repertu aro 
wych  ch w ilow o  musiała ustąpić z afisza, 
ukaże się w  n iedzie lę  10. bm. na p op o 
łudn iow e przedstaw ien ie, po cenach zn a
czn ie zn iżonych . Hum or, dow cip  i saty
ra  w  ja k ie  ob fitu je  rew ja , oraz n iez ró w 
nana gra a rtys tów  jest n iezaw odną p ie r
w szorzędną a trakc ją  tego p rzedstaw ie
nia.

„Powrót T a ly “ , ballada Adam a M i
ck iew icza , u jęta w  ram y sceniczne, o- 
pracow ana i u łożona przez Benedykta 
H ertza  i W an d ę  T a ta rk iew icz  ukaże się 
w  T ea trze  W ie lk im  jako p rzep iękne b a r
wne przedstaw ien ie  d la d zieci w  pon ie
d zia łek  o godz. 5-tej popol. B ędzie  to 
jedyne w  tym  rodza ju  w idow isko, k tóre 
n iew ątp liw ie  spotka się z zachw ytem  na 
szych m ilusińskich.

*
TE A TR  M A ŁY i

Czw artek, 7. m arca „M urzyn  W a r 
sząw sk i".

P ią tek , 8. m arca o godz. 7.30 wiccz. 
„M u rzyn  W arszaw sk i".

Sobota, 9. m arca o godz. 7.30 wiecz. 
„M u rzyn  W arszaw sk i".

*
W obec nadzwyczajnego pow odzen ia  

jak iem  się c ieszy „M urzyn  W arsza w sk i" 
w  T ea trze  M ałym , dyrekcja  teatrów  
przesunęła jeszcze  o parę dni p rem ierę  
w yborn e j fa rsy  J. K rzew ińsk iego  „N oc  
przedślubna.

*
Koncert Yery Schwarz. O droczony 

z pow odu  przeszkód kom un ikacyjnych  
i m ro zów  koncert słynnej śpiewaczki, 
prim adonny opery  w iedeńsk ie j V e ry  
Schwarz, odbędzie  's ię  w  pon iedziałek
I I .  marca. Zakupione b ile ty  ■/. da lą  11. 
lutego w ażne. M ała ilość pozostałych, 
oraz z powodu odroczen ia zw róconych  
B ile tów  jest cło nabycia  w  m agazyn ie 
nut Sey farlha.

*
R E PER TUA R  K IN O TE A TR Ó W :

A P O L L O : L on  Chaney „M aska śm ie
chu "

CH IM ERA: „K u r je r  Carski"
FATAM O R G ANA : „P o w ró t  z n iew o li".
G R AŻYNA: „M y  p ierw sza b rygada ".
GASINO : „C zarna  Natasza".
GOIjCSSEU H : „Aw anturn ica z Mon-t-

m artru", „A rtysta  b ez samżrub * ,  Nadto 
Bronisław .Bron-owtsłd.

K O PE R N IK : „Miasto cudów".

L E W : „A d ju ta n l"  (Zamach na Cara).
L U N A : „W ie lk a  parada (B ig Paradę).
M A R Y S IE Ń K A : „M iasto  cudów ".
O A ZA: „ l i r .  D an iszew ".
P A Ł A C E : ,,G rzechy ro zw ód k i".
P A N : „P rzed w iośn ie ".
P A S A Ż : „H a r ry  P ec l“ .
P R O M IE Ń : „C yrk  W o lfs o n a "
U C IE C H A : ,,Burza“ e 

*
SENSACYJNY WIECZÓR EKSPERY

MENTALNY.
Najwybitniejszy psycholog - ekspe

rymentator, posiadający rozgłos świa
towej sławy; LÓ-K1TTAJ, którego fe
nomenalne doświadczenia powszechny 
podziw wzbudziły, urządza dwa wiel
kie wieczory eksperymentalne w  da
wnym teatrze NOWOŚCI (GOLOSSE- 
UM) W  SOBOTĘ, 9-00 ł NIEDZIELĘ 
10. MARCA O 8.30 WIECZ.

W  programie wykonane będą. zdurnie 
wającc DOŚWIADCZENIA Z DZIE
DZINY INDYJSKIEGO FA.KI11YZML, 
PRZEBIJANIA CIAŁA BEZ BOLU I 
UTRATY KRW I (na własnej osobie, 
WYCZUWANIE MYŚLI NA OiJLE 
OŁOŚC BEZ JAKIEGOKOLWIEK DO 
TYKU, EKSPERYMENTY JASNOW1 
DZEN1A, .TAK RÓWNIEŻ NTEZMTER
NIE CIEKAWE DOŚWIADCZENIA 
„GRY WYOBRAŹNI", w których oso
by z publiozmości przeniesione będą 
na jatwie baz usypiania —  do najroz
maitszych 'Zakątków świa/ta (Indje, Ja- 
ponija, Ameryka), GUZIE PRZEŻYJĄ 
CUDOWNE PRZYGODY, PEŁNE NIE
SAMOWITYCH WRAŻEŃ. —  Bilety 
na to wieczory, które wzbudziły we 
Lwowie duże zainteresowanie, są do 
nabycia u  p. Seyfantha, ul. Akade
micka,

 o——
Kongregacja K npiecka we Lwowie,

ul. H a licka  19, donosi:: W  zw iązku  z za 
rządzeniem  p. m in istra przem ysłu  i han
dlu z dnia 7. lutego 1929 r („M on ito r 
P o lsk i"  z I I .  lutego lu\ Nr. 37. poz. 73.) 
zapraszam y n in iejszem  1’ . T . członków  
K ongregacji K up ieck ie j na n ad zw ycza j
ne w a lne zgrom adzen ie, k tóre  odbędzie 
się pod p rzew odn ictw em  K om isarza w y 
borczego  do Izb y  przem . handl. dnia 22. 
bm. o godz. 19 (7 w iecz.) w  lokalu  K on 
gregacji K u p ieck ie j, p rzy  ul. H a lick ie j 
19. Porządek  d zienn y: W yb ó r  2 (dwóch) 
radców  do Izb y  przem . handl. W  ra zie  
n iedostatecznego kom pletu, odbędzie  się 
walne zgrom adzen ie  cz łon k ów  K on gre
ga c ji K u p ieck ie j tego sam ego dn ia o go 
dzinę nóżniej, b ez w zględu  na ilość

człon ków  (par. 15. statutu). P oza  w y że j 
podanym  punktem  porządku dziennego 
n ie będą m ogły  być dopuszczone pod 
obrady żadne inne sprawy.

Nowy Zarząd lwowskiego okr. Zw iąz
ku strzeleckiego. Na dorocznym  Z jeźd zić  
delegatów  okręgu  Zw iązku  S trzeleckiego 
Okręgu lw ow sk iego, odbytym  w  n iedzie
lę 3 bm. dokonano jednom yśln ie przez 
ak lam ację w yb o ró w  now ego Zarządu
O kręgu: H enryk  Schmal Prezes, człon 
kow ie  Zarządu : K a ro l Baczyński, M arjan
D ziędzic lew icz, Dr. Bolesław  Czucha-
jow ski, D r. Józe f K ędziersk i. Józe f Jan
kowski, M arjan  Rusiniak, Stefan M o 
krzyck i, Adam  Galiński, Jan B ahyrycz, 
M ichał K olendow sk i. C złonkow ie  K o

m isji R ew izy jn e j:  Inż. M arjan K ryk ie- 
w iez, Kuśnierz Kaz., I la rn a  W a lcrjan ,
zastępcy: K lisow ski Kaz., Cybulski Sta
nisław. Sąd H on orow y : D r, O lgierd
Górka, Dr. W ł. M azu rk iew icz, St. Ba- 
icki. Zastępcy: P io lr  S ydorow icz i Ł o 

ziński An ton i.
Lwowskie Tow . Lekarskie, Pos iedze

nie naukowe odbędzie  się d. 8. lnn. o 
>. w iecz. w  sali P o lik lin ik i, ul. L indego  
>. 1) Dor. A. Gruca: P rzypadek  porażo
na olm  kończyn  dolnych  (pokaz ); P r z y 
lądek złam ania szy jk i kości udow ej (po
n iż); 2) P ro f. W , N ow ick i: P ok azy  ana- 
om o-pato log icznc; 3) Dr. lf .  Szuslcró- 
■vna i Dr.' A. Chw alibogow sk i: O hepato- 
.plenom ogalji N icm ann-P icka (w yk ład ).

Kasyno i Kolo Lif.-Art. przypom ina, 
:c ostateczny term in nadsyłania u lw o- 
ó\v na T u rn ie j poetycki,, k tóry  się od 

będzie 21. bm., up ływ a z dniem  10. bm. 
Zaraz potem  zb iera  się K om isja  K w a li
fikacyjna , w  skład k ló rc j w chodzą: pp. 
Kaz. B rońezyk . J óze f Jedlicz, P ro f. Dr. 
Fug. Kucharski, O slap O rtw in , P ro f. Dr. 
W ac ław  M oraczewski, o raz reprezentant 
Kasyna i K oła L iter.-A rt.

Tow. Pol. Związek Świat. Turystycz
ny „Orty" rozw iązu jąc  się przekazało  
sw ój m a ją tek  Tow arzystw u  Szkoły L u 
dow ej, Za dar len składam y serdeczne 
podziękow an ie. —  Zarząd T . S. L.

W yk ład  o życiu płciowcm dla ko 
biet. Staraniem  Uniw ersytetu  Lu d ow e
go w e Lw ow ie , odbędzie się w  c zw a r
tek 7-go bm. w  sali żó łte j Izby  p rzem y
słow o handl., Bourlarda 5., w ykład  p. 
dra H. M icrzeck iego  na lem at: „Ż yc ie  
płciowe i w a lka z jego  n iebezp ieczeń 

stw am i w  przeszłości i chw ili obecnej". 
W yk ła d  ilustrow any będzie film em  nau
kow ym  długości 700 ni, i licznen ii p rze 
źroczam i. W stęp  ty lko  dla kobiet. P o 
czątek o godz. 0.45 w ieczór.

Delegaci Tow. Ochrona Lokatorów  
i Sublokatorów na W o jew ód ztw o  lw o w 
skie, oraz zw ią zk ów  zaw odow ych  i o r 
gan izac ji miasta Lw ow a , uchwalili na 
posiedzeniu odbytem  dn ia 2. hm,: P ro 
test prz.eciw p ro jek tow i rozbu dow y o ile 
koszta te jże  m ają być pok ryte  kosztem  
lokatorów, ponieważ jakakolw iek pod

w yżka czynszów  przekracza zdolność 
płatn iczą loka torów ; w szczęcia ak c ji o- 
b ronuej p rzec iw  podw yżce czynszu, u- 
tw orzyć  kom itet z ło żon y  z d elegatów  
wszystkich zw iązków  zaw odow ych  i o r 
ganizacji m iasta Lw ow a ; zw o ła ć  w  tej 
spraw ie w ice, celem  za jęc ia  stanowiska 
wobec p ro jek tu  rządow ego.

W  szkole m ęskiej im. Lenartowicza 
w e  L w ow ie , ul. W eteran ów , rozpoczyna 
sic z dniem  15. lun. nauka g ry  na fo r te 
pianie, skrzypcach i nauka śpiewu w  
godz. od 11 do GS, nauki te prow adzą 
w yb iln i dyp lom ow an i nauczycie le  mu
zyk i. O plata m iesięczna wynosi 10 zl. 
Z nauk tych korzystać m oże m łodzież, 
oraz osoby starsze. W pisy  p rzy jm u je  d y 
rektor szkoły p. Pań ków  codzienn ie 
przedpołudn iem  najdale j do 10. bm.

Uzupełniający egzam in dojrzałości z 
ję zyk a  łacińsk iego (ew . z j. poi. i h islo- 
r.ji z nauką o Polsce w spółczesnej) w e
dług program u gim nazjum  hum anistycz
nego odbędzie  się dn ia  11. bm. o godz. 
8 rano w  państw V I. gimn. im. St. Sta
szica (ul. Ł yczakow ska  37). B liższe szcze 
gó ły  w  budynku gim nazjalnym .

Lwowski Związek Okr. Gier Sporto
wych przypom ina, że Zw ycza jn e  W a ln e  
Zgrom adzen ie odbędzie się w sobotę, 9. 
hm. o godz, 6.30 w  lokalu A. Z. S. L w ów , 
uI. M arszałkowska I. 1. N ow y  Uniw. 
(wejście od ul. Kościuszki 1. 9|, w po 
dwórzu na lew o ). D elegaci k lubów , w in 
ni się zaopatrzyć  w  pisemne pełnom oc
n ictwa z p ieczątką klubu.

III. walor, zgromadzenie Związku ka. 
fól. mistrzów i mistrzyń krawieckich od 
będzie się w  n iedzie lę  10. bm. o godz. 10 
przedpot. w  sali S tow, „G w ia zd a " p rzy  
ul. F ranciszkańskie j 7. w e L w o w ie . P o 
rządek d zienn y: Zagajen ie. O dczytanie
protokołu  z ostałn iego wa lnego zgrom a
dzenia. Spraw ozdan ie z czynności w y 
działu. Sprawozdanie rachunkowe za r.
1928. U dzie len ie  w yd z ia łow i absolu lo- 
rjum . Budżet: a) uchwalen ie wysokości 
wk ładek  do w szystk ich  funduszów , h) 
uchwalen ie w ysokośc i św iadczeń na rok
1929. W y b o ry : p rzew odniczącego  i jego  
zastępcy, 12 człon ków  i G zastępców  w y 
działu oraz 3 cz łon k ów  k om isji kon tro
lującej. W n iosk i w ydzia łu  i  człpnków . 
W  razie  braku kom pletu  zgrom adzen ie 
odbędzie się o godzinę późn ie j bez 
względu na ilość obecnych, uchw ały bę
dą prawom ocne.

(— ) Nieszczęśliwemu wypadkowa u- 
Iegl w czo ra j H enryk  Fant, zam ieszka ły 
p rzy  ul G azowej 18, k tó ry  przechodząc 
przez je zd n ię  na ul. Słonecznej, p oś liz
gnął się, a upadając;, złam ał nogę. P o 
go tow ie  ratunkowe odw iozło  go po za o 
patrzeniu do domu.

 o 1
Z  krajn.

Jubileusze aklorskie. W  dniach n a j
b liższych  na scenie łód zk ie j odbędzie się 
uroczystość 4a-lecia p racy artystycznej 
p. M arji D ąbrow sk iej, jedn e j z n a jlep 
szych polskich artystek charak terystycz
nych. —. Rów nocześnie tea try  w arszaw 
skie przygotow u ją  się do obchodu 25- 
lecia aktorstw a Józe fa  W ęgrzyn a , św ie l- 
nego od tw órcy  szeregu ró l bohaterskich 
am anta sceny i ekranu.

W  agencji poczt. - lei. Jurowce pow. 
Sanok zaprow adzono służbę te le fo n icz 
ną w  ogr. godzinach dziennych,

 0- .

Wielki apetyt pomimo 
braku żołądka.

Berlin, w marcu.
W Tow. Łckarskiem w  Kilon-ji de

monstrowano przed paru dniami 2-cN 
ludzi, którym w ycięto  zu pe łn ie  pod
czas operacji żołądki. Obaj pacjen.ę.3 
czują się doskonale. Zdrowie ich szyb 
ko się poprawiło i to zupełnie grunto
wnie, fak, że obaj m ają  w ie lk i apetyt.

Za,pomocą, promieni Roentgena ob’ 
serwowano na 'zebraniu proces trawie
nia u obydwóch pacjentów, pozbawio 
nycli żołądków. Z demonstracji lej w y 
nikło, że uczucie głodu -objawia się u 
człowieka w  okolicach żołądka, a zale 
ży także i od wielu i-nmych okoliczno-, 
ści, jak np. braku odpowiedniej iloścj 
płynów w  organizmie, zmęczenia Ti- 
zycznego, szybszego obiegu krwi itp.

Składki.
Dla A. F.: Kościelccka zł. 2-—  Z. Z. 

zł. !■— -
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Z L IK W ID O W A N IE  U R Z Ą D Z E N IA  O B ŁĄ K A N E J  STA R U SZK I. —  D A R  D L A  AR M JI Z B A W IE N IA . —  
W E S O Ł A  Z A B A W A  W ŁÓ C ZĘ G I M IA Ł A  D LA N  SM U TNE N A S T Ę P S T W A .

Rotterdam, w  .marcu.
( jp j  Stara bajka o garnku z po" 

pioiem , ukryw ającym  złoto pow la 
rza się od czasu do czasu z roz- 
m aitem i w arjacjam i, jak  gdyby 
dla nauki, że n igdy nic należy Ickcc 
ważyć drobiazgów a przezorność 
jest cnotą, która w ielokrotnie się 
opłaca. Takiem  nowoczcsnem w y - 
daniem znanej bajki była przygo
da rodziny pewnej starej damy, 
znanej ze swego skąpstwa, która od 
szeregu lat m ieszkała samotnie w  
Rotterdamie.

Byta ona z  pochodzenia N iem  
ką, ale uirzym yw ała tylko luźne 
zw iązk i z rodziną w  kraju  o jczy 
stym. P ized  n iejakim  czasem p. 
W ayde, —  tak się nazywała sta- 
ruszKa, —  zaczęła zdradzać zbocze 
nia umysłowe, które prze jaw ia ły 
się w  dziwnych fantazjach. Sąsie- 
dzi uważali za stosowne uwiado
m ić o tem rodzinę, w  następstwie 
czego przybył do Rotterdamu ku
zyn pani W aydc, aby zbadać na 
miejscu sprawę. Okazało się, że 
staruszka istotnie popadła w  obłęd 
a przywołany lekarz stwierdził, że 
choroba jest nieuleczalna, i żc na
leży chorą umieścić w  Zakładzie 
dla obłąkanych.

Po przewiezieniu chorej do Za" 
kładu, pełnomocnik rodziny po” 
stanowił za wspólnem porozum ie
niem, z likw idow ać je j m ienie. Spic 
n iężył zatem cale urządzenie z w y 
jątkiem  starych gratów, znajdu ją
cych się na strychu. Uważając, że 
są to przedm ioty mało w artościo ' 
we, których sprzedażą nie warto 
się trudzić darował je A rm ji Zba
w ienia. Uprzątnięcie rupieci pole 
cii zarząd obdarowanego tow arzy
stwa dwom  bezrobotnym, którzy 
ży li w  ostatniej nędzy utrzym ując 
się jedyn ie ze wsparcia T ow arzy 
stwa.

Nazajutrz pewne zdziw ienie w y  
wwało, że obaj ci ludzie, wyczeku
jący zawsze pierwsi na rozdział 
bezpłatnej strawy, nic jawili sic na 
stanowisku. Gdy i następnych dni 
nie było ich powzięto podejrzenie. 
P rzy  pomocy policji udało się w y "

śledzić jednego z  nich, w  nocnej 
spelunce, gdzie zakrapiał się ob fi

cie, rzucając pieniądze garściami. 
Zapytany o źródło tej nagłej

Histona srogich w Rnsi
PR ZE D  400 ŁA J  Y B Y Ł A  Z IM A  Z  M RO ZAM I, rI R W A JA C E M l 

M A L  DO KO NG A M AJA.
N IE -

Moskwa, w marcu.
(c )  dnany m eteorolog rosyjski, 

Sw ja lsk ij, zam ieścił na łamach le- 
n ingradzkiej „Krasnej Gazety“  n ie
zm iernie ciekawy artykuł o ostrych 
zimach, jak ie m ia ły m iejsce w  E u
ropie północno-wschodniej w  cią
gu ostatnich 50 lat.

W edług Swjatskiego stw ierdził 
profesor W o je jk ow  na podstawie 
m alerjałów , odnoszących się do 
zmian klim atycznych Rosji, że za 
ostrą zim ę uważać należy w  Len i11 
gradzie laką, podczas której prze
ciętna tempcralura wynosi w cią
gu 12 idących za sobą dni conaj 
mniej

Z  życia prowincji.

Kromka sniatyńska.
(OH naszego korespondenta) 

gniatyn, w  maren. dwóch szkół
Akcja pomocy dla biednych narażo

nych z powodu niebywale ostrej zimy 
na wielki niedostatek głównie z powodu  
braku opalu, zainicjowana przez p. W o 
jewodę, a przeprowadzona przez Staro
stwo i Magistrat, dała bardzo dobre w y 
niki. 100U q węgla sprowadzono i czę
ścią rozdano bezpłatnie, częścią zaś roz- 
sprzedano po cenie niższej od ceny ryn 
kowej Zarówno rozdział jak i rozsprze- 
daż węgla odbywały się pod dozorem  
specjalnego Komitetu złożonego z przed 
stawicieli wszystkich narodowości pod 
przewodnictwem Starosty dr. Golczew- 
skiego. W  dniach najcięższych mrozów  
czynne były trzy herbaciarnie założone 
preez wspomniany komitet, a 'admini
strowane przez trzy miejscowe ochron
ki. Herbaciarnie te wykazały znaczną 
frekwencję i spełniły w  zupełności swo
je zadanie.

Budżet miasta uchwalony został na 
posiedzeniu Rady miejskiej dnia 27. lu
tego br. i opiewa w tym roku łącznic 
z budżetem nadzwyczajnym w  docho
dach i wydatkach na około 710.000 zł.
Budżetem tym objęte są znaczne inwe
stycje, jak  budowa hali targowej i

Budżet powiatowego związku komu
nalnego uchwaliła Rada przyboczna te
go związku dnia 2. bm. w  brzmieniu  
prelim.narza przedstawionego przez sta
rostę dr. Golczewskiego.

Komitet obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego odbył już swoje pierwsze 
posiedzenie i wyłonił ze siebie komitet 
ściślejszy, który ułożył już w  ogólnych 
zarysach program uroczystości. Po na
bożeństwach, które odbędą się we wszy
stkich świątyniach Związek Strzelecki w  
łączności z Czytelnią mieszczańską urzą
dza w  sali Czytelni mieszczańskiej pora
nek, na którym zostanie odegrana 1 
aktowa sztuka pt. „Cud listopadowy'1, 
zaś wieczorem odbędzie się staraniem  
komitetu uroczysta akudemja w  sali „So 
koła“.

Ratunkowy komitet na wypadek po
wodzi powołany do życia przez starostę 
dr, Golczewskiego przygotował już plan 
organizacyjny pomocy w  razie wylewu 
Czeremoszu lub Prutu zabezpieczając 
skuteczny ratunek dla ludzi m ieszkają
cych w  bliskości tych rzek i dla ich 
mienia

20 stopni (Celsjusza).
Takich zim  było w  Europie pół
nocno-wschodniej w  czasie od ro
ku 1750 do roku 1890 ogółem 19. 
Najw iększe m rozy zanotowano 
przytem  w  łatach 1861, 1862, 1868, 
1878 j 1883 Stosunkowo ostra zima 
panowała w  Europie również 

w  roku 1893, 
od tego jednak czasu temperatura 
w  zim ie n igdy nie spadła poniżej 
poziomu normalnego. W  roku 1916 
i 1917 w  n.ektórych okolicach pa
nowały praw dziw ie silne mrozy, 
ale takich mroźnych dm było w te
dy stosunkowo mało (około dzie
sięciu).

Bardzo ostrą zimę przeżyła R o 
sja w  roku 1809, kiedy to wojsko 
rosyjskie przeszło przez zam arznię
ty Bałtyk z F in land ji do Stokhol- 
mu. A  w  roku 1740 panowały w 
Rosji takie m rozy, że na rozkaz 
kapryśnej Anny .Toanowny w ybu 
dowano na N ew ie

pałac lodowy, 
który przez dłuższy czas znakom i
cie się trzymał. A le  też w  roku tym 
trzaskające m rozy trw ały w  Rosji 
bez przerw y 90 dni.

Swe badania prowadzi Sw ajt- 
skij na podstawie starych kronik, 
pochodzących z X I I .— X V III .  stu
lecia. Najdokładniejsze dane za 
warte są w  kronikach z X V . w ie 
ku. Swajiskęj stw ierdził m iędzy hi 
nemi, żc w  roku 1524 m rozy trw ały 

do 25 maja, 
a śniegu w  roku tym  napadało ty 
le. że jeszcze na początku czerwca 
w  niektórych okolicach pola po- 
k ry le  były białym  całunem. B y
dło na pastwiska można było w  ro 
ku 1524 w yprow adzić dopiero w  
pierwszych dniach miesiąca lipea. 
Również w  lipcu rozpocząć dopiero

fortuny włóczęga w ykręcał siq 
przez czas dłuższy, ale wreszcie, 
przyparły do muru, wyznał, że 
m iędzy rupieciam i uprzątanymi ze 
strychu, znaleźli w raz z  tow arzy
szem

grubo wypchaną rękawicę,

zaw ierającą guldeny srebrne. T ym  
niespodzianym nabytkiem  podzie li' 
li się sumiennie po połow ie z to 
warzyszem  i według jego tw ierdze 
nia na obu przypadło po 500 gu l
denów srebrnych. Rzeczyw iście 
niemal taką kwotę znaieziono w  po 
siadaniu przytrzym anego włóczęgi 
i odciano do dyspozycji rodziny p. 
Waydc. Drugi z wspólników odm y 
tego skarbu urządził się dow cip
niej, ,bo  znikł bez śladu, a zanim 
policjli go odszuka, już prawdopo
dobnie golóweczka się rozpłynie, a 
od bezdomnego hołysza ju ż nikt 
nic zdoła wyegzekwować pretensji.

Rycina nasza przedstawia kilka 
scen z tych niezwykłych w ypad
ków a m ianow icie moment odw ie
zienia. p. W ayde do zakładu karet
ką pogotowia, znalezienie przez 
w łóczęgów  cennej rękawicy, w eso
łą libację w  szyneczki! i aresztowa 
nic niefortunnego odkryw cy skar
bu. Nad wszystkicm zaś góru je ja 
ko symbol kapryśnej fortuny, o l
brzym ia, wypchana guldenantf rę
kawica.

m ogli chłopi prace „w iosenne" w 
polu.

Z  kronik skandynawskich do
w iedział się Sw jatskij, że w  roku 
1573 można było chodzić ze Szw e” 
cji do Rew ia przez zamarznięte 
morze jeszcze w  m aju.

Dno nędzj. Naprawdę złotemu 1 ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w  możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „M a
tki Obrońcy Lw ow a".

GIEŁDY.
f  GIEŁDA LWOWSKA.

Lw ów  5- marci 
Gazy wsch. 2i3 50, 28, Tesp. 24-30 24.75, 

Dolarówka 97-76, 98, lnwest 114.25,
114.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
L w ó w  5- rna-nca 

Na G iełdzie transakcje w  życie  i owsie 
po cenach przewyższających ostatnie noto
wania, jęczm ień przem iałow y 1 o tręby  ży t
nie spadły w  cenie, natomiast maika oraz 
otręby pszenne zw yżku ją w  c e n ie  Pszen;- 
ca poszukiwana przy brakiu podflż>.

Tendencja naogól zw yżkowa, usposobię 
nie silne-

Lw ów  6. m a -ee .
Na. gtoldzie zbożowej zainteresowanie 

dla pszenicy i otrębów nszennych. Tender, 
cja naiogól utrzyma-na-

£yto  nratop. loco stacja załadowania od 
34.—  do 34.50, Jęczmień malop. przem iał, 
stacja załed. od 30.50 do 31.60, Owies m a
lop. st. zalad od 32.— - do 33.— , Otręby żyt
nie st. zufed. od 03.—  do 23.50, Otręby 
pszenne st. zadach od 26.25 do 36.715, Psze-' 
nica kraj. dw. mco wagon L w ów  — — , Ż y - t 
to malop. loco wagon L w ów  od 36,50 do, 
■37.— , Jęczm ień malop. pr,zem. loco w agon ’ 
Lw ów  od 32.76 do 33.75, Mąjka pszenna 
6!? proc. loco wagon Lw ów  od 74—  do 
75.— , Mąka żytn ia 70 prc. loco w ag Lw ów  
od 53—  do 54.— , O tręby pszenne od 2f> 75 
do 37.215, Otręby ży tn ie  od 33.50 do 24— . 

Inne kursa niezm ieniona.
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa ja. marca. (Tel. G. P.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 112 3/4. 5 proc.
pożyczka dolarowa 93 i  pól, 5 proc. po
życzka k-onw-ersyjna 67, 6 proc. pożyczka
kolejowa 69, 10 pioc- pożyczka kolejowe
Ji0t2 i  pól., 8 proc. L is ty  sast- Bku Gcsp. 
Kraj. 04, 8 proc. L is ty  zast. Bku Rolnego
04, 8 proc. Otbilig. Bku Go-sp- ¥. r a p f t .

W a lu ty  i d ew izy : -Belgja 133.48, H o
landia 356.38.- Londyn 43J7. N ow y Jork 
8 .88, Paryż 31.75, Praga 26.35, Sfewajcarja 
171-00, W iedeń 124.99, W lochy 4C-59

W arszawa 6. marca. (Tel. G. P .) Bank 
P  piski 177, Bank Z w. Sp. ,Zarób. 85. Ł a zy
5, L ilpop  36 i ćwierć, -Modrzejów 28 3/4, 
-Ostrowiec AB  l'05-liOl, 'Rudziki 41, Stara
chowice i30 i pół, Zaw iercie 13, Ha'ber5yut>t'h 
■33E.

•7IEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 6. marca. (Tell. G. P )  Siersza 

.gór. 133, Chybie 60.

GIEŁDA ZUPYCKSKA.
Zurych 6. marca. Cl’cl. G- P-) P&ryiż 

00..30 3/4, Londyn  35J2(3, N o w y  Jo-rik 5-20, 
Belgja 70,17 i pól, W łoch y  2703, llrazpa- 
nja 78.50, Holanułja 008,07 i pól, Berlin 
133.36, W iedeń  73.08, Sztolcholta 138.90, 
Oslo 108,67 i pól, Kopenhaga 138-66, Sotja 
3.75 i pól, tPHajga 15 40, W arszaw a 58.35 
Budapeszt 00.65 6 ; pól, Bia-l-o-g-ród 942 3/4, 
A teny 6.73 i pól, Konstantynopol 2.65 i 
pól, Bukareszt 3.00. Helskigfo-rs 13.10, Bue
nos Aires 218 3/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA-
Wiedeń 6. marca. (Tel. G- P .) Am ster

dam 284.40, Belgrad P2.46 0/4, Reiliu  
168-60, Bruksela 08.00, Budapeszt 103.86. 
Bukareszt 4/21 6 /8 , Kopenhaga 189.55, Lon 
dyn 34.47 i pól M adryt 107.-90, Mediolan 
37.21 i pól, N o w y  Jork 710.35, Oslo 189.40 
Paryiż 27-73 ; pól, iPraiga 21.02 3/8, Sofja 
6.1-1.5, SztokhoHm 189.70, W arszaw a 70.90 
Zurydh 136-59 i pól, Am erykańskie 707.80 
N iem ieckie 168.45, Francuskie 127-76, W ło 
skie 37.15, Pofak 'e 70.97-, ćzesik-c 01 i ów. 
Szwajcarskie 136,24, A-ngi-elekie 3-4.41, Bank 
vorei>n 21.75, Bodenkredit 109, Kredilau- 
stalt 58 3/4, Angłabamk 26-00, Kompas 
-15.40. Laendedbanik 3/2.10, Merkury 21.85 
K ole j półn. 11.62, Źiynos-teńsika 139.50. 
Austr. Kol- państw. 44.40, K ole j poludn. 
lil.6'1, A lp iny 40,80, Berg u. H.i.rttei] 052. 
Krupp 11.60, Prager Kisen 500, R ''ma 1-32. 
-Sie-rsz-a 10, Zieleń  iowski 1116 i  pól, Fam to 
5.80, Karpaty 10,49, Galicja 49-50.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn  6- -marca. (Tell, (J. P .) N  Jo-rk 

485.01, Ho-landja 12.11 i ćwierć, Francja
124.24, Belgja 34.95 7/8, W ioch y  02.66, 
N iem cy 20,45, Szwajcar-ja 2503 His-zpanija 
32.08, Dan ;a 18.00 i ćwre-rć, Szwecja 
-18.16 7/8, Noiwe-gja 18-10 7/8, llc is irg fo rs  
102.00, Praiga 163.81, W iedeń  34-53, W ar-, 
szawa 43.28.

GIEŁDA PARYSKA.
F a iy z  6. marca. (Tel. G. P .) Londyn

124.24, N, Jork 35,60 i pól, -Beligja 355 i ćw. 
H szpan.ja 337 j Jwderć, Wl-ochy 134, Szw ej 
carja 492 1 poi, Danja 682 i pól, Hol-a-ndja 
.1025 i ćwierć, Norw egia 682 3/4, Szwecja 
683 3/4, -Praga 7-6, Rumu-n-ja 16 i ćwierć, 
-Niemcy 607 i  pól, W iedeń  360.

OBROTY PRYW ATNE
Lw ów , 6. marca.

Tendencja chw iejna . Kursa o trz y 
mane. Obrót średni.

AK C JE : Gazy W sch. 23— 24, Chodo- 
rów  202— 203, D o la rów ka  07.00— 98.50. 
1’espy 24.50— 25.50.

W A L U T Y : D olary  an icryk. 8.87.50—
6 88.00 do la ry  kanad. 8.80.00 -8.81.00, 
korony czesk ie 0.26.33— 0.26.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, le je  0.05.00—  
0.05 25, fran k i fran c i 0.34.50—0.34.75,, 
franki szwajcarskie 171.20— 171.50, fun ty 
szterlingi 43.40— 43.60, czerw iencc sow. 
».a jeden 17.50— 18.00

Z Ł O T O . 20 koron  36.40.00— 36.70.00 
20 fran k ów  33.20.00— 33.60.00 20 marek 
41*20— 41.60, 10 rubli 46.50— 46.80.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00-0.67.50,
S kor. austr. |3.15.00— 3,50,00, flor . austr.
1 72— 1.75, ruble rosy jsk ie  2.80— 2.90, 
kop ie jk i za rubel 1 40— 1.45.

Uwaga. P rzy  dolarach za 1— 2 płacą 
o  Y> gr. mniej.

Kącik radjowg.
PROGRAM  AUDYCJI RADJOW YCH. 

Czwartek 7- -naioa 1929.
Wlarszhwa (1S85) 17.55 Kone-e-nt mu-zy, 

fct wisjpólłceasnej. W  nnosramici: Defbuiasy,

R ) ifC z o c W  w d h ia n e n id a n e
lekkie w e łn y  

i kayZB j'" /
^  b a r d z o  

d liig o  -ż ą c h o m iją c  

d o  k o ń c a  w y g lą d  

n o w o ś c i o d e  s ą  

p r a n e  s ta r a n n ie , 

o s tr o ż n ie  i  b e z

g o to w a n ie

PO Ń C Z O C H Y  wszelkiego rodzaju 1 gatunku— grube 
i cienkie, gładkie i w  desenie, ciepłe trykoty, koszulki 

wełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p. ubrania, 
jakżeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie 
lecz poprostu przez pranie w sposób wadliwy! . . . 
N itki przędzy osłab,ają się, wełna nabiera sztywnej 
szorstkości a kolory spierają się— tembardziej, o ile 
jest gotowaną, co istotnie ,est barbarzyństwem, na które 
iue wolno sobie pozwalać . . . jak róv7meź na prasowanie 
zbyt gorącem żelazKiem . . .  T o  są rzeczy w calem 
tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . . jedynie 
używając Lux do prania unika się zniszczenia tkanin, 
jednem słowem trzeba prać w  sposób racjonalny i 
odpowiednim środkiem. Prać przez wygniatanie w
dłoniach— nigdy nie trzeć i nie wykręcać. Wełniane

pończochy,szale, swetry 
etc. gdy są przybru
dzone prać wyłącznie w 
pianie Lu x ’u, a osiągni j 
się zdumiewające re
zultaty gdyż ubrani? 
trwać będą b a r d z o  
długo, zachowując do 
końca wygląd nowości.

P R flfU O L  njUMflCT'
TCTTPON firniy M Sunlajt,”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka
1  ^  w i-N  . Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.—  
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Luz, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko
A dres .......
G.P.L.55 (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

Ł.P.J5-S

Ilonegger, i  jn-nych. -20.30 Koncert ork ie
stry R. 11. pod <ły-r. J. Ozim ińskiego. W  pro 
gia-mie utwory Si. G-riieiga. 22.30 Transm i
sja m-uzyki tanecz-niej.

Kraków (014) 10.1-0 Lekcja angielskiego 
20.00 Trawsttńgja. hejnału z W ie ż y  Marja- 
okie,. 20.1-5 Kom pozycje na dw a forteroia- 
ny. W  program ie: Ch-opi-n, Schuman i
Strontoo, 22.30 Transm isja muzyki tamecz
nej.

Poznań (336) 17-30 W ieczór autorski 
Akad. Zwiaizikiu L ii. Art. ,J>irometidjom“ , 
17.56 Transmisjo. komce-rtu po-p. z  W arsza
wy, 20.00 Koncert m uzyki o.zes/k:ej.

Katow ice (-416) 17.55 Tram-sm. koncertu 
pop. z W arszaw y, 02.30 Tm-nsmisja m u zy
ki lekkiej.

W ilno (495) 16.35 Audycja d la d-zii-eci, 
17.05 -Muzyka z p ły t gram-of. 20.10 Bomcort 
chóru Slowiiańskiago po-d dyr. T. Matwiejem

Praga (343) 19.05 I.-eklri koncert r-adjo- 
orkiestry, 21.00 Koncer* pod dyr. Jerem ia
sza. Sol.sta Popow  (wi-olionoz.).

L ip rk  (-361) 20 15 ,,Gruboskórni", g B W  
w 1 akcie Dvoraka.

S ’ .tuttgart (374) 20-00 Koncert zespołu 
muzyki kameralnej Sztutga-rćkiej orkiestry 
{ ill-h am e-niczi i c .i.

T lItw. (380) 207 0 Fragmenty z ciper

kom icznych następnie m uzyka sy-miuinicz'- 
na, 21.-30 Tanga angentyrł-skie.

lranklurt (401) 19.-30 Koncert m uzyki 
popularnej, 20.45 ,.Can.-dida‘ ‘, mis-terjuaii w  
S aktach Bernarda Slrnwa.

Raym (443) 17.-36 Ko-ncert wiokailinoin- 
atr,umenfal-ny, 00-45 Koncert kameralny 
Kwartetu Rzyimslkiego.

Langenherg (460) 20.00 Cam-so, nie- 
śmiientelny śpiewak (iplyty g iam of.).

ber lin (475) 20.00 ,,Das Himmelskle-id", 
-legenda m uzyczna Wo-łfa-Ferra-riego.

Brnki.ela r(9l"‘l )  20.15 Fragm enty z o-p. 
Córka pu-liku“  Doniizetliego.

Wiedeń (910) 30.05 „Dom ek łrze-cb 
clziewc-zaTó operetka w 3 aJbta-ch Schu
berta.

♦
P ’ątek 8. maioa 1929.

Warszawę (1385) 16.50 Ko-ncert z  płyt 
g-amofo-no-wyeh, 17 55 Koncert orkiestry 
ma-ndolimłstów, 2-0-15 Koncert sym foniczny 
z FJl-ha-rimonji W arszawskiej.

Krrków (314) 20.00 3'raasm‘isja hejnału 
u W ęży  Marjac-kiej, 20.15 Iransm isja kon
certu sym fonicznego z Filharm onji W or- 
s-zawiskiej.

"osonań 036' 17j55 Pieśni) Polskie w 
"yfanjy.iu  p. M ^sjoMoratoi, .1B-0t li

tw ory wi-olonczóloyye w  wyk-ananiu p. T. 
Tułasiewi-cz-a, 00.1-5 Tram-snusja koncertu z 
Filhair. W arsz.

Katowice (416) W ilno (455) 20-00 Tran;, 
m isja koncertu z W arszaw y.

Wrocław (.301) 20j16 Ko-ncert symfoni
czny orkiestry Fi.liharmonji śląskiej.

Praga (343) 19.05 M uzyka kameralna. 
W  proignamie: Beetihoven i Dvorak, 10.05 
Piosenk popularne.

Lipek (361) 26-00 Koncerty fortepiano
we: Gtleziu.nawa fyno®I i Czajkowskiego 
b-m-oll. 01-1-5 Radj-oikabaret,

1 ulnza (302) 20.30 Muzyka operowa, 
21.30 Pieśni au-gentyńskie i hiszpańskie. 
Następnie jaz-z-iba-n-d.

Rzym (443) 17.30 K-o-ncert wokiJno- 
instrumentalny, 20.45 „D zw ony k-ornewil- 
sk-ie“ , operetka w 3 akiach Planciu-ette‘a 

l.ajinbnnrrg (462) 17.45 Lekki koncert 
radjooikiestry, 20.00 Koncert w ieczorny 

W iedeń  (519) 17.26 Recital śpiewaczy 
Mek-sandry Krajew, artystki Opery w Scfj,. 
W  programie: Rachmaninow. Czajkowski, 
Rublnste-.-n i Tod-orow. 17.50 Sonata b-dur 
M-ozarta. A. Ha-lden-wang (skrzypce) i Stella 
M ang (fort.), 19.30 Transmisja koncertu 
W -llego Burmestra z sali Konze-tkaius-u 
W  Vi. ra. e: kKâ ko-wcLi Beelha»oa 4 J* .
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I

O U L O S Z E i l A ,

KU i  fi O 1 3FRZEDAK.
12 proszv za wirraz. I

G O T Ó W K Ą  płacę za używane meble, 
antyki, dyw any, fortep iany , pianina 
itp., jak o też kom pletne urządzenia 
m ieszkali. Zgłoszen ia z grzeczności 
p rzy jm u je : firm a  Markiewjc-z; Rynek  
42, sklep korzenny. 2063-5

P IA N IN O  nowe, piękne, koncertow e, ton 
w ie lk i, g łębok i za gotów kę, sprzedam 
tanio. K opern ika  26, Sklen iarski,

2056-4

W  M O STA C H  W IE L K IC H  sprzedam 
dom  m u row any k ry ty  b łaclią, 3 p o 
koje,, kuchnia p rzedpokój —  nadający

się na sklep. W  miejscu Sąd, W o je w ó d z 
ka szkoła P o lic ji P. O kolica zdrowa, 
lasy szp ilkow e, rzeka. —  Zgłoszen ia : 
P ią tkow a , Żółk iew , uł. Srebrna. Komu 
n ikacja  dogodna. 2032-2

F O R T E P IA N  w iedeński z p łytą m eta lo 
wą, ton silny, p rzy jem ny, w  znakonn 
tym stanie za 2.000 zt. sprzedam . H a 
li ak P iłsudsk iego 21. 1. p, 1910-5

P IA N IN O  bardzo dobre z pow odu n a 
głego w yjazdu  natychm iast sprzedam 
za 1.300 zł. U l. D ąbrow sk iego 4, T.< p. 
ty lko  od 4— 5. ‘ 2080

K LO C E  bukowe, doborow e od 40 cni. 
średn icy i 3 ni. d łu gośc i! razem  511 
sztuk 361 m. kub. do sprzedania loco 
las. In fo rm ac ji udzielał adw okat Dr. 
Juljusz F e li, Podhajce. 2082

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

PO SZU K U JĘ  p rak tyk  antki do zakładu 
dentystycznego. Zgłoszen ia m iędzy  
1— 3"4 Friedm an, R ra jerow ska 11.

2052-2

CH CESZ O T R Z Y M A Ć  P O SA D Ę ? Musisz 
ukończyć kursy fąchow e, koresponden 
cyjne, p ro fesora  Sekulowieza,, W arsza  
wa, Źóraw ia  42. K ursy w yucza ją  listo 
wnie: buchalterji, rachunkowości ku 
p ieck ie j, korespondencji handlow ej 
s tenografji, nauki handlu, praw ą, kali 
grafjj,T pisania na maszynach, tow aro  
znawstwa, angielsk iego, francuskiego, 
n iem ieck iego, p jsowni oraz gram atyk i 
p olsk ie j. W ażne  d la R o ln ik ów : buchał- 
te i ja  ro ln icza  oraz nauka o wydajności 
g le b j . P o  ukończeniu św iadectwo. Żą
da jc ie  prospektów . 1970,1

ZE G A R M IS T R ZA , dzie lnego  fachow ca 
potrzeba w  Rzeszow ie, gdzie  jest od 
pow iedn i loka l zaraz w o ln y. In fo rm u 
je : „O rb is11 —  Rzeszów. 2086

H a m o r .

Z A W S Z E  F A C H O W IE C .

K eln er w  ro li uw odzicie la .

J fiii iu i ■ MMnsBEaner-samna

DO O D D Z IA Ł U  sztucznych kw iatów  
p rzy jm ę zdo lną panienkę. Schaff, 
L w ów , 3 rybunabka 10. 2016

CH ŁO PIEC , do roznoszen ia  gazet, lat 
15— 16, zaraz potrzebny. Zgłoszen ia 

do T ow . ,,Rueh“ , Z ie lona  6, II, p od 
9— 12. 2062-2

i
POSADY POSZUKIWANE. 

3 oroszę za wyraz. I
P R Z Y JM Ę  obow iązek  dozorczyn i w il!; 

lub m alej kamienicy,., Zgłoszen ia „K o 
b ie ta 1, plac Bernardyński 1 1, Jary 
m ow icz. 2055-2

B IU R O  N IE M C Z Y N O W S K IE J , L w ów
plac Akadem ick i 3, T e le fo n  13— 01
poleca p ie lęgn iarkę N iem kę szkoloną, 
p ie lęgn iark i P o lk i, bony, wyjłhowaw 
czynie, nauczycie lk i, nauczycieli, Fran 
cuski, N iem ki, gospodyn ie, k luczp icd ' 
ogrodn ików , kucharzy, ekonom ów -, 
rządców , leśn iczych, szo ferów , biura 
lis tów  (stk i), buchalterów  (k i). 20-17-3

I
MlcSZKANiA, s k l e p y .

10 nioszy za wyraz. I
PO SZU K U JĘ  pokoju um eblowanego :: 

częściom cm utrzym aniem . Zgłoszenia 
do Adm in istracji pod  „S p ok o jn y  urzę
dn ik11. 2038-2

SAM O C H O D Y garażu je jed yn y  k ryty  
garaż „P a ła c  S portow y11, Z ie lona  59. 
Tel. 305. '■1923-2

I RuZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*. 3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę
wojskow ą, w ystaw ioną p rzez P . K. U. 
Sanok, na nazw isko : J óze f M ichęnka, 
1889 Sanok. 2070

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
w o jskow ą  w ydaną przez PK U . Stani
sławów. —  Jarosław , J óze f Ila w ry łów .

2009-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  w ydaną p rzez P. K. U. Stryj 
na nazw isko Franciszek  P irog, ur. 
1887; zam ieszkały w  Borysław iu .

1072-3

UN IEW  A Ż N IA M  skradzioną mj le g ity 
m ację studenta W yższe j S zko ły han
dlu zagran icznego I K. Jan K opietz.

2071

JA N  T E O F IL  K U L IŃ S K I, urodź. 1900, 
un ieważn ia zgubioną książeczkę w o j
skową i kartę mob. wydaną przez 6. 
B. San. 5 977-‘i

W O RO SZ JAN , 1901, Św ilcza unieważnia 
zgub iony dokum ent w o jskow y w ydany 
przoz P K U . Rzeszów . 2087

C W O LE K  M IC H A Ł , u rodzony F ra czk o 
wa 1901, un iew ażn ia zgubioną ksią
żeczkę w ojskow ą, wydaną p rz ife  P-K F. 
D rohobycz. ^2086

3 0  genera lnego Zastępstwa na Polskę 
(dział maszyn przem ysłow ych  i 1110(0- 
rów ) po.-.zukuje się w spóln ika z kap i
tałem. Zgłoszen ia pod „M o to r11 do A d 
m in istracji. 2081

P R A C O W N IA  trykotarska  L eg jo n ó w  ,?>, 
w ykonu je  i p rzerab ia do 2 dni ga r
sonki, pu low ery, ż.akiety; podrabia 
pończochy i łap ie oczka. 2()'89

JESTEŚ C H O R Y ? Na żo łąd ek 1’  P łuca? 
N erw y ’1?-, W ą trobę?  N erk i?  Pęcherz? 

B łędnicę, cukrzycę? A r lr e t jzm ?  Reu
m atyzm ? Zw apnien ie ży ł?  Uplaw y? 
H em oro idy?  Chroniczną obstrukcję? 
B iegunkę? Zji.nnifcę?; Puchlinę? Astm ę# 
Skrotlc? Za trzym an ie  regu larności? 
R zcżączkę? G rypę? Zażądaj natycb 
miast nadesłania b roszury: „Z io ła
leczn icze ’ . T ysiące  cudow nie u leczo 
nych. Adres: Apteka L iszk i 2088

P®ńll0c|lf
c s ^ c w s i c i  B i i n n i ó w  4 *

n a p rz e c iw  cu k ie rn i.

W y k w in t n y  s ł o n e c z n y  

P O K Ó J  
tylko c5ja- saftiotuego pasa

z 2 nyżkami, przedpokój, łazienka, 
ba^on, stryszek, krmórKa, koiafor!. 
Mieszkanie zupełnie osobne z cddziel- 
nem wejściem ze scliodów, certr. o- 
grzewanie, eleganckie umeblowanie. 
Można mieć na żądanie telefon, Da 
tramwaju 3 minuty, w pięknej ołioii- 
cy. Czynsz wedtug nmowy, za 3 mies. 
z góry. Oglądać można przeipoł. do 12, 

Piaskowa lla .

M l i  potrzefcojesz,
? nis masz p ie n is te ?

N IE  M A R T W  S IĘ !
Fabryka m ebli .,Fam cta“  L w ów , K ras ic
kich 18 a, sprzedaje każdem u bez por.ip. 
“yzycic la  także na prow rneję m eble wszcF 
k iego rodzaju , po cenach śerśle fab rycz

ek  na rafy od 5 zł. począw szy
1911 .U

D ostarczam y 
także jako 

antyscptycz- 
n ie preparo
wane Udo
w odnione od 

dzicsiąteK 
Sal że „O L- 

L A *4 jest
przodującą pod w zględem  jakośc i m ar. 
tą św iatową.. P ełn a  gw arancja  za  każdą 

sztukę. 1026

Najrozm aitsze  pantofle i papucze poleca 
i w ykonu je na zam ów ien ia

jfABRYKA PANTOFLI
Lw ów , ul. W ron ow ska  4.

(boczna K opern ika) te le fon  59-88.

KRAJOWE tSTAUFURTSKI 
SIARCZAN AM NU:• MĄCZklKOSTNeK

i- -jL-:.S łtó ifts tś F  " ii, ,? 
UJPUlUN ZELIO

jm m m m m ą

Dogodne w arunki kredytow e.

Kolporterzy Wti
do roszema gaiet zostaną 
zaraz O głoszenia d i'

adn fn istr. G azety Porannegi

■CENY O G ŁO SZE Ń !
Za w le rrz  1-szpaltow y m ilim etrow y 

fsrer. 30 m m .) ogłoszen ia zw yk le  z « tek
stem 15 gr., za w iersz 1.szpalt, m ilim e
trow y  (szer. 60 mm.) nadesłane 40 
r  w iersz 1-szpaIŁ m ilim etrow y (s-ier. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za  w ie m  1- 
srpalŁ m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w  
11-liście (kronika, repertnsr) 55 g r ,  sa

wlers* 1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., zs  w l-rsz 1- 
szpalf. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
p ierw szej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za słow o 10 g r „  fcnf.no i  sprzedaż za 
słowo 12 gr., m atrym onia lne, korespon
dencje I pryw atne za słow o 12 g r ,  d » 
uotrzi bn jacych  pracy !nb posady 3 gr. 
O glcsren la drobne p r z y jm i je i r -  ty lk e  <a

gotówkę. Cala strona ogłoszen iow a !  no 
zL, cala strona tekstowa 600 zŁ, w ’ 1 
strona pod nagłów kiem  (1-sza) "00 zl. 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proe. d ro isz i 
Za ogłoszenia w  miejsca, rastrzeżonem , 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczam y 25 proc. Odpow iedzialności z 
’, ( i-m in o »y  druk nic przy jm njem y. Porta 
przeknzów  n ie bon lflkn jem y. —  Uwagi-.

Kolnm ny ogłoszen iow e są podzie leń* n-> 
8 łam ów  (s zp jR J  tekstowe na 4 la w -  
'szpalty).

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C ZN A !
Z dostawą na m iejsce lub prze

syłką pocztow ą . . zl. 6 53
Rez dostaw y . . . . zł. 6 ~
Za granicę rł. 9.—

Z dmkipC -Spółki Wydawnicze) GRODKI i SPÓŁKA pod zi s. J, TtoUkiego wę liowie, Odp. Red. STEFAN KIWYZAi\UVt oiil.


